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Bojkot statków 
c;hilijskich 

Wyd. A 
Łódź, ponie4złałek 2 lutego 19T6 roku Cena 

I złoty 
PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ POD POMNIKIEM 

w portach 
skand·ynawskich 

Rok xxxn nr ~ (&'UC) 

Szwedzki Związek Zawodowy Pra­
cowników Portowych powziął .d ecy­
zję o bnjkotawaniu załadunku i wy­
ładunku wszystkich statków cbiliJ· 
•kich, pot·zawsey od t marca br. De­
cyzja urzadu Związku za·padla na 
znak solidaTnnści z robotnikami chi­
-lijskimi i We wsp61dzi'!!.łaniu z or· 
iranizae.faml solidarnnśei z narodem 
Chjl_e. Portowr.y szwedzcy wezwali 
AW:V~h ~ołeęów w pnznsf.ałycb kra· 
Jach skandynawskich. aby przyla­
czyli sję dn bnjkntu. Uzyskano pn. 

~:~~;zr~::n~~ -;!zo~~~ap~~-~·~;z:I WYBilNI POLSCY PRAWNI CY 
ZSRR liczy · „ · 

255 500 000 PO AR PRO EK. z. A ludno.ści 1w. K-. O"N· STY._TUCJI 'PRL Centralny Urząd Statystyczny . 
ZSRR poinformował, ż.o w dniu 
1 stycznia 1976 r. liczba ludno-
ści Związku Radzieckiego wy­
nosiła 255,5 mln. Prz~rost lud­
ności ZSRR w ciągu roku wy. · 

. . . • . ~,..'-',..'-'!"'~ 
31 atycznla odbyło się pąsledzenie kon11ultacyjne zorgamzowane przez ZG Zrzeszenia Prawników Polskich, „ 

niósł 2,2 miliona. Komitet Nauk Prawnych "fAN i Instytut Nauk Prawnych PAN', poświęcone omówieniu pro.il'ktu zmian . J 
Konstytucji PRL. W posiedzeniu wziął Udział członek Bi.ura Polityczneg11, sekretarz KC PZPR Stanisław 1,··:l Mroźn~. słonec,,:na, niedziela, godzina 10. Pod Pomnikiem 
Kania. j · )<. -C.:zynu Rewolucyjnego p~zy ul. Konstal!tynows~iej w Łodzi, 

-----------------.,---------~----~-- Wprowadzenie do dyskusji sta- de wszystkim · na projektowanych . rl równe szeregi podchorązych Szkoły Oficerów Rez„rwy {ab-

Potępienie rządu ·RPA 
nowiły wystąpienia: prof. Sylwe- zmianach w zakresie konstytucyj- ł< solwentów wyższych uc:;zelni), Ośrodka Szkolenia Oficerów Pa-
ska ZawadY:kiego, kt&y przedsta- nego ujęcia ustroju poli.tycznego. 1 ?, !ityczn;vch im. Ludwika . Waryós!tiego. Za kUka minut r?zpo-
wił założenia zmian w i ; II raz- zagadnień wymiaru sprawiedliwa- ' ) cz.nie się uroczysta przysięga WOJskowa, na którą przybyli za . 
dziale Konstytucji; prof Adama ści, organizacji aparatu państwo- ;-ł- proszeni goście : sekretarz KŁ PZ!'R - Zb. Fali~ski, rektor 

Rada Bezpieczeństwa 

podJęła . reząl~~ję 
w sprawie .Namibii 

f.opatkl, który omówił projektowa wego, objęcia szczególną ochroną I'<. W AM - płk doc. dr hab. J. Bon.cza~, przewod.mc.t!ICY. Rad_,. 
ne zmiany w zakresie praw i obo- rodziny, proponowanego rozszer,ze- ~l Łódzkiej Fed~racji SZM~ - St. ~osin~k1, zasłuzen1 dz:ałac_~'.' 
wiązków obywatelskich: prof. Zyg nia sfery konstytueyjnych praw łl rucłru robotniczego, m 1_n. przeds~awic,~ele załóg ·:f-iyw1lan:, .' 
munła Rybickiego, któregb wystą- obywatelskich. Zgłoszono równie? ) .Z.PB im. J . Marchlewskiego, „Amlany , „Prexeru , młodziez 
pienie koncent;owało ~ie n.a. zmia- .szereg konkretnych uv.-ag. dotyczą- l szkolna, oraz rodziny podchorążych. 
n:ich w z!1kreste organizacji 1 fun_k cych sposobu ujęcia I treści wpro- 'J 
cJonowama org1;1nów państwowych. · ~ .. , (. 
M&wcy wskazywali na dwa pod- wadzanych_ przepisów w K1mstytucJ1 . ~"'"'"...,.'1-.~":f 
stawowe · kierunki planowanych Dyskutanci szeroko nawiązywali 

Rad!' Bezpłe_cz~ństwa,, zak.'!ńczyJa debatę n;t4 sprąwą. Namibii. j pr_zy­
jęła Jednom:v,sln1e rezol.ucm~ po(ępła)ącą. rzlłd RPA ta · IUlhylanie się · 
od wykonania poprzednich r ezolucji ONŻ w tej kwestii. 

zqiian. Mianowicie część zmian od do rozwiązań wprowadzonych w Padają słowa komendy : „poczet I przyS1'ęgł, zgromadzeni pod Pomni 
zv.:ierciedla p~eobrażenia . ~tóre konstytucjach innych państw so- sztandarow-y wyst<1p", a później, k.iem Czynu Rewolucyjnego, wszy-
juz dokonały się w na~zym zyciu . • . , do ' przysięgi". Grupa przodują- scy i>odchorążo\','.ie SOR. 
społecznym i politycznym, częś~ c~ahstycznych. Założenia projekto• ~ych podc· ll.or.ąż·y.ch składa uroczy.-i - Na~tę~ni·7 okolic. ziiości. owe prze· 
zaś wprowadza: elementy progra- wanych zmian spotkały się z apro stą przysięge na ~ztandar . mówienie WJgłasza ~omendant 
mowe i czyni Ko,nstytucję lnstru- . batą j popa;rciem uczestników dys- . ;,Pnysięg'ani służyć , zćl wszy!itkiob OSOP- im. L. W aryńs~iego - płk 
l'nentem kierunkująci;:rn dalszy roz kusji. - slł (Jjczyinie" _ powtau.ajl\ słowa mgr · • Wład;Y"11ław HonJiusi1. Podkr.e-

„ Rada -Bezpleczeńst_wa s.twiel'r.lz.a, I nie . .o~reślić ·~j 
0 

lps,.. WJrti~ga 
~z stworzeme warunków pozwal;;i.- \ p;rzeprowad-z-;>ni;;i na terenie całego 
Jących narodowi Namibu swobod- (Dalszy cląg na str 2) 

wój nas11egn ._spgiłec11 ństwlii „, , iiflt;tł~!Bl'1f;;i,'C-Bl~iiiltJt:!~ll;JAfiiet4~U[,Wi,M-:~-:~· ~:~~'j~~.-!.~~J;lt;J śla 1111 sw;vrn wystJU1ie1:1lu rotę . O-' „ środka Szkolenia Oficerów Polity-
. W dyskusji wzięli udział wszyscy cz1;1ych w przygotowywa,niu wy-
nięgr;nal , uc~estnicy posied'ZJ"nia. · kwali!ikow11n:ycb -polityc.znych kadr 

wojskowych. 
Dyskutanc:~ koncent;rowali sie pne · (Dalszy ciąg f'!S · str. 2) 

KRA NA W/Sl i' 
Demonstracie 
w Barcelonie 

Rekor.łżlsta 

w pu/en/u 

cygar 
Tysfące osób Wzięło w niedzielę 

udział w demonstracja-eh na ulicach 
Barcelony. Były t-0 jedne z na j­
wlekszych . wystąpień antyrządowych 
od cz;łsu hiszpsńskiei wo.iny domo­
wej Naoczni świadkoWie noda i ą. że 
pollcJa użyła iti>zów łza wiącvch i. 

·pocisków gumowych. aby rnzpro5zyć 

-W Win.nipeir w Ka­
nadzie odbyły· się 
iawodv na... wypa­
lenie · Jak na.iw'lek· 
szej ilości ·cyrtar. 
Wy11.rał Paul \Wrars. 
którv wypalił lcb 
zi 1ednym r;u:em 
3~ szt11k. Gratuluje­
my !ilu zdrowych 

t!umy. które demonstrowały w wie­
!~ częściach lniasta. 

Ostatnie mroźne dni spowodowały. te Wisła w , rejonie „ w.ars7.awy 
. . pokryła s;ę J.odem.· · • · · · · 

CAF Rybczyński .- telefoto 

Demonstracje odbyły się na we­
zwani~ katalońskich grup naC'jonali ­
stycznych. Ich uczestmcy. wśród 
których ·- znajdowali sie . uczniowie. 
studenci ! robotniq:v. wznrisiU okrz:v 
ki: „Amnestia". „Wolność" I .. Po­
licjanci mordercy". Pewna liczba 
<lemonstrantów została ranna wsku­
tek szarży policji. 

płuc. 
CAF - AP -

lelefoto 

L 

utworzenia na terytorium' Sahary za­
chodniej niepodległego państwa. Ostatnie 
doniesienia mówią o walkach' toczących 
się w pobliżu miasta Dachli i w kilku 
innych miejsC'owościach . . 

Ten rozwój wypadków zaniepokoił 
szefów rząd.ów pozostałY,ch państw arab­
skich , - wysłali oni do Algierii i Rabatu 
swoich- specjalnych emisariuszy (m. in. 
prezydent Sada t wydelegował wiecepre­
zydenta Mubaraka}, by ci nie dopuścili 
do wybuchu, gdyż wszyscy zdają so­
bie sprawę z jego konsekwencji, z jego 
negatywnych nastepstw, szczególnie , w 
ódniesieniu do jedności arabskiej. 

Jak · .wiadomo, Algieria i Maroko nale­
żą do państw Maghrebu, geograficznie 
rzecz ujmująe, znajdują się ·z dala od 

edwie udało się wy1asie wojn~ · Ęliskiego Wschodu, ale oczywiste jest, 
domową. w Libanie, która po- że ewentualna wojna, · czy nawet dłu-
chłonęb wiele tysięcy ofiar w gotrwały polityczny konflikt · spowoduje 
ludziach, . nie m6wil\c już 0 rozram wśród pozostałych państw arab-
znlszezeniach, ' a już dwa inne ski\lh. gdyż będą one musiały ząjąć ja-

państwa basenu śródlliemnomorsli.iegp _ kieś stanowisko, · opowiedzieć się bądź 
AlgieFia I l\faroko' uwikłały sic w kon- po stronie Maroka, bądź Algierii. Aby 
flikt grożący w każdej chwili wybu- tego uniknąć · zarówno . Syria, Egipt czy 
chem w ojny. Przysłowiową kością nit'-- trak, robią wszystko, by nie dopuścić do 
zgody jest Sahara zachodnia, do nied!"w- eskalacji napięcia, by pomóc w znalezie-
na posiadłOść hiszpańska. riiu wyjścia z istniejącego aktualnie po-

Maroko i Mauretania postanowiły, po . litycznego 'impąsu. · Najbliższe dni. po\t:a­
wycofaniu się Hi~zpanów. podzielić mię· żą, na ile im się to trudne przedsięwzię­
dzy siebie Saharę zachodnią, nie przyj• ' cię t,1da~ · 
q10wały , do wiadomości faktu istnie!)ia. ·; : ·pi .. rz.edstaewlciele 19 państw obrado- · 
tam orgąnizacji niepodległościowej tzw . · waći będą ·W wiedeńskim pałacu 
frontu Polisario. Ten ostatni uzyskał po- ' lłofbur1 . nad niezwykle skompli-
parcie Algierii i w ten sposób nie po raz J'. ~, i.· ' ' kową\tYni , zagadnieniem, ~a.kim 
pierwszy zresztą, interesy dwóch państw · ,iest niewatpliwie redukcja sił żbrojnycb 
arabskich - Maroka i Algierii skrzyżQ• · ·i · z·brojeń :.W E.uropie. W uti'iegly czwar-
wały się. · ' tek rcitjioczęła · się "ósma sesja tej konfe- · 

·Do bezpośredniej konfrontacji zbrojnej' renilji, ' a ~ załna'ugurował ją przedstawi-
doszło w momencie zaatakowania oi:J,- ciel Polski, ambasador Sławomir Dl{bro-
tj.ziałów Polisario przez wojska marokań- 'W.a dókonu~ąll _oceny . dotychczasowych 
i:he. Wówczas jednvstki algierskie sta- n~gocjacji' i przedstawiając punkt wi-
nęły w obronie ps.rt~:z: :mtów dąź~cych do dlenia państw _'llocjallstycznych. 

' ' 

Podstawowa kwestia, jak dotąd nie 
rozstrzygnięta, sprowadza się do tego, że 
państwa socjalistyczne pragną, by re­
dukcja sił zbrojnych objęła jednakowo 
wszystkie zainteresowane .strony (cho­
dzi o 11 państw będących tzw. bezpo­
średnim uczestnikiem rokowań, by prze­
prowadziły one redukcję na zasadzie 
równości i objęły nią wszystkie rodzaje 
br'oni. 

Projekf ten ma 'to do siebie, że nie 
zmienia układu sił dotąd istniejącyc;:h, 
podczas 'gdy propozycje zachodnie wy­
prowadzając zasadę ,,redukcji asymetry­
cznych" i tzw. „zbiorowych pułapów" 
sprowadzają się w praktyce do IJ1)mniej­
sz~a bezpieczeństwa państw socjalisty­
cznych. 

Jak z tego wynika, różnice są zasad­
nicze, ale delegacje państ~v socjalistycz­
nych zdecydowane są doprowadzić rlo 
przybliżenia stanowisk i w efekcie rlo 
poro.zumienia mającego , na celu podjęc ie 
konkretnych kroków w dziedzinie od­
prężenia militarnego w Europie. Nie 
trzeba dodawać, jaką wagę miałoby ta­
k ie porozumienie, szczególnie w kontek­
,\c,ie dokumentu podpisanego w Helsin­
kach , gdzie udało s ię znaleźć formułę, 
orzyjętą przez wszystkie państwa, a któ­
ra zapewnia pogłębienie procesu odprę­
żenia politycznego. 

" łl 
iedawno !)rzez łamy prasy prze­
wa lila się fala rewelacji na te­
mat intymnego źycia J. F. Ken­
nedy'r,go, zamordowanego prezy­

iienta USA. Przypomnimy krótko -
niejaka pani Judith Cambell (ob~cnie 
nazywa się po wyjściu za ma,ż Exner) 
,;apowitidzi.ala na.pisanit' i opublikowanie 
ksią~k; opow iadającej ~ _jej intymnym 
współi:ycin z prezydl'nte.m.. któren:m 
przedstawił ją znany piosenk.an Frank 

Sinatra. W tym samym czasie J . Cam­
beU obdarzyła swymi wdziękami dwóch 
przywódców mali.i. 
Okazało się, że na tym nie sko:ńczyla· 

się kampania „odbrązowie)lia" JFK. Słu­
żył on podczas wojny w marynarce i 
dowodził niewielkim okrętem, a właści­
wie łodzią torpedową, „PT-109". Kiedy 
Kennedy ubiegał !!ię o prezydenturę, a 
także gdy mieszłl;al już w Białym Do­
mu, wiele pisano na temat jego boha­
terstwa. Z . ówczesnych relacji wynikało, 
~e po zatopieniu przez .Japończyków o­
krętu, którym dowodził Kennedy urato" 
wał życie swej załogi. . 

Ostatnio małżonkowie Blair opubliko­
wali książkę, z której wynika, że Ken­
nedy zagubił się, nie wziął udziału w 
ataku na flotyllę jąjjońslrą, a krążownik 
japoński zniszczył „PT-109", gdy załoga 
i jej kapitan drzemali na pdkładzie. 
Autorzy twierdzą, że Xennedy uratował 
ty lko jednego członka załogi a ·nle 
wszystkich, że był chory na tzw. choro­
bę Addisona. a usiłował uchodzić za o­
kaz zdrowia itr,. itd. 

To ostatnie twierdzenie jest oczywistą 
nieprawdą, gdyż zamordowany prezydent 
nigdy nie ukrywał, że ma kłopoty z 
krę1(osłupem , a nawet podczas ślnbu 
nierał się na kulach . gdyż nie }:iył 
stanie stać bez ich pomocy. 

Wszystkie rewelacje maja jeden cel 
n. ie tylko stracić z piedestału zamordo~ 
wanego prezydenta, ale zd:vskredytowat" 
nazwisko Kennedy, uniemożliwić ostat­
niemu z rodu, Edwardowi, dalsz11 karie­
rę politvczną . Przy okazji, tak jak nań­
"two Blair. w iele ludzi bhce po prostu 
7. .<i roh!ć na tal i ,. 'lntvle!!end:v" yn isu­
_j ;>c różne rewelacje. które po . zbadaniu 
w cale n imi n ie sa . 

. HENRYK WALENDA 

\ 

DZ I ER 
HmSIE 

w 33 aniu roku s;ło~ce wz-e­
. sdo o sodz. 7.16, zajdzie zaś o 
li;.24 

· łmi-eniny. obchoth:q 

Maria, Miłosław 

w dniu clzisłejszym dla Łodzi 
pnewidu.ie nasti:pujaeo1 pogodę: 
zachmurzenie małe lub ui;niar­
kowane. Temperatura od -14 
do -15 st. CJ. 'Wiatry sł•he i 
umiarkowane ze . wschodu 
tJłd. wsch • . 

Ciśnłeni'e o godz. 19 - 745,4 
mm, temperatura -8 st. C. 

ainiel~z:e rocznice 
1943 - ZwycJęStwo pod Sta­

lingradem 

Tofea sobie mył1 
Kieay człowłek Jest fałszywy, 

wszystko wokół lliego staje się 
fałszywe. 

Uśmiechnij się 

A potem mu srobie cleply 
ualik!.„ · 



Konferencja prasowa G. Forda Dobre wyniki stycznia I Sporadyczne incydenty w Bejrucie 
. . . . 1 • Wysokie tempo pracy • Lepsze m-:iia~ji d:ry~~ki~f.d~1:t~~~~~go d;~~~~ W Białym Domu odbyło się spotkanie PJ.'Hydenta For!la 11 redakło· zumlenta 0 zawieszeniu broni w 

rami naczelnymi Wielu ametykańAłcb dzienników i łyfodników oraz wykorzystanie czasu Jakość wy całym Libanie utrzymuje się ~ za-prezesami i dyrektorami najwlęks:i;ycłt rozgłośni radiowych I tele- • . • sadzie spokój. Proces normallzac~I 
wizyjnych. W czasie spotkania odbyla stę nieformalna konferencja postępuje powoli. W ciągu ostatnich 
P_raso.wa, podczas ~tórej _Geral.d Ford poruszył sr:erer ,r„blemów po- robów 1 zakładowe rezerwy-- przed- ~e~~w~osz~. JT~~n~~e~~e:;;~~ol~~~l htyk1 zagraniczneJ Stanow ZJednoczonycll, mówt,e zwłaszeaa o sta- osobnicy zaatakowali redakcję dwóch 
nowisku swej administracji wobec wydaneń w Anroli. i ł ó} j i le"-1.cowycl\ dzienników bejruckich, m 0 em szczeg ne uwag „Al-Moharrer" i „Bejrut". Napastnicy Prezydent Ford wyraził ubolewa kwie i oświadczył, że rokowania .,. zab!ll 8 l ranili kilku •pośród pra-

nie, że Kongres powziął decyzję SALT IS\ kontynuowane, a rozm~ {J j J } cownlków tych dzienników. W rót-zabraniającą administracji udziela- wy obu stron są konstruktywne, i n . w asna nych dzielnicach miasta dochodzi nia J·akieJ·kolwiek pomocy -rozła- j k odk śl.ł . j również do sporadycznej wymiany - a· p re 1 - .,przyczynia ą strZ<iłi>w. 
mowym ugrupowaniom FNLA i się do zmniejszenia istniejące} róf- w niedzielę .. koparki 1 buldożery uNITA w Angoli. Z wypowiedzi nicy poglądów". zakończyły usuwanie barykad na 
prezydenta wynika, że aclministra- Dalsu część konferencji poś\\1ę- •i~i'*9 w •łyanla 4obre wynikł produkcyjne w li&· pograniczu dwóch dzielnic, muzul. 

Ain al - Rummaneh, które były 
widownią najzaciętszych walk w 
czasie wojny domowej w Bejrucie. 
Podkreśla się przy tym, te jest to 
kolejny ważny krok w kierunku o­
statecznego, pomyślnego rozw!ĄZanla 
kryzysu llbańśkiego . 

Najwyższy komitet wojskowy, w 
którego skład wchodził przedstawi· 
ciele strony il bańskiej, palestyflskiel 
I syryjskiej, kontynuuje prace. Po­
stanowiono, te władze bezpleczeflstwa 
i policja podejmą regularne wyko­
nywani" swych obowi11zków, zarów­
no w Bejrucie, jak w innych mia. 
stach Libanu, wezwano wszystkich 
mteszkańców, którzy w · czasie walk 
opuśctll swe domy, aby powracali do 
miejsc zamieszkania. cja nie zrezygnowała jednak z in- eona była. wewnętnlly"l! proble- o kładach pnemysłowycb połwierd11aJ1t, ie ułrsymuje się mańskiej, Szljah i chrześctjańskiej, 

ger_encji w wenętrzne. sprawy An- morn Stanów Zjednoczonych, przy wysokie łempo pracy, cha1."akłery1tyczne dla okresu ----------------------------------
gol!, gdyż Ford i jego najbliżsi do czym Ford podkreślił, że głównym przed VD Zjazdem I w osasie Jero irwaaia. Miniony Ud k • k • , k" 
radcy rozpatrują możliwość po· celem polityki jego admtnistracii miesi~ w więkUOŚCl1 sak1aa6w prsebierał pod snakfem dal- ane a CJ8 za op1ans Jego nownego wystąpienia do Kongresu pozostaje w tym roku walka ze nej poprawy wykonystania nasu. pracy, oze10 dowodem by-
z wnioskiem 0 przyznanie środ- zjawiskiem inflacji. Wypowiedzi la maleJ,ca absencja. Bytminnie reali:sowano plany poi;zc11e- • GO 
ków, które byłyby przeznaczone na prezydenta na temat sytuacji gos- 1ólnych dekad. Wiele u.wari poświęcono sprawom jakości wy- I krynickiego .PR 
pomoc dla ugrupowan rozłamo- podarczej Stanów Zjednoczonych , . robów oras zakładowym reserwom. 
wych w tym kraju. byly bardzo ostrożne i umiarko- Te pomyślne tendencje potwiercblł aaa reporterski 110n· . 

Ford nawiązał następnie do o- wanie optymistyczne. da:i w Zjednoczeniu Pr11ed8ięblonłw Wełniar1kieb - Północ, • Uratowanie ranne"" ~rotola"4 • Uwolnienie statniej wizyty Kissingera w Mo~- skupiaJl\eym 28 przecS.ięblorlłw • błoanym załrudnleniu 57 ty- ~u 0 OO. 
sięcy. 

Podniosła uroczvstoSć 
- Wny1tkle sak.lały nuHJ braniy Wykonały lłyosniowe un11"·pz1"onych 

11&dania - informuje mrr int. Ian Panek - • ...,. dyrektora ff ~ . 
d.•. prodakeJi ZjednocseDia Przedsiębiorsiw Wełniarskich • 
Północ w Łod•I. - Nane fabryki doriaresyły w ab. miesią­
cu ł mln metrów tkanin I 1,5 mln metrów dsianbl. Jest to 
o pół miliona mełrów więcej ali w aaaloric1nym okresie 
ubiefłefo roku. Dslękl temu Da rynek trafiło więcej ponu­
kiwanych ikanin wełnianych t.aklcb jak loden, flausz, tweed 
oraz tsw. 1alanteril wełnianej I dŹianin drukowanych. 

Przebywająca na !erlaeh simowych. 
!!O-osobowa grupa dzieci w sch~;mi­
sku na Przehyble w Beskidzte są­
deckim została odcięta od świata 
przez śnieg, którego szczególnie ob­
fite opady notowano w gór11ch. Po 
zakończeniu ferii w ostatnim dnlu 
stycznia kierownictwo schroniska 
zwróciło się do krynlck1ej grupy 
GOPR o pomoc w zwiezieniu d1le­
ci, gdyt Ponad 3-metrowa warstwa 
śniegu uniemożliwiła dotarcie do 
małych wczasowiczów. 

schronisku dzieci 
fw!1 s:!mowych do •woiCh rodnn ';ff 
terminie. „ + * 

(Dokończenie ze str. 1) 

W imieniu .KŁ PZPR, serdeczne 
gratulacje podchorążym x okazji 
ich święta i życzenia dobrych wy 
ników w szkoleniu politycznym i 
wojskowym - składa sekretarz KŁ 
PZPR - Zb. Faliński. Podchor~· 
ży, szeregowy - J. Leder zapew­
nia w irnieniu wszystkich podcho-

rllżych, że wzorowo będll wypeł­
niać swoje wojskow.e obowiązki o­
ras przodować w nauce i pracy 
społecznej. 

Przy głuchym stukocie werbli 
delegacja podchorążych składa 
kwiaty pod Pomnikiem Czynu Re­
wolucyjnego. Defilada kof1czy uro­
czystość pnysięgi wojskowej. 

(j. kr.) 

- Najlep1ze wyniki pod wzclędem rytmiki produkcji, wy­
dajności pracy i jakości wyrobów uzyskały w styczniu ZPW 
im. A. Strura, ZPW im. N. Barlick.iero, ZPW im. Wiosny 
Ludów, Przędzalnia Czesankowa im. Gwardii Ludowej, Pnę­
~nlnia C~~sankowa Anilany ,.Polanil" oraa ,,Mazovla" 
i „Tomtex. 

RatoWriley crupy tatrzańslrl.t 
GOPR z Zakopanego za.k:ończyfi 
akcję ratownlczą. w JaU:lni Zimnej 
w Tatarach zachodnich. W noey s 
czwartku na pi11tek GOPR wezwa­
n" zostało pr-tez uczestnlkilw V•IY· 
prawy grotołazów. w podziemnych 
korytarzach, ciągnących się na prze 
strzenl 1.200 m nastąpUo oderwani" 
się kamieni. Jeden z grotołazów 
doznał poważnych obrall:eń, należało 

Potępieni.e rządu RPA 
- Korzy1tnie knt&Howały .tę w wtyoznl• wsllałnlkl wy­

korsystanla uuu pracy. W porównaniu do analo1iczneco 
okresa ublerłero roka a'bllenoJa ohorobo'W'a była • około 15 
proo. niłna. 

- Wlęknoś6 sał6c pnemJ9ha wełnlankłer• poclobwyciła 
i realizuje haało ,.Po mnie poprawlaó Die łrseba". NaJwlęoej 
bryra4 maJlłcyob ambloje besusłerllowej praoy powstało w 
„Arelanie" i „Vlroprlmie". W rezulłaole przekroczyliśmy w 
skali braniy planowany wskaźnik wyrobów I 1ałunku. 

Ekipa krynickiej frUpy, GOPR li· go Jllezwłocznle wydostać z iHlt1ni 
dała się . w sobotę rano na Przehy- I przetransportować do SŻpltala. 
bt: l spr11wnle przetTaN1portowała Akcja prowadzona w niezwykle trud 
d:r:h:ct ze schroniska do Ga,bonia, nych warunkach zakończyła l!ię po. 
gdzie podstawione zostały autokary, myulnie - ranny przetransPQrtowa-

ny został do zakopiańsklego szpita­
Drlęki ludzlo?l „spod znaku ble- la, a ~o tyciu nie zagrata niebez-

kltnego krzyża ' dzieci wr6clły , :s I pieczeństwo. 
(Dokończenie ze str. 1) 

kraju wolnych wyborów pod nad­
zorem i kontrolą ONZ. Jedno~ze­
śnie dokument domaga sili' od rzą 
du RPA złożenia uroczystej dekla· 
racji akceptującej postanowienia 

Obserwatorzy zagraniczni 
na ćwiczeniach wojskowych 

„Kaukaz" 
Korespondent Agencji TASS po­

daje z Tbilisi, że 1 bm. przybyli 
tam obserwatorzy kilku państw, 
którzy zostali zaproszeni na ćwi­
czenia wojsk radzieckich noszące 
kryptonim ,,Kaukaz". _ Zaproszenie 
zostało ·wystosowane zgodnie z za­
leceniami aktu końcowego Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. Obserwatorów z 
Bułgarii, Grecji, Jugosławii, RU--: 
munii i Turcji powitali przedsta­
wiciele zakaukaskiego okh:gu \Vój­
skowego. 

51 ooo S kosztuie 
naidroższv 
znaczek świata 
N!ezwyklą cpnę oslągnl\l znaczek 

o wartości 1 cen ta wydany w \8!3 
r .. :-<a aukcji nowojorskiej nieJaltl 
Ravmond H. Weill z ·owego Orlea· 
nu· kupił go za 57 .500 dolarów. Jest 
to najwyższa cena jaką dotychc1as 
zapłacono, za pojedyńczy _ znaczek. 
Znaczek jest jednym z dwoch eitze;m 
plarz:v istniejących na ~wiecie. 
Znajdu.1e się na nim podob!zna Ben­
jamina Franklina. 
Wysoką cenę uzyskał takie hlok 

jedn.ocentowy znaczków z 1851 r. z 
tym samym rysunkiem. ale mający 
błędy techniczne. Blok ten został 
sprzedany za 3'1,5 tys. dolarów. 

31. I. 

• Godz. 14.50 ul. Promif.skle~o 
prz,- ul Armii Czerwonej. Bę.dą<:y 
\ · stanie wskazującym na spoL.yc1e 
alkÓl1olu Jan F. wszedł na jezdnię 
wprost pod ciężarowego „Jelcza". 
Pieszy ze złamaniem uda i obrażc· 
niami przebywa w Szpitalu Im. Rad· 
lillskiego. 

• Godz. 14.35 ul. Rydla 35. Weszła· 
raptownie na jezdnię Bożena G. I 
wpadła pod jadącą „Warszawę". Ze 
złamaniem prawej nogi i obrażeniami 
pieszą przewieziono do Szpitala MSW. 

• Godz . . 15.15 skrzyżowanie ul. ul. 
Fabrvcznej i Targow„j. Jadący „Ko­
marem" JJE 474 Wincenty J. nie 
uszanował pierwszeństwa prte.1azdu 
i zderzył się z autobusem MPl<. 
Motorowerzysta przebywa w szpHalu 
w Zgierzu 

• Godz. 20 ul. Aleksandrowska ~8. 
Przechodził przez torowisko :1-lPK 
w miejscu do tego nie przeznaczo­
nym Ryszard M., dostał się pod ~oła 
tramwaju linii 5/4 ponosząc śmierć 
na miejscu. Swiadk:owie tego wy­
padku proszeni są o zgłoszenie się 
w BKRD MO ul. Włady Bytomskiej 
M. pok. t7 tel. '1'16-52. 

l. Jl. 
• Gódz. 10.fS ul. Sterllnsa li. Na 

skutek zaprószenia ognia spłoni:ia 
kołdra w mieszkaniu Stefallil M. 
Interweniowała Straż Pożarna. 

• Godz. 1'1'.30 ul. Limanowskiego 
na pętli przy wiadukcie w tramwa­
ju linii 25 zapalił ~ię silnik. Inter· 
weniowata Strąż Pożarna . 

• Godz. 19.20 ul. Brzezińska 85; 
prz chodził µrzez jezdnię w mle.iscu 
do tego nie przeznaczonym będący w 
stanie nietrzeźwym Bolesław ż. 
Wpadł on pod .. Jelcza" PKS i doz­
nał cittżkich obrażeń. Przebywa w 
S;:pitalu tm. Sonenberga. (m) 

tej rezolucji, jak i innych rezolu- , 
cji ONZ oraz decyzji Międzyna­
rodowego Trybunału Sprawiedli- , -',l 
waści w sprawie Namibii: i 'ti · 

Rada Bezpieęzen!!tWa ponowiła i 
żądanie zakończenia ~ielegalnej o- ! 
kupacjl tego kraju (przez RP A) I 
i przekazania, przy udziale ONZ, 
władzy w ręce Namibii. I 

- Kolektywy fabryosne 4ało u.wari pośwlęcaJ, obecnie 
nkładoW)'JD rezerwom. Na4 aaradnienlem tym we wnysł­
kich p;rzedsiębiorsłwach pracuJll ąecjalne sespoły ładzi, któ­
rych zadaniem Jest wskazanie możliwości wykorzystania wazy­
stkieh reserw 1 opracowanie odpowiednich prorram6w 
tym sakresie. (lk) 

Dalsze 
lotnisk 

zabezpieczenia 
amerykańskich 

Rada Bezpieczeń&twa domaga się I 
od rządu RPA zaprzesta11ia two· 
rzenia tzw. bantustanów (rezerwa- lll't!l"'"111111111111111111NIW..,.._"',._„.,.llllllW-WIW..,llllli"'_..,...,.llllll~WIWlllllilljllliii„łl 
tów ludności rdzennej), których ce­
lem jest likwidacja nuodowej jed­
noici i terytorialnej intecralności 
Namibii. Domaga się również, aby 
w okresie przekazywania władzy 
w ręce Namibijczyków, działalność 
władz administracyjnych RPA na 
terenie tego kraju pozostawała w 
zgodzie z treścią uostanowień pow 
szechnej deklaracji praw człowieka 
oraz aby Władze RPA uwolniły 
wszystkich więźniów politycznych, 
zaniechały praktykowania rasizmu 
i dyskryminacji i zapewniły bez­
pieczny po\w6t i pobyt w Namibii 

NIE MA NADZIEI NA URAmlANIE 
GORNIKOI Z CHASNAll 

~ederalny 7;arząd Lotnic~wa Cy-18 miesięcy w kilku wybranych 
wilnego USA (F AA) zamierza w port.ach lotniczych władze wypró­
naj bliżs~ej i;>rzyszł~ci ~astosować bują skuteczność „specjalnego 
now.e srodk1 bezp1e_czenstwa na programu" mającego na celu za­
lotmskach amerykanskich Dy- pewnienie bezpieczeństwa pasaże­
rektor FA.A John .McLucu o- rów. 
świadczył na konferencji praso- p•••••••••lllłl•llllll•„ 
wej, że środki już zastosowane ' · 

uchodźcom politycznym. 
);fili~y?.aęję Nafllił?ii przez ra:si· 

'stowski re .im Rl" A oraz przeK!ztał 
cenie jej w bazę ·wypadowi\ dla 
agresji przeciwko niepodległym 
państwom Afryki południowej -
Rada Bezpieczeństwa - uważa za 
zjawisko S?cl'!ególnie niehezpieczne 
i stanowiace zagrożenie ola pokoju 
i bezpicczenst\\·a w .tym rejonie 

Ostatnie nadzieje , na uratowa­
nie kogokolwiek spośród 371 górni­
ków kopalni Chasnala rozwiały si~ 
w pi11tek, gdy ratownicy dotarll do 
jedynego miejsca Idzie mogły prze· 
trwa~ ofiary katastrofy 1 nle &na· 
lełll tam ntkogo tywego. 

Po prawte 2 tygodniach ocs:rn. 
czan1a chodników z grusu llkal!'.le­
go 1 innych prz•lr64 oaun'IU 
oni •dan~ wi:glowit 18 11,1 i;l~ej 
pierw eg1> pozlon:i.u W7d~,..weug0i­
gd2le w mome11i::1e zatopleDia kopal· 
ni przez wodę ze starej odli:fyWkl 
mogla po~"$tać zbawcu poduszka 

powietrzna. Jednak znaleziono t.1111 
tylko zwłoki 2 16rnlków. 

Eksperci komlsji badającej przy. 
czyny kata1trofy dotarli w piątek do 
wyrwy na końcu galerll poz.tomu 
nr l, przez lrtórll 2'1 grudnia wlało 
•1.t: do kopalni przeulo pół mUiona 
metrów sześciennych wody. Wyrwa 
ma przeszło I metry jjredn1cy l na­
dal •pływa pr;iez nlll jak z wodo· 
llJladu ok. 8 ~etr6w negctennycb 

y !\a. minu~. Obecnie. trwa O<l­
w1tdnian1e drugiego poziomu wy­
dobywczego, na głębokości ok. 3%0 
metrów. 

spowodowały poprawę stanu bez­
pieczeństwa pasażerów, jednak sy-f· 
tuacja pod tym względem jest 
jeszcze niezadow$łająca. 

Jednym z pierwszych posunięć 
było zamknięcie lub umieszczenie 
w innym miejscu boksów z samo­
obsługowymi skrytkami bagażo­
wymi. Wzmocniono również kon­
trolę bagazu pasażerów i zastoso­
wano do tego celu barozie3 czułe 
.µrządzenia. ~r • • ~iąrtt najbłi.żsi:rch 

. '· "' 't ~. 

Koldna operaeia 
świata. 

Rada Bezpieczeństwa postanowi­
ła zebrać się ponownie przed 31 
sierpnia 11176 roku, aby rozwat).•ć 
sprawę wykonania przez Republi­
kę Południowej Afryki postano­
wień niniejszej rezolucji, a w wy 
padku neratywnero stanowiska 
Pretorii, rozważyć możliwość za­
stosowania dalszych posunięć wo­

\~GRY 

Rakietowa obrona przed gradem prof. Ch .. Barnarda 

bec rządu RPA. 

Zuchwała 

w 

Rada Ministrów W:RL Pl'SJ'J•a :aa 
swym ostaml.m posied•enłu uchwał• 
w lll)raw1e wprowadzenia na 'Wfl· 
trzech - 'na tule tytułem ekspe­
rymentu na J lata - rakietowej 
obrony prnclwcradowej. 

Jest to sprawa Istotna, bowiem 
straty, Jakie wyrz11dza cor~cznie na 
1\'ęgrzech gradobicie 111 równ" rocz-

Picassa kradzież obrazów 
centrum Avigoonu 

W sobotę wiecrorena & r.abytkowe10 lUlmklł papieży w A-vtgnonle 
skradziono IUI obraa6w Picana. Policja prowadzi lnten11YWn• 
śledztwo w tej sprawie. Bllbze IZCZegóły kradzleły nie zosta­
ły ujawnione. Wiadomo jedynie, te trzech uzbrojonych oso?>. 

ników wtargnęło do pałacu po obezwładnieniu dw6ch stratnlk6w. Od 
roku 1973, w wielkiej kaplicy zamku, znajdującego si• w eentrum 
miasta, było wystawionych 201 płócie!i Picassa. 

Z OSTATNIEJ CHWILI ' 

Po 24 godzinach od kradzieiy 119 dziel Picassa w Avignonie, tnej 
bandyci ze zrabowanynti obrazami nie zostali jeszcze ujęci. Agencja 
-'.\F~ zwraca uwagę na zimną krew rabusiów, którzy sprawiali wra­
zcme „zawodowców", wyspecjalizowanych w atakach z bronią w rę­
ku. Działali błyskawicznie, nie wahając się przy tym przed użyciem 
przemocy. 

Trzej strażnicy pałacu papieskiego ~stali brutalnie obezwładnieni. 
Dwaj z nich, ciężko ranni, przebywają w szpitalu. Po obezwładnie­
niu strażników i przecięciu linll telefonicznej, rabusie spokojnie. za­

. garnęlj swój lup, a następnie zniknęli pod osłoną nocy. 
Skradzione obrazy były ubezpieczone na suml) prawie 11 mln fran­

ków. Agencją Reutera przytacta opinię ekspertów, których zdaniem, 
W:trtość tych dzieł przekracza 20 mln irank6w. W praktyce jednak 
ich i:przedaż jest prawie niemożliwa. 

WŁOCHY 

Słynny połudn1owoafryll:ańllld ll:ar­
diochtrur1 Christian Barnard prze­

nemu wz:rostowl pr<>dukcjl. roślin· prowadzil w •ol>otc now-. Pl'lłt~ ·w 
neJ. W lataah neU:dziesi~Ch icra- ciągu ostatnich 13 miesięcy operację 
dy niszczyły roc1'11ie 2,4 proc. zblc- przeszczepu •er.ca. Pae.jentem . był 
rów. Na odszkodowania wydatkowa- 45-letnt Hendńk Goosen. Dyrekcja 
no w tym oltteale 400-lfOO mln fo- szpitala Groote Schuur zakomunlko­
rintów. W latach 19'70-74 suma ta wała w niedzielę, te stan operowa­
wirosła do miliarda forintów, I tyle nego jeat zadowalający. Dawcą ser-
1amo wydano na ten cel ~ylko w ca był mężczyzna, który w sobotę jednym sezonie 1975. w ostatnich miesiącach w WRL rano zginął w wypadku. Nie poda-
stworzono rakietową sieć do zwal- no bliższych szc%ególów na temat 
czanla gradu. Węgierski system two- 3'etody zastosol~nej yr~ez ~~rnar­
rzony jest na podstawie doswiad- :te!'yrzypop0fze;:~ie' jeago ~p~r~~j~.· 
czeń radzieekieh. Ze Zwi~zku R11- c 
dzleckiego sprowadzono ok. 300 ra- przeprowadzone od listopada 1974 r. 
klet. Istota rakietowe) melody ni- polegały na wszczepieniu pacjentowt 
uczenia chmur gradowych sprowa- drugiego serca, bez usuwania chore-
dza się do określenia za pomocą go. 
radlolokator6w ltopnla nlebezple-
ozeństwa tych. chmUT, a takte kry-
tycznych moment6w. kiedy w chrnu 
raeh uczynajll 1h1 tworzyć ll:l'Y8z­
tałki lodu. NailttU>nle wYltrzellwuJe 
•i• r1tkletę, która rozpyla substan­
cj• sapoblegaj11cą powięlBzenlu Ili.• 
ll:ryntalków 1radu. 

Metodc: t4, opróe& Zwiąsll:u Ra­
dzieckiego, 1tosuje łltę od klllru lat 
z powodzeniem w BulgaNi i J'u­
gosławll. 

Pięcioraczki 
Japonii w 

ROdzlna lł·letnleco 'apoń•lńeKO 
unędnlll:a z miasta Kacoslma, Iori­
mlcu Jamaslty powiększyła się w 
nledzlel11 o S osób. Jego 27-letnia 
tona Noriko urod'l:!la pierwsze w 
JaponJt plęcloraczld: trzy dziew­
czynki i 2 chłopców. Noworodkt 
I matka czuj11 się dobrze. l;>zlecl wa­
Żll od 990 do 1800 gramów. 

'· + P. 
EUGENIA 
LEJTAN 

marła 11acto 'W' ltnłu. 11 --... 
1łT6 roku, WYPN>W&dun.le zwłok 
d.o l't'(>bu odbędzie slę w Cln.tu I 
lutego bl'. o g<>d!z. 13 z kapl!ey 
Starego Cmentarza katolickiego 
J>rey ul. Ogrodowej. 

SYN, SYNOWA, WNUCZEK. 
i POZOSTALA RiOOZL"lA 

Prosimy o Jliesk&a.danl.e lt-do­
lencJ,1. 

w p.let'WSZll rocm1C4 tllłt '""„ 
mec.o od n.aa o4:eJłcd& 

s: ł P. 
HALINY 

JANUSZEWICZ 

Unieszkodliwienie gangu porvwaczv • 

naboteństwo tlllobne 111& UczmA• 
nia drogiej e Niej pamięci odbę­
dzie się w · d!nlu ł lutego br. o 
god"&. 19 w l«>śclele św. Józefa 
przy ul. O.gN>do-wej, o czym • 
ogl"Omnym smtrtklem t tal"m PG· 
wiadamia 

ROD!ZlNA I KOCHA.JĄCE JĄ 
G&ONO PRZYJACIOL 

ltO~ 

l'ollcja włoska w;paralltowala dzi&­
lalność jedne'o z najwi~kszyeh gan­
gów. specjatizu.lących sli; w lcldna­
plngach. Aresztowano sześciu orze­
stępców I ustalono nazwiska sze­
ściu innych. 

W akcji przeciwko · porywaczom 
policja włoska współpracowała i 
..Int~riiolem''. Na trop icangu wpa­
dła po uesztowanlu prostytutki 
francuskiej, które. usiłowała umie­
ścić w .Jednym z banków .szwajcar­
skich 2?iO mtn lirów (około 400 tys. 
dolarów) w . banknotach. pochodzą. 
cych z rM:r1.vcl1 okupów irklad:tnych 
we Wloezech u uwolnieni• porwa-

nych przemysłowców. Aresztowana 1 zi. W czasie ues21towanla li 1an1-
prostytutka utrzymywała kontakt z sterów. skonfiskowano 3,5 mln !ren 
osobnikiem dobrze znanym policji ków. Pieniądze te · pochodziły z na­
rzymskie.i - 39-letnim Francu?em-, padów rabunkowych I .kidnapingów 
Jacquesem Berenguerem, szefem dokonanych w rejonie Rzymu. 
,.bandy marsyliańczyków". Orga.na Óbecnle polieja poszukuje szefa 
śledcze przypisują temu gangowi bandy pory"Waczy, Bere.nguera oraz 
wiele napadów z bronią w ręku i usiłuje ustalić jego zwl11„kl z matią 
kidnapingów. - I innymi organizacjami przestęp-

Członkowie bandy porwali ro. In. 
syna .,króla kawy•• Alfredo Dane­
siego. przewodniczącego rozitlośnl ra 
diowc-telewizyjnej ,.Voxson" - An­
dree Artolantego I znanego archi­
tekta nymsklego Fabrlzlo Andreuz-

czymi. 

Jak podało włoskie :Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych, w wYnl.ku I 
akcji przeciwko kidnapingom w r . 
1975 poltcja włoska · aresztowała 140 
porywaczy. 
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ni,J'niw Andrzej .Bernard wieloletni pracownik branży Pe­
zetel" oraz obecny dyrektor jej iakładu przy ·uL Liści~j 
w t.odzl, kładzie przede mnit cały zestaw cienkich stalowych 
pierścieni. Nie trzeba być znawe11 by poznał! się na ich ja­
Te lekkie obrączki, to prawdzlw'e cacka plerśc~nie 'ltt6re 
zakład zaślubiają na uwsze z całym kra/owym przei:iyslem. 

· Bez nich ~e pracowałyby .żadne silniki spalinowe, amortyutory 
w motoryzacji, śptęiarki powietrzne i urządz-enia hydrauliczne. Mi­
ja właśnie 26 lat od chwili, gdy uruchomiono Ich produkcję w Łodzi 
W 1976 r . produkcja pierścieni osh\gnie okrągłą liczb~ 28 mln szt•1k 
Gdy w 1974 . r .. rozpoczęto· z cyklem 12 miesięcy rozbudowę zakła­
d6~ .Przy Liściastej, produkowano tych pierścieni o 10 mln sztuk 
mmeJ. · · 

zna~~nego przyrost:i, nledob6r w · gospodarc• tych cen­
zam1ennych wynosi jeszcze i:ocznie · ok . . t,5 . mln sztuk 

.~~~ 
„Ele· 

'' sterze 
F:Qt. A . Wacls 

. swetn~ . . pned-
t:~=~;f~6w, niektórzy ze 
·.i: .. ofiiir.nycb na.leża 

_.,,.,·'""'""!'~ .,,,„lifier1.a i WYPróbo-
rygadzfsta ustawiacz. 

mierz Grablet! 1 inni. 

. Gospodarka krajowa 1 pra'e ~- li• niezwykle pręini.e. 
Wraz z lym procesem· szybko potrzebowanie na produk-

• NOWEMU 
cję łódzkie10 zakładu braniy. . Potrzeby ros~, w zakre-
sie Ilości ł jakości. . Zgła~za Je ro o oraz pl"oducencł licencyj- ej części m iasta łodzianie nie znaj\ jeszcze. Nie mają 

T jej okazji oulądać tak często jak na przykład trzech 
części Teo!ilowa. Dąbrowa przemysłowa na Widzewie 
ma jednak .. specyficzną urodę dzielnicy dobrze skom-

nych wyrob6w takich, jak silniki „Perkinsa'.', .sprzi:tu ćiężkiego 
transportu „Steyer" oraz n_owy;ch odmian „Flata" na Żeraniu. 

Do tego muąi się już teraz przy1otowall łódzka załoga z ul. Liś­
ciastej. Na razie jej odpowiedź na te potrzeby - to skr6i:enie okr'.!• 
1u ·dojścia do projektowanej wydajności . 1 31 marca 1976 r. do 29 
11;'-tego. A potem? Chyba przyjdzie etap kolejnej rozbudowy moder­
mzacyjnej. Gospodarka oczekuje, te zapotrzebowanie na pierścienie 
tłokowe zostanie w pełni · przez „Pezetel" pokr:;te do ·1990 r. I na 
t o oczekiwanie będzie Łódt cheiała odpowiedzieć, jak swyll:le nieza-

ponowanego krajobrazu przemysłowego. Tam ti:ż obok „Bi­
stony" w ciągu krótkiego ~asu wyrósł nowy „Ele­

ster". by przenieś<? ·swą glówną siedzibę z Przędzalnianej do 
8-piętrowego 'biurowca i obszernej hali produkcyjnej. 

wodnie. M. Kr. 

Pierścienie łqczqce 

Termin · oddania ohlektu wypadł w porze nie sprzyjającej 
wszystkim· robotom kosmetycznym, ale to nadrobi ilię wczes­
ną wiosną. W listopadzie 1975 r. nowy obiekt Zakład6w 
Aparatury Elektrycznej ,,Ema-Elester" w Łodzi był po 2'­
mies1ęcznym cyklu gotowy, a dziś usunięto ostatnłę jui naj­
mniejsze nawet usterkL Wszystko zaczęło już funkcjonować 
w eksploatacji normalnie, a załogę wykonawcy - LPBP 
nr 1, przyjdzie "elesterowcom" na razie pożegna~ Obie za-

W$?~~ 
Porażka wojsk nlemleelrlch pod ' Mosk~ nie powodzenia na Innych frontach w ZwląZku Ra­

dzieckim, zmusiły Nlemc6w do zmlan1 planów 11łrategicznych. Doszli oni do wniosku, że ata­
kiem frontalnym .nie zclob~lł M.oskW7 i nie po.konajlt Armil Radzieckiej, Posł&nowilJ więc po­
stawić na słrałegię wyczerpania ZS~. Poleiiła ona na zdobyciu Jak na.Jwlekszej Ilości waż-

yeb, wojskowo-•ospodarczych rejonów . na po łudnlu. zWl,zku Radzieckiego, głównie zaś re­
jonów Ji&ftowych .na Ka~kHie oral sparalito w.a.nlu komunikacji prze2l Ka.ukaz, opan«i>waniu 
rolnłezycb ob11zarów . ~onu, Kub~nla i . zcl~hyeiu . ~taltngta.du jako ważnego punktu strategicz­

·nego t · w~zła komunikaty.Jner.o nad· dolnit · W-o~gą„ · . 

mia.na . J)]a.nów strat.egjcz., chlerza.Clł. ale w . 1>0~eh'zu z nych 'DOdyktowana. była wa.11 Niemcy. . . 
również dubm,i strat.ami. 12 Wt'ieśnia ' nawiiiu.ta walki o 
jakie ponieśli Niemcy ·w miasto niemiecka ł armia naincer­

iróro- Południowo-Zachodlnie~o .&?en. Wa­
tutina przełamały front n ie miecki 
na oótnoc od Stalingradu i oosu­
neły się ·pierwszego dnia około 25 
km. Na.stepnego dnia (20.11.) ru­
szyły do n·atarcia wojska Frontu 
Staltngradzkle.&?o gen Jereroienki. 
Obrona nłerńiecka zostala orzebi­
ma.na na odcinku 20 km. W wY­
łom ruszyły crołlti i zmntor~wa­
na piechota. Próby Niemców. by 
powstrzymać natarcie nie po­
wiodły sie. W dniu 23 listopada 
wojska obu frontów radzieckich 
oo przebyciu 120 km o<>łą~ły się 
w rejonie Katac:z I Sowleckiei. za­
mykając obręcz wokół wojsk nie­
mieckich W el.JZantycznym kotle 
zn&lazła sle 6 armia n iemiecka 

dotychczasowvch działaniach na na. ullen.aią<;:a z rejon.il Abganie­
froncie wschodnim. Od ~ ·czerw- rowa. Obrooe Stalin1tradu orzeieła 
ca do 18 l?t'Udni.a 19U roku 11tratv 62 annia - sten. W. Ozuikowa I 
ich szacowane byly na około. 800 cu:ść sił. 64 armil iteJI. ?,{. Szuml­
tysiecY ubitvch. rannvcll i zaai- Iowa. Uporczywe i zacięte walki 
n ionvch. a do kwietnia 1942 roku obronne w mieśtje trwały nie­
oonieśli ont dalsze dotkliwe stratv przerwanie do 18 Ust->pada. Po 
wynaszace oonad 400 tvsiecY. Ar- wleloltrotrtych. nieu.danych oró~h 
mie hitlerowskie w tym czasie od- zdobl'Cia Sta.łintn"adu I wvczeroa­
rzucone Z08talv na u.chód od 100 ni)J iwoich odwod6w, dow6dztwo 
do 350 km., Dlatego Hitle.r za hitrerowśkie zmuszone 7b!tało w 
li!łówny cel ooeracfł wolennvch . w oołowie listor>ada u.t>rzestać akcfl 
1942 roku n11 . froncie radzieckim ofen.svwnYch f priejść oo obrony 
obrał kierunek ooludrilowv. Na- równie! I na tym odcinlw [rontu. 
t.arcie wolsk nlem:ecklch rozoocze- W dniach 19 i 20 listooada 1942 
1o sie 28 czerwca 1942 r. t>r:zvno­
szac im w eląJ!:U lipca ooważne 
sukcesv. Poteżne siły niemieckie 
szvbko 001Suwal.v sie naprzód. Jed­
no skrzvdlo tvch 11U zmierzało na 
wschód ku Stalingradowi I Woł­
dze. druitie mlneło Rostów i w I 
oolowie sierpnia dotarło do Kauka­
zu. 

r&<Uieckl:e ult~tum .zawieraJ.ace 
ż~danie , k.a:pitula.cii: 

„Wszystkim oficerom, l>Odofiee­
rom i tołnlerzGm, któn:y za.prze­
sta.na ouo.-u. pa.ra.ntujemy :l:Y,cie 
l bezpieczelistwo, a. PO u.kończe­
niu wojny p0wrót do Niemi.ee lub 
do Ja.kle~okolwiek lnneiro kra.lu, do 
które1ro jeńcy za.prana. się uda~. 
Całemu składowi osobowemu 

wojsk. które sle poddadzą, pozo­
stawia.my mundur wojskowy. od­
znaki dystynkcji ł ordery. orzed­
mioty osobiste i wartośclmve, a 
wyższym oficerom również broń 
bla.li\. 

Wszystkim oflc~m. POdoficerom 
I żołnierzom, ldón:t sie ~dadzą 
niezwłocznie; przysnane będzie 
normalne · wy:l:ywienle. Wnyscy 
ranni, chorzy om cl, którzy uleir-
11 edmro:l:enlu, omymaJ" pomoe 
lekarską". 

T 
en wielkoduszny Jee9t • 
stronv radzieckieJ. skiero­
wany do morderców setek 
ty.siecy radzieckich feńców 

wojeamych. zoeta.ł odrzucony przez 
Paulusa. który oorzostawal J>Od bez-

lo&i miały okazję zzyc się w oatatnich miesiącach. DecyzJlł 
obu kierownictw, zało&i pracowały obok siebie - budowlani 
i wytwórcy aparatury elektrycznej niskich napięć. Obok prac 
inwestycyjnych, montowano maszyny i uruchamiano produk­
cję. Dzięki temu, a także w wyniku wcześniejszego opano­
wania wdrożenia licencyjnej prOdukcji, można było okres 
dochodienia do projektowanej zdolności produkcyjnej zakoń­
czyć o 6 miesięcy wcześniej i zameldować o tym właśnie 
już teraz zamiai;t w lipcu 1976 r„ jak przewidywały dyrek· 
tywy. 

Pytam dyrektora A. Łukaszewicza, jak sobie z tym po-
radzono, k iedy jeszcze w połowie 1975 r. op6źnienia w reali­
zaćji wynosiły pół roku. .~Najmniej wierzył w łaką możli­
wość om ceneralny wykonawca - stwierdza cospodarz za­
kładu. - Ale ll;iedy / pomocli WHyscy partnerzy i podwyko­
nawcy, a szczecólnie „Instal" i „Elektromontaż" 1 l:.odzi oraz 
„ZUGiL" - dostawca i monter urządze6 malarni, pomogli 
także specjaliści z WAT w Warszawie, to możliwe stały się 
do pokonania nawet aajcięil:re przeszkody formalne. Dziś jest 
to wlt;c na.sz wspólny sukces - „elesterowców" i innych za­
łóc, które z p.ami przy uruchomieniu noweco zakładu się 
łrud1iły. 

Załoga samego „Elesteru" dała z siebie wszystko w tych 
ostatnich tygodniach. Wielu ludzi pracowało tu, na Dąbrowie, 
niewiele tylko śpiąc i nie mając niedziel. Kto? Jest ich tak 
wielu, ale niektórych wspomnijmy. Należą do nich: główny 
mechanik Inż. Ryszard Dendura, kierownik zakładu na Lodo­
węj - Jerzy Chmurski, kierownik Zakładu na Przędzalnia­
ńej - Edward Stiasiak, technolog Lechosław Dordański, pra­
cownicy mohtażu styczników licencyjnych l\larian Tylman, 
Jadwiga Bartos, Ilona Bokuszewska, odpowiedzialny za uru­
chomienie kompleksu malarni i galwanizerni inż. Lech Ję­
drzejczak, nadzorujący uruchomienie elektroniki wszystkich 
urządzeń produkcyjnych inż. Grzegorz Galewicz, tłoczarka 
Lidia Ciechanowska, pracownik automat6w Kazimierz Wie­
czerzak, tokarz Mirosław Wi0lowski, tłoczarka Zofia Stawiń­lk'° w.ię!'\a~Z~jl Beci~ . Nogac~a, pracownik pras szybkobież­
pyt!h . ~rtur W~ł$5beo)t t. wielu innych. 
• N_o'wj c:>):>iekt przy ul, J„odowej żyje już zwykłym, codzien­
nym rytmem. Daleki . od centrum, ma jednak dobre połącze­
nie autobusowe. Czeka jui stołówka, budynek klubu zakła­
dowego. Organizacje samorządowe muszą teraz tę część 
usługową wykorzystać dla dobra całej załogi. 

A produkcja? Nigdy jeszCJle nie miała tak dobrych wa• 
runków startu Jak w 1976 r. „Elester" po dojściu do projek• 
towanych zdolności, podwoił swą produkcję. W 1976 r. do­
starczy jako prawie jedyny producent aparatury manewro­

·wej niskich napięć - styczników, przekaźników, wyłączni· 
ków itp. asortyment wartośel 1.630 mln zł. A sałoga za.mie­
rta tę produkcję zwiększyć o ok, 20 mln zł wartości. Eks· 
port? - Takie Jeden z największych w ł..odzi, bo planowa­
ny na. 109 mln zł dewizowych. .Już w styczniu osiągnięto 
107 proc. planowanej produkcji sprzedanej. Samych styczni­
ków - 129 tys. sztuk w jednym · miesiącu! 

Szybko rozwijają się także oddziały fili<ilne ł6dzkiego „ E­
lesteru" - serwis morslti w Gdańsku, montownia wyrobów 
w Topoli Królewskie) i zakład w Ostrzeszowie. Coraz ambit­
n iejsze zadania bierze na siebie Branżowy Ośrodek Badawczo­
Rozwojowy „Oram", pracujący przy pl. Zwycięstwa. Załoga 
·„Elesteru" już nie tak, jak kilka lat temu, myśli o przy­
szłości. Wszystkie bolące sprawy życia załogi · zostały rozwią­
zane ku jej zadowoleniu. Galwanizernia, malarnia, hartow­
nia, należą do najnowocześniejszych w Polsce. W taki<;h wa­
runkach jak aparatura „Elesteru", powstaje np. także mały 
„Fiat" w Bielsku. Modernizować będzie się także wydziały, 
które pozostaną w starych murach przy Przędzalnianej, No­
wotki i Sienkiewicza. Gotowy jest także program dalszego 
rozwoju branży w Łodzi, tak by jej produkcja doszła do 
wartości 3 mld zł. Aparatura manewrowa - szybko zuży­
wająca się i włączona do wszystkich urządzeń sterowniczych 
i automatyzacji przemysłowej, będzie odtąd już na trwałe 
ukazywała się z firmą „Ema-Elester" , co znaczy tyle, co 
dobry wyrób „Made in Łódż". Potwierdziło się to na ostat­
nich targach w Płowdiw, skąd styczniki pr6źniowe SV, wy­
rabiane w „Elesterze" wieloseryjnie, powr6clły ze złotym 
medalem, M. KRA.JOWNA 

dzlerzy, ok. 3 tys. samclot6w, po­
nad 70 tys. samochodów I ogrom­
na ilość innego sprzętu bojowego. 

Angielscy t>olitycy. analizując 
sytuację na froncie radziecko-nie­
mieokim w końcu 1942 r. stwier• 
dzall w swvch wYPOWiedzia.ch : 

„Wojna może by6 skoliczona w 
1943 r. Komunizm Stalina wYłonil 
na~elnleJsz" armie Europ:v. 
Armia Radziecka. słut:v nam orzy­
Jdadaml oatrłołY'Zm.u, kł6r; dor6w­

15 ~nia 1942 r. n.astaoil akt 
pierwszv dramatu. rozooczeła sie 
bowiem pierwsza faza bitwY sta­
linlO(radzkiel. wvPel:niona suleń­
czymi próbami HiUera zdobvc!a 
niezłomnello miasta. 

U P<>Clstaw ooeracyjnych omyłek 
Ni emców . . któt'ZV nie ootrafili Wv­
k yć orzvi:iotowvwanelO(o orzez 
Armie Radziecka ootetne® orze­
c iwnat.arci.a w reion.ie Sta.lint«"adu. 
leżała zł.a działalność roznoznania.. 
W orzeciwn.atarciu tvm miało 
wz iać udział iedenaście armlL 1tze­
re2 sarnodzielnveh korousów na.n­
eernych. zmecha.nirowaawch i ka.­
walerii. brvl!ad I &amodzielnyeh 
oddziałów oraz 13,5 tys. dział i 
moździeny. około 900 czo?J~6w i 
ponad 1400 ·samolotów bojow:vch. 
W orzeddzień w ielkie] b ifwv sUy 
J:)!'Zeciwników bvly mniej w iece.i 
W'.Y'równane: wojska riu1zieckie n~ 
czyły 1.005.000 żołnierzy, wojska 
niemieckie i d:vWizje państw sate• 
l!ckich 1.0Jl.000, Armia Radzie­
e.ka uzyskała przetvag-ę w 
stosunku 1.5:1 w ~olrach. ta sam• 
.,._..,.. mial& w ~ I -· 

roku wojska. Adzieoltie ral:oocr.e-, feldmarsza.llta I'. Vtm Paulusa ł 1)0l6rednlm naciskiem ~ Iłl-, DOW&n'le I 111.ismzylf ~j?Ólna nuJe na.,fbardzleJ pięknym przykla. 
ty. natarcie z ooz.ycji oołożonych część 4 armii pancernej. Uera.. 1eii:o części. dom zaolsa.nym w historii. Zwią-
na DÓłnoc I t>Ołudnie od Stal~a- Próba pr:zerwania pierścienia o- w styczniu 1943 r . Paulus mel- 31 stycznia 06'tatecmie roibit.o zek Radzlecla stworzył najlepszych 
dtL Na ównYt:h kierunkach orze- krażaiace11:0. P<>djęta w ii:ruooiu dowal Hitlerowi. że okrążeni żoł- południowa gru;pe woj&k niemiec- senerałów teJ woJny". 
lama.ni.a radzieckie dowództw.o za- PrzErt Niemców. nie oowiodla s ie. nierze sa wYcr.el"PAnl d'>tvchcza.so- k ich. · J e i resztki na czele z do- Do n.aJwamie jszych czynników. 
oewnllo sobie. dziek.i umiejętnej tnimo ścia~ieeia przea; niclt s il- wa za<:ieta wa.I.ką. doku01.a im mróz wódca 6 a rmii feldmarszałkiem które pr:zycieyniły się do rvzbici& 
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Ślubne obyczaje 

W urzędach stanu cywilnego - tłok. Tysil\Cfl 
młodych par w całym kraju składa sobie za­
pewnienia wspólnego życia „na złe i dobre", aż 
do końca swych dni. 

Sluby SI\ coraz bardziej uroczyste. Urzędy 
stanu cywilnego zapewniają nowożeńcom znacz­
ny komfort - włącznie z nastrojowymi świe­
cami, mowami i muzyką. Toalety młodych par 
także bywają niezwykłe. Skończyła się moda 
na kostiumiki czy sportowe ubranka. Obowią· 
zują szyk i elegancja. Wróciły do łask welony. 
Również obrączki - nie tak dawno jeszcze 
cienkie i oszczędne - mają dziś swoją wagę 
i duży blask. 

W dawnej Polsce po zaślubinach rzucano pan­
nie młodej pod nogi snopek zboża, by jej chle­
ba nie brakowało. Do wieńca z ruty na głowe 
matka wkładała chleb, cukier i złoty pieniądz. 
Dziś - po tradycyjnym powitaniu u progu do­
mu weselnego chlebem i solą - nowożeńcy do­
stają kopertę, a w niej (nierzadko) gotówkę, 
klucze do nowego mieszkania, książeczkę PKO 
lub skierowanie na wczasy. 

A w ogóle - nowe życie nabiera wielu uro­
ków. „Wszystko dla nowożeńców" - chciałoby 
się powiedzieć (włącznie z przywilejami na sa­
kupy ratalne mebli i kredytami na za1tosuo­
darowanie się). Aż zazdrość ogarnia, kiedy się 
na to patrzy ••. No, ale wiadomo, że po „ślub­
nych euforiach" z reguły nastajl\ normalne dni 
i toczy się zwyczajne życie. Jak dawniej, jak 
zwykle... (c) 

Z LUSTRA 
TEST TYLKO DLA PAŃ 

Każdy ma swój niezawodny 1y-1 szu. No i jak tu przeżyć dzień. I ezv 
stem odchudzania. Przez tydzień powiedzą łakomczuchy, skoro nie 
jeść same owoce lub ssr albo po przysługuje nam więcej niż 1200-
każdym posiłku pić dużą illość 1600 tych podłych kalorii. Oczywi-
przegotowanej wody, albo.„ itd., ście wiele zależy od cłlarakteru 
itd. Jeśli jednak nie nastąpi ge- pracy, wkładanej w nią energii. W 
neralna zmiana jadłospisu, po- zależności od tego istotnie można 
wiedzmy to sobie szczerze, dieta - nieco ów wskaźnik powiększyć. Ale 
cud na niewiele się przyda. tu przed nami kolejne niebezpie­

A która z nas (zresztą panów to 
również dotyczy) potrafi się przy­
znać do braku samodyscypliny i 
konsekwencji w racjonalnym ży­
wieniu. Znam panią, która odchu­
dza się cały dzień. Wydziela sobie 
głodowe porcje jadła, ale gdy przy 
chodzi wieczór, program TV dobie­
ita końca, a w żołądku coś tak 
dziwnie ssie, zjada, jakby od nie­
chcenia, kilka ciasteczek, kawałek 
czekolady i czym prędzej idzie 
spać, aby nie myśleć o własnym 
łakomstwie. Tu każdą z pań aż 
ciarki przechodzą na myśl, że spa­
lenie kalorii :i:awartych w jednym 
ciastku wymaga godziny pływa­
nia. Kotlet schabowy (400 cal.) to 
co najmniej godzina szybkiego mar-

czeństwo. Ileż to razy bowiem 
zwalniamy się od odpowiedzialno­
ści za własne łakomstwo tłuma­
cząc samej sobie: przy mojej pra-
cy mogę, a nawet powinnam zieśl> 
jeszcze dwie bułeczki z masłem 
(grubo) i jeszcze puszeczkę paszte-
tu. 

iesteś 

klJ. 

bie-
• MODA • MODA • MODA • MODA • MOD 

A I(cznik kalorii bije. I tak, 
szybciej niż ci się zdaje, z jednego 
kilograma nadwagi, którym, mó­
wisz sobie, nie warto się pr~jmo­
wać, robią się 3, 5, 7 •.. Wtedy za­
czyna się ucieczka w dietę-cud, 
która nie zawsze daje oczekiwane 
efekty, a już na pewno nie w ta­
kim tempie w jakim byśmy chcia­
ty. Zapominamy przy tym również, 
że nasz organizm ma też swoje 
prawa i nie zawsze zgadza się na 
głodówkę czy ,inną cudowną kura­
cję. Za czasów mojej mamy, kobie­
ty dbające o linię w sytllacjach 
podbramkowych urządzały sobie 
kurację octową. Oczywiście choro­
wała, ale wierzyły naiwnie, że po­
skutkuje. Od tej pory wymyślono 
znacznie lepszą, bardzo prostą i 
skuteczną metodę, określoną kryp­
tonimem „żp", co oznacza po ro7-
szyfrowaniu: „żreć połowę". Sku­
teczna, sprawdzona a jak ćwiczv 
wolę! 

Odzież młodzieżowa składa się 
przeważnie z zestawów tak pomy­
ślanych, by poszczególne części o­
dzieży można było między sobą 
wymieniać. W skład zestawu wcho­
dzą: spodnie z bluzą koszulową, 
battle-dressem lub wdziankiem do 
połowy bioder, podkoszulka z dru­
kowanym dużym wzorem, sporto­
wa koszula w kratę oraz kurtka 
z wełny, skóry czy grubej dzia­
niny. 

Bluzy i wdzianka są w młodzie­
żowej odzieży elementem najbar­
dziej zróżnicowanym. Rozmaite 
detale jak karczki, kieszenie, pat­
ki, cięcia, ozdobne kontrastowe 
stębnowania, a także łączenie róż­
nego rodzaju deseni i tkanin (np. 
pasów z kratą, tkanin jednobarw­
nych z wzorzystymi, welwetu z 
dzianiną czy sztuczną skórą) po­
zwalają na duże urozmaicenie. 
Modne są również wdzianka czy 
bluzy z kraciastych tkanin wło­
chatych, typu kOfOWego. 

Jako okrycia wierzchnie mło­
dzież zdecydowanie wolała do 
niedawna wiatrówki i sportowe 
kurtki od płaszczy. Ostatnio jed­
nak powracają atrakcyjne trencze. 

Ze względu na cenę i ograniczo­
ną ilość skór naturalnych - mło­
dzieżowa odzież szyta jest z ma­
teriałów skóropodobnych, najczęś­
ciej powlekanych poliuretanem 
czy polichlorkiem winylu. Budry­
sówki z kapturami czy bluzy typu 
motocyklowego ocieplane bywają 
sztucznym futrem lub pluszem, e­
wentualnie podpinką z flauszu. 

Najczęściej używane tkaniny 
„młodzieżowe" - to obok teksasu 
i fe go odmian (arizony, zam teksu 
itp.), bo obecnie używa się już na 
tę tkaninę nie tylko bawełny, ale 
wełny i lnu w rozmaitych mie­
szankach z włóknami syntetyczny­
mi - występuje welwet, welur, a 
także wełny typu flanela, tweed 
i gabardina. Aksamitne marynar­
ki dla starszej młodzieży propono­
wane są od rana do wieczora, na­
tomiast marynarki teksasowe ma­
ją charakter zdecydowanie sporto­
wy. 
Oczywiście w odzieży młodzie­

żowej zawsze ważnym elementem 
są 7.d obiny w postaci metalowych 
guzików, ozdobnych suwaków z 
metalu lub kolorowego plastyku, 
napów, a tak:i'.c haftów. 

Żadna garderoba nie może się 
obyć bez porządnego swetra. Weł­
ny melanżowe i przędza fanta,zyj­
na używane są na grube zimowe 
golfy czy blezery często z szalo­
wym kołnierzem i nakładan~i 

CO DLA ca? 

CRtOPCOW Oczywiście warto jeszcze wie­
dzieć jak obliczyć właściwą wagę 

ciała . Tu znów rozbieżność sposo­
bów bywa zwodna. Jedni uznają 

na przykład odliczenie od ilości 

centymetrów wzrostu tylko liczby 
100, drudzy odliczają 110. Propo­
nujemy jeszcze inny sposób. Otu 
przykład: jeśli mąsz 170 cm wzro­
stu odejmij 100, a od 70 jeszcze 
10 proc. I tak oto prawidłowa 

Poniłej anaJcluje się %0 pytań, na które postaraj się szczerze 
odpowiedzieć. Za kr.tde „tak" postaw sobie 2 punkty, za odpo. 
wiedź „nie', l punkt. 

1. Czy według Ciebie idealny mężczyzna winien być zaradny 
I pełen inwencji? 

Dawno minęły czasy, gdy chłopców ubierano tak samo jak 
dorosłych mę:łczyzn. Wielu wyglądało w ta.kim stroju jak kary­
katura, powstało nawet wówczas określenie: stary-malutki. 

2. Czy czasami sama sobie kupujesz bukiecik kWiatów? 
3. Czy masz swoje ulubione perfumy, których stale uży-

wasz? 
Współczesny sposób ubioru znacznie rótnlcuje młodzieł od 4. Czy miewasz takie dni, kiedy nie wiesz czego chcesz? 

panów dojrzałych, chocla:t nie zawsze mętczytnl około czter­
dziestki chca się z tym godzić I z uporem wclskaja się w ła­
tane d:łinsy . A moda dla dorosłych lansuje powrót gentlemana 
w stylu bohaterów !Umów .,Wielki Gatsby•• esy .,Chinatown". 
natomiast dla młodzlety (od lat 10 do 18) odzie:ł w stylu dtinso­
wo-koszulowym. 

5. Czy lubisz czytać wiersze? 
6. Robi Ci się słabo. Czy oglądasz sii: wówczas za męskim 

ramieniem? 
7. Czy swoje zdenerwowanie lub zły humor umiesz schować 

pod maską miłego uśmiechu? 
a. Czy zawsze starannie dobierasz kosmetyki do swego typu 

urody? Wprawdzie według danych światowych najaktywniejsza grupa 
odbiorców wszystkich nowinek mody (Jeśli chodzi o mężrzyzu), 
Jest w wieku 25-35 lat, ale I znacznie młodsi interesują się 
tym, co aktualnie noszone Jest na świecie, co proponuJa projek­
tanci. WobeL ogromnego zapotn:ebowanla na modne ubiory rów­
nlet i polskiej młodziety - opracowane zostały specjalne kolek­
cje przez Centralne Biuro Wzor'nlrtwa Przemysłu Lekkiego. Ko­
lekcja przemysłowa 1aprezpntowana została swego czasu na Tar­
~ch w Poznaniu. Ostatnią kolekt"ję dziewiarska zapre~entowalo 
Centralne Laboratorium Przemysłu Dziewiarskiego (W'"Pólnłc z 
CB\VP). 

waga powinna 
wynosić 63 kg. 

w tym wypadku 

Jeśli jednak ju:i: zupełnie stracisz 
energię i zapał do wewnętrznej 
walki o własną sylwetkę, poszukaj 
środka dopingującego. ieodzow­
r{ym może się na przykład okazać 
twój własny szef. On t" bowiem -
według autora książki „Jak zdobyć 
szklana górę organizacji czyli co 
robić aby nie tłamsić ludzi i nie 
hamować rozwoju" - R. Town­
~enda - jest w pewnej mierze od­
powiedzialny także za twoja nad­
waE!ę. Wśród uwag dla szefa w 
rozdziale „Przybierani e na wadze" 
czy tamy: „Pewną oznaką frustra­
cji jest przybierani< na wadze. 
Wypatruj go u ludzi , którzy z to­
bą pracują. Usuń powód frustra­
cji, a ich waga wróci do normy". 

9. Czy starasz się o to, by w Twoim codziennym stroju był 

zawsze jakiś fantazyjny element! 
10. Czy umiesz łatwo przebaczać? 
11. Czy "' Twoim mieszkaniu Jest taki maty „ml<:ki<I" kąt, 

o który szczegolnie dbasz? 
12 Zjawiają Cl się nieproszeni, lecz mili goście . Czy umiesr. 

z „niczego" ~czarować szybką kolację? 
13 Czy <darza Cl się przesłać mily uśmiech mężczyźnie, kto- . 

rego w ogóle nie znasz! 
14 Czy przed wyjściem z domu kontreluJen swój wygląd " 

kieszeniami. Sciegi grube, wypu­
kle warkocze, karczki wykonane 
ściegiem ściągaczowym charakte­
ryzują tego typu odzież. 

Jeśli chodzi o kolory, to nadal 
dominują błękity i granaty. 
Wchodzą w rachubę również be• 
że, brązy, odcienie szare i oliwko­
we. 

Istotne są dodatki: ładne paski 
ze świńskiej skóry, ~ taśm łączo­
nych ze skórą s~oordynowane 
najczęściej z odpowiednimi torba­
mi, bo te weszły już na dobre do 
męskiego wyposażenia. Fasony 
tych toreb są raczej klasyczne: 
torby myśliwskie, chlebak!, kon­
duktorki (ale duże), tzw. szta­
bówki ze świńskiej skóry w ko-

lorze naturalnym, czarnym lub 
brązowym, z dżinsowego granato­
wego płótna, lnu w naturalnym 
kolorze. Torby z tkanin występu­
ją najczęściej w połączeniu ze 
skórą lub tworzywami skóropo­
dobnymi. 

A co na głowę? Miękkie kape­
lusze z tej samej tkaniny co 
płaszcz lub kurtka, czapki ze skó­
ry i futra najczęściej z daszkami, 
różne fantazyjne czapki z dziani­
ny, wełniane berety (dla młod­
szych chłopców). 

lusterku? 
15. Czy uwatas:r., że lepiej pracuje Ilię w męskim gronie? 
16. Czy lubisz marzyć? 
17. C:ty uważas:t, te łagodność jest cecn11. która rotladowuje 

wiele kontllktów? 
18 Czy chwalisz swego męża (chłopca) nawet Ea błahe os111. 

gn!ęcla? 
19. C:ty smutny film lub książka są w stanie wzruszyć · Cit; 

naprawdę? 
20. Czv zainteresu jesz się maluchem, który zgubił mamę I te­

raz stoi •am i płacze? 

Na nogi boty, sztyblety, buty 
gumowe. Gdy cieplej na dworze 
- mokasyny o uniwersalnym cha­
rakterze oraz półbuty sznurowane 
na pogrubionych jasnych spodach. 

Ale tak najlepiej po prostu spoj­
rzeć własnymi oczyma w oczy 
prawdy, to znaczy popatrzeć w 
lustro? I rozpoczynamy zrzucanie 

Jeśli uzvskałaś do 15 punktów. to rzeczywiście zbyt mało w To­
bie kobiecości , Jeste~ zbyt reahstyczna. za często zaznaczasz swa, 
niezalet.nrść. samodzielność i nradność Boisz się opinii •. kobie­
ty słabej" ; starasz się robić wszystko, by udowodnić. źe nia, 
nie Jesteś. Wyka-tu.lesz takte 'lhyt wiele obojętności w sposobie 
nbieranla się ł •Wf!mu wyf(lądowl poświęcasz za mało czasu. Je­
śli męźczy·ma chce ponieść nawet Twą lekka siatkę, nie opieraj 
się i zrób mu tę przyjemność. :!:e mote Ci pomóc. 

Jeśli u:tyskalaś lll-30 punktów, to motna by rzec, te nie zda­
Jesz sobie 1pnwy ze swych kobiecych zalet. Twa kobiecość jest 
nieuświadomiona. nie starasz się jej, ukryć, lecz tęź nic nie rll­
bisz. aby ja wyek~ponować. Zdarza Ci •ię więc t'zęsto, ie za­
pominasz o pó.!Ściu do fryzjera. :!:e okazujesz swe zdenerwowa­
nie tam. gdzie po.winnaś .le ukryć :!:e o czułMć Twą i zaintere­
sowanie trzeba rzę•to się upominać. Zapominasz teź o tym, że 
zalotnv uśmierh może Ci pomóc w załatwieniu nie.lednej spra­
wy i· że mężczyznom tet nieraz potrzebny jest jakiś komple­
ment. 

kilogramów! Crg) 

NIE MA KOBIET 
Clość punktów 31-40 stawia Cię w gronie kobiet, o których 

mówi się. te są niezwykle kobiece. Emanuje z Ciebie miękkość, 
dobro~ i spokój. Znasz zresztą dobrze swoje zalety i umiesz Je 
w korzystny spo•ób podkreślif. 

!!wiadoma sw~o uroku umiesz go wdzięcznie wykorzystać. 

BRZYDKICH ... 
W Twoim domu przyjaciele czują się doskonale, Twa obecność 
zapewnia takieś nieuchwytne ciepło, nie traktujesz ludzi sza­
blonowo i starasz się w każdym odnaleźć to, co najlepsze. Chęt­

nie przyjmujesz pomocne n1ęskle ramię i umiesz dać odczuć 
mężczyzoom, te Ś\\lat bez nieb byłby smunty i mało cil'kawy. 

.„twierdzą znawcy i... trudno odmówić im racji. Wprawdzie zdarzają się wśród nas „brzydkie kaczątka", nieszczęśliwe że natura 
poskąpiła im urody - all' czy to prawda? No cóż - i w tej delikatnej materii trzeba wykHać się wiedzą, której efekty rzeczy­
wiście mogą zdziałać „cuda", bez skomplikowanych i nierealnych w naszych warunkach, operacji plastycznych. Zapraszamy zatem 
na błyskawiczny kors modnego makijazu dla młodvch dzlcwczat i całkif'm już dojna.łych pań. 
Cóż więc „nosi się" na twarzy w tym roku? Modnym akcentem są błyszcząc<' i wyraine oczy (renesans kreseczek malowanych 

delikatnie na obu powiekach!) Usta również błyszczące i intensywne w barwie. Kolory? W zależności od typu urody i tonacji ca­
łego makijażu: od betu poprzez róż, do soczystej czerwieni. Lakier do paznokci powinien zaś być identyczny z barwą kredki do 
warg. I tu dopiero zaczyna się prawdziwy kłopot - przemysł kosmetyczny nie produkuje zestawów !>'!minka-lakier o jednym ko­
lorze! Ale przy odrobinie cierpliwości można sobie taki komplet „wychodzić", dobirrając na przykład barwę używanej pomadki do 
koloru poszukiwanego lakiero. 

Modny makijaż przewiduje równid cienie na powiekach, ale bardzo delikatne. Podkład takie jasny, w kolorze bezowym, na 
który kładziemy przezroczysty puder. Róż nadal en voque! Dyktatorzy mody tyczą sobie ponadto, by w nowym makijażu oczu do­
minowały kolor~· m. in. szaroniebieski. ~zaroziPlon~. hl'7ou~-, a na wieczór złoty lub srebrny, tylko„. skąd tt odcienie brać? Nie 
do zdobycia są równlei tak modne ostatnio tusze do rzęs w ko lorach ciemnobrązowych lub kredki do brwi o td samej barwie. 
Przemysł po prostu „przespał" okazję zrobienia doskonałego interesu. · 

Ale do rzeczy. Zacznijmy od rad · generalnych 
Robiąc makijaż dobieramy odcitmit: l.tolorów do 
karnacji cery, włosów itd. Brunetki stosować moga 
mocniejsze odcienie, blondynki powinny natomiast 
unikać zbyt mocnyc,h kontrastów, stosując raczej 
barwy pastelowe. 

Na rysunku 1 przedstawiamy - na podstawił' 
francuskiego pisma kobiecego „Elle" - spósób 
nałożenia cieni na policzkach i powiekach dla 
blondynek o klasycznym typie urody. Całą twarz 
pokrywa podkład w odcieniu beżowym. Na wierz­
chu - przezroczysty puder. Cień na policzkach 
jest również beżow.y, ale w dwu odcieniach: nieco 
ciemniejszym od podkładu (miejsca mniej zakrop­
kowane) i jeszcze pół tonu ciemniejszym (miej­
sca mniej zakropkowane). Cienie na powiekach 
również w odcieniach beżu, przechodzącym w 
jasny brąz. Usta mocno podkreślone, pastelowe. 

Brunetki o typie sportowym stosować moeą na­
tomiast na powiekach cień szary, mocniejszy u na­
sady oka, a rozjaśniający się, aż do białości w 
przeciwnym kierunku. Jeśli twarz jest okrągła, 
wydłużamy ją, stosując jasnobrązowy cień z boku 
policzków. Usta intensy wnie czerwone. 

Rysunek 2 prezentuje makijaż wieczorowy (kar­
nawał wszak trwa) w odcieniach złota. Cienie na 

policzkach skracają zbyt długą twarz. Oczy bardzo 
starannie umalowane o cieniach identycznych, jak 
na policzkach. Ponieważ „złoty makijaż". z racji 
braku odpowiednich kosmetyków jest niemożliwy 
do wykonania, adoptujemy go więc 1 stosujemy 
odcienie tak bardzo modnego beżu i brązu. 

Na rysunku 3 przedstawiamy natomiJJ.st delikat­
ny makijaż dla młodych dziewcząt. Jasną prze­
strzeń między brwiami a brązowym cieniem na 
powiekach wypełnia biel. Policzki jasne, pokryte 
transparentnym pudrem. Widoczne na nich cienie 
- w odcieniu lekko różowym. Usta również jasne 
pokryte błyszczkiem. 

Czy można jednak niewolniczo stosować wska­
zówki dyktatorów mody? Nie. To w czym ładnie 
i efektownie prezentuje się nawet nasza przyja­
ciółka, nie zawsze nadaje się do naśladowania. 
Tajemnica dobrego wyglądu i właściwego makija­
żu polega bowiem na dokładnym „rozszyfrowaniu" 
swojego tYPU urody i„. wszelkich jej niedoskona­
łości. Nie po to, by się nimi zadręczać, lecz po 
to, by je dyskretnie zamaskować. I jeszcze jedno. 
Dobry makijaż polega nie na tym. że twarz po­
krywa maska utworzona przez grube warstwy ko­
smetyków. Przeciwnie - powinien być delikatny 
i naturalnY·I (AT) 
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o Prof. M. Serwiński przewodniczącym o Kierunku 
działania samorządów mieszkańców w br. 

W Łódzkiej Wytwórni 

W sobotnim posiedzeniu Prezydium Łódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, któremu przewodniczył prof. A. Na· 
dolski, uczestniczyli: sekretarz KŁ PZPR K. Kwiatkowski i 
sekretarz OK FJN E. Milczarek. Sekretarz ŁK FJN J. Mackie­
wiczowa omówiła zadania komitetów w kampanii wyborczej 
do Sejmu PRL i wojewódzkich rad narodowych, FJN i 
samorządy mieszkailców, w uzgodnieniu z władzami politycz­
ny mi i urzędami dzielnic włączą się do pomocy w wykonywa­
niu niezbędnych prac organizatorskich. Listy kandydatów zgło­
szone będą do LK FJN, który zatwierdzi je na swym plenar­
nym posiedzeniu w dn. 24 bm. W drugim etapie kampanii 
wyborczej, który trwać będzie od ogłoszenia list kandydatów 
do dnia wyborów, najważniejszym zadaniem będzie organizacja 
spotkań kandydatów na posłów z wyborcami. Kandydaci za­
poznają wyborców z programem rozwoju społeczno-gospodar­
czego naszego województwa. 

W dyskusji zabrała głos A. 
• Mroc:i:kowska - przewodni-

aktualnej sytuac~i naszego kraju. 
Podkreślają oni, że Konstytucja 
uwzględnia jak najbardziej żywot­
ne interesy i aspiracje narodu. 

cząca ŁRZZ, która scharakte­
ryzowała atmosferę twórczej pracy 
panującej wśród załóg naszych za­
kładów. Od pierwszych dni tego K. Kwiatkowski, sekret a rz Kl.. 
roku widać ogr omne wjsiłki 0 po- PZPR w wystąpieniu swym podkre 
prawę jakości produkcji, jak naj- ślił, że ·celem kampanii wyborczej 
lepsze wykorzystanie bazy i is.tnie· jest również rozwinięcie zawodo"iei, 
j ących rezerw. Ludzie pracy - społecznej t politycznej aktywności 
powiedziała A. Mroczkowska - społ.ecznej:. ~wrócił on uw~gę na 
akceptują wprowadzenie do Kon- komeczn~sc Jak najdokładmejszego 
stytucji zmian odpowiadających zapoznama społeczeństwa całego 

I województwa miejskiego łódzkie.go 
- - ---- ---- ------ z prograinem dalszego rozwoJu. 

Termometrów 

• Monopolista w skali kraiowei • Ekspurt do wielu 
kraiów świata • Bardziei czvtelne termometrv lekarskie 
•W przvszlości nowv obiekt przemvsłowv na Bahrowie 

Niezwylde ważne jest przedsta Wie­
nie dorobku ostatniego 5-lecia i 
zapoznanie ogółu z ~y lwetkami 
kandydatów na posłów i radnych. 

Prezydium zatwierdziło na-
• stępnie kierunki działania ko-

mitetów F'JN i organów sa­
morządu mieszkallców na rok 1976. 
W kwietniu i maju br. odbędą się 
wybory samorządu mieszkańców i 
przy te j okazji dokona się oceny 
dotychczasowej pracy k omite tów 
osiedlowych i obwodowych oraz 
skuteczności ich działania na rzecz 
mieszkaficów. Niezmierni-. ważnym 
zadaniem będzie wybór odpowied­
nich osób do nowy ch samorządów. 
W koi'icu lutego br. nastąpi ocena 
rocznego etapu współzawodnictwa 

Przeszło 25 lat istnieje spółdzielcza Lódzka Wytwórnia Ter­
mometrów. W 1Jkresie tym wyprodukowała około IS mln sztuk 
termometrów lekarskich. Jest ona bowiem jedynym dostawcą 
tego rodzaju termometrów na rynku krajowym. Sprawując 
monopol w tej dziedzinie producent specjalizuje się także w 
eksporcie. Z Łodzi do wielu krajów świata, m. in. do Grecji, 
Turcji, Islandii, Hiszpanii, Bangladeszu, wędrują termometry 
lekarskie. Wśród zagranicznych odbiorców cieszą się one dob1·ą 
marką. 

oraz 18 ton szkła osłonowego. 
W chwili obecnej wytwórnia mie 

ści się w czterech punktach mia­
sta, w starych cia&nycb budy,n­
kach. Na deskach projektantów 
powstaje już nowy obiekt przemy­
słowy dla Łódzkiej Wytwórni Ter­
mometrów, który będzie wybudo· 
wany na Dąbrowie. Jeszcze w tej 

5-latce zostanie on przekazany do 
użytku i wówczas roczna produk­
cja wzrośnie do 6 mln sztuk ter­
mometrów. Budynek produkcyjny 
liczyć będzie 4 kondygnacje a pny 
nim powstanie jednopiętrowy biu­
row iec. 

Przygotowuje się nowe kadry, 
zarówno dla Łódzkiej Wytwórni 
Termometrów, jak i dla Łódzkiej 
Dmuchalni Szkła. W Zespole Szkół 
Centralnego Związku Spółdzielczo­
ści Pracy 3 lata temu powstała 
specjalistyczna klasa przetwórstwa 
szklanego i termometrów. Nauka 
trwa 3 lata i już w tym roku 
pierwsza grupa 27 absolwe11tów 
przystąpi do pracy. (j. kr.) 

Jak nas informuje prezes Łódz­
kiej Wytwórni Termometrów - B. 
S'Zczeeiński, w tym roku plan pro­
dukcji wynosi 1.700 tys. sztuk ter­
mometrów lekarskich, z czego 80 
tys. stanowi eksport. Poza termo­
metrami lekarskimi wytwórnia 
dostarcza termometry przemysłowe 
do centralnego ogrzewa!lia kotłów 
w domkach jednorodzinnych (50 
tys. sztuk) oraz już w mniejszym 
zakresie (5 tys. sztuk) termometry 
do mierzenia temperabry mleka i 
substancji sypkich, jak zboża, sia­
na itp. 

o Run na czółenka 
W termometrach lekarskich prze­

widuje się w tym roku pewną in· 
nowację polegającą na tym, że sta­
ną się one bardziej czytelne. Słu­
pek rtęci będziemy mc.gli oglądać 
w kolorze czarnym lub granato­
v,;ym, a nie jak do tej pory w na­
turalnej barwie rtęci, a więc 
srebrzystej. Poza tym otrzymamy 
bardziej estetyczne prostokątne fu· 
terały . 

Z innych nowości na szczególną 
uwagę zasługuje automatyczne u­
rządzenie do produkcji termome­
trów, jakie jeszcze w I półroczu 
tego roku otrzyma Łódzka Wy­
twórnia Termometrów. Będzie to 
prototypowe urządzenie, wyprodu­
kowane przez zakłady „Unima" w 
Koszalinie, dzięki któr„mu w lde· 
alnej próżni w ciągu 4 godzin je­
den pracownik napełni 4,5 tys. 
sztuk termometrów rti;cią. Do 
tej pory na starych urządzeniach 
operację tę wykonuje sie dla 2.800 
sztuk termometrów w czasie 6 go. 
dzin. 

Jako ciekawostkę warto podać, że 
rocznie zużywa się do produkcji 
termometrów około 3 ton rtęci im­
portowanej przede wszystkim ze 
Związku Radzieckiego i Hiszpanii 

~sięć 

zimna! 

„Jesteśm11 w rozpaczy p isze 
p . Krystyna żychiińska Tam . 
R etk ln ia- Pi ask t (ut. Ra1cf.oWa 10 
bl. 68 m . 255) . - Od poczq tl\Ou 
iewnu ogrzewczego mieszkanie 
nasze 1est niecLoarzane. T emvc ra ­
f!LrU waha1a .~ie od 13 do 15 
stopni C. Ki•kak.rot ne osob!,:e 
ln.terwenc1e w adm in isf rac i! n l<' 
p r zynfos/.lf ża'1.neao skutku . O d · 
powla.daią m l w zrunen iem ra­
m ion twierdząc . że tak i ll ż mu­
si być. Nadm'e niam. t e mam11 
.1-le.tmi e dzieck o . Uprze1mle pro· 
szę o łnterwencJ11 ! pomoc" . 

Wzruszeniem ramion :tad.nega 
mte.nkam.la się n ie oqne1e. W 
m ieszkaniu !IO'Winno b11ć ctepro 
(niedog1"ZQ;n11 1est notcben.. caJ.y 
bbqJc - tO ptęter. Nie 1114 tu 

o Nowości z Oleśnicy i z ... contessy" 
Kierownik Mikołajczyk ze sklepu 

„Polbutu" przy ul. Nowotki jest 
zdziwiony. Jeszcze nigdy tak wcze­
śnie łodzianki n.ie kupowały pa nto • . 
felków wiosenno-letnich jak w tym 
roku, Od kilku dni obserwuje się 
już wzmożone zakupy czółenek, 
które w modnej wetsji zaprezento· 
wały zwłaszcza dwa zakłady: łódz. 
ka „Contessa• i wytwórnia z Oleś· 
nicy . Każc!.a ilość pantofelków z 
tych źródeł rozchGdzi się blysk,awl· 
cznie. Nic dziwnego, obuwie ·to jest 
bardzo ładne . 
Oleśnica proponuje młodzieżowe 

modele, które są najbardziej intere­
sujące I mają wierzch z żółtego bu. 
katu stebnowanego w kratkę, plę· 
ta I czubki palców odkryte. a spo. 
dy na grubych platformach poliu­
retanowych, Imitujących korek, -' O 
wyszczuplonych obcasach (import 
Włochy) . Drugie czółenko jest na 
nieco niższej platformie, a wierzchy 
są także ze skóry naturalnej w ko­
lorze czerwonym. ,,Contessa'• zapro ... 
ponowała trzy modele o wierzchach 
z pasków skór naturalnych. Spo<.ly 
są także poliuretanowe, klinowe 
lub na zwykłym, wysokim obcasie. 
Przydałby się jednak bogatszy wy· 
bór kolorystyczny tych pantofelków. 
Barwa skóry naturalnej już się nie­
co opatrzyła . 

w tny etektrociepl.ownt. Znam11 na 
Re t.kin! blolct. gdzie jest b. cie­
p/o. Prz11pom1namu administracji 
o iej p o d ~ t a tv o w y c h o­
bowiązkach w stiosunku do m if'­
s zka. ń.ców . P . 'Zuch/ińska r.ie ~<I ­
rl a zlow ch aór. al e m in;mum te ­
g o. oo iei w: slus:mle należy . 

(p) 

Dzieci dziękują 

„Chcemy podziękować Zjoono­
czentu Gospodarki Komunalnej 
m. Z.od.z! - Zl>kta.d S.zlroienia i 
Usluq Bytowych za wspaniale 
:z>organizowany obóz-zimowtslco w 
Polanicy Zdroju - piszą do Re­
f lektorka w Imieniu Rady Obo · 
-u K Rudzeń ! J , Tarftński. -
W11ciec?k i plesze. autokarowe. 
lc.~letowe. dyskot eki . fllm11 a na­
wet tajf11 - urozmal cal11 nam 
a' rak cyinu pe;byt no zi mowisku. 
K ier owni czk a P. mqr O . I wan 
ln11a wspaniała 1Jotra fl? a zapew -
n ić na.m we„ole ferie ztmowe". 

Róum.ie.ż dzieci pra.cowrti ków 
łódzkiej „Chemobudow11" nade· 
slaly itst. w którym czyta.my m. 
in.: „DztękuJem.11 dyrekcji .,Che· 
m~bu.diowy" za ZIO?'gantzowa.Me = zimotots1Ca w Zbiorcuł 
Szkole Gmmnej to K1'ot:orzyn.te. 
Do domu wr6ci.LUm11 tD11110CZ!ilCi 

Do „Polbuta" nadeszły także pan. 
tofelki ze słynnej warszawskiej 
„Syreny". Odznaczają się lekkością 
I ładnym ustaWieniem wysokiego, 
wysmukłego obcasa. To luksusowe 
obuwie wykonane całkowicie ze 
skóry (podeszwy także skórzane) 
nie nadaje się jednak na co dzień, 
a już najmniej na zimowo-Wiosen­
ne roztopy, o czym jednak panie 
nie bardzo pamiętają i stąd też po. 
tern sporo nie zawsze uzasadnionych 
reklamacji. 
Chociaż obuwie na wiosnę jut 

Jest rozchwytywane, to jednak bot­
ki i kozaki też jeszcze znajdują 

chętnych nabywców. 
(kas) 

Przyda się 
Ukazał się już w sprzedaży w 

łódzkich placówkach „Domu Książ­
ki" - Kalendarz Robotniczy na 
rok 1976. Mimo, że wydawnictwo 
to jest formatu kieszonkowego -
zawiera bardzo dużo praktycznych 
treści tzw. encyklopedycznych. Po-

z dużum zapasem enerotl do da<· 
szej naukt. Tą droaą chcielłbyś· 
mu serdeczni e 1>0drięlrować ca­
/emu personelowi. a w szczegói ­
~ści wychowawcom - p. Bar­
'"_t rze An<Lrzejew skiei. p. Krysty­
llte Komorskiej, p. Janowi 
Grendzie i k ierownil,owt zimo· 
w iska !>. Leo7liO'!Di Kobu sl1iskte­
m11 . Oni to w i e<e trudu ! pra,cy 
włożyli w 10, abyśmy mogli beiz· 
t rosko i przyjemnie spędzać 
wol n.v cza.s od nauki . Zim cn.vfako 
w Krotoszynie porost>cmie na dlu· 
go w nan ej pamt eC'I. Jut teraz 
z niecierpliwością czekamu na 
ret n.fc wakacje, l>o wtedu znów 
będziemu moqlt pojechać dO 
Krotoszyna". Za Samorząd Ztmo­
tbislea Ust podpisały: Malgmzata 
ąara1WWska i An.na Kasztiba. 

Dzielnicowy pomógł 
.Jestem emerytką ! m i.alam klo· 

;>:>tv z p1'zepr01vadzką do nowe­
qo mleszTcanta .•póldztelczeqo . Za 
pośrednictwem Reflektorka chC'la­
tam serdecznie podziękować pa• 
nu dzielnicowemu MO nr 3U z 
u.l. Gałczyńskiego z. którfl oka­
z<ą. m i wl.ele serca t udztelil w-­
mocy przy J>neprowadzc•. 

Amonm11 CliOOOl"eJc 
~l..&U. Ul. Dwr~k4 ll/11') 

o tytuł najlepszego samcrządu w 
Łodzi i wręczenie proporca i na­
gród zwycięzcom. W tym roku 
włączy się do współzawodnictwa 
również samorządy w miastach na­
szego województ\Ya. W I kwartale 
podsumuje się wyniki konkursu 
, Gmina - 1V1istrz Gospodarności", 
W którym biorą udtfał Ws'zJstkfe -
gminy naszego wojewóchtwa, a w 
II kwartale konkursu „J.'vlistrz Gos 
podarności" dla miast de 15 tys. 
mieszkańców. 

W tym roku komitety FJN 
• pragną podnieść społeczną 

rangę i rolę obrzędów i oby­
czajów obywatelskich, wspierać 

i dalej inspirować czyny społeczne, 
pomoc rod.zinie w wychowaniu 
dzieci i młodzieży oraz pomoc lu­
dziom sta·rym. Przedmiotem stałej 
troski będzie działanie społecznych 
komisji pojednawczych i świadczeń 

Teatr Nowy przeprasza 
Dyre}j:cja Teatru Nowego w Ło­

dzi uprzejmie przeprasza wid:tów, 
którzy w czwartek, 29 stycznia br. 
z powodu braku energii elektrycz­
nej nie mogli obejrzeć przedsta. 
wień sztuk „Garbus" (Duża Sala) 
i „Staroświecka komedia" (Mała 

Sala). Kasa teatru wymienia nle 
wykorzystane bilety na inne ter· 
miny b11dż zwraca za nie pieniądze . 

każdemu ... 
za materiałami · publicyslyczno·s.ta­
tystycznymi z zakresu rozwoju spo 
łeczno-gospodarczego Polski na tle 
innych krajów świata - bardzo 
bogato przedstawia się dział zaty­
tułowany: porady. Omówione są w 
nim w skondensowanej formie po­
stanowienia nowego Kodeksu Pra­
cy (materiał bardzo potrzebny za­
równo dla załóg pracowniczych jak 
i ich pracodawców) oraz Inne obo­
wiązujące aktualnie przepisy re­
guJ ujące szereg spraw bytowo-so· 
cjalnych. Dział informacji z kolei 
zawiera m. in. taryfy pocztowe, ta­
ry fy opłat na PKP i PKS, jedno· 

, stki miar, a nawet zap!D brydża 
fotograficzną tabelę naświetleil. 

(X) 

Dla ścisłości 
w związku • naftlł notatki! „Słod.. 

kle mleko - nawet w lecie" u- . 
wartą w artykule pt. „ W pracow­
niach łódzkich uczonych" (OP nr 17 
z dnia 22 stycr.nla br .) uprzejmie 
informu jemy, że dyrektorem Insty. 
tutu Techniki Cieplnej I Chłodnic-
twa jest doc. dr Jacek Kulesza, 
kierujący jednoc:teśnie Zespołem 
Maszyn I Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego . Natomiast zastępca dy. 
rektora Instytutu, doc. Mal'lan 
Mieazkowtkl kieruje Zespołem Ter­
modynam1111 i Pracown111 Prototy­
pów, 

Za nie~ podante ~!J ~­
praszam)' llllDł••-ftl'lds l 0..­
Wnł:llbw. 

na Narodowy 
Zdrowia. 

Fundusz Ochrony 

Z kolei prof. A. Nadolski poin­
formował zebrany ch, że j ego proś­
ba o zwolnienie od obowiązków 
przewodniczącego ŁK FJN ze 
względu na realizację prac nauko­
wych została przyjęta, podziękował 
więc wszystkim członkom Prezy­
dium za dobrą współpracę. Wyra. 
zy podziękowania, szacuc.ku i uzna 
nia za ogromny wkład pracy prof. 
A. Nadolskiego, jego zaangażowa­
nie i wysoką kulturę osobistą wy­
razili sekretarz KŁ PZPR K. 
Kwiatkowski i sekretarz OK FJN 
E. Milczarek, który przekazał p.ro­
tesorowi list od przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Komitetu FJN 
prof. J. Groszkowskiego. Na nowe-

WAŻNE TELEFONY 

Centrala lntormacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Stra'ź Pożarna 08. 668·11. 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55. 
Cnforruacja PKS: 

731·112 
03 

795-55 
09 

284-8tt 

265-98 
747·20 
835·46 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie cazowe 
Pogotowie energetyczne: 

395·85 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze· 
mysłowvch 609·32 
ośwletlen ia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

33Hll 
334·28 

245·1'2 
220· 89 
253·11 

TEATRY - NIECZYNNE 

FILHARMONIA (Narut.owlcu 20) 
godz. 19.30. Koncert Muzyki 
Chóralnej Franeuski Chór 
Chłopięcy Les Roestgnolet11 de 
Roubaix. Dyrygent - - Phi· 
llppe Herro;weche. W prol'.!ta ­
mle: Clement Jannequin. Die­
trich Buxtenhude i Marc-An­
te>lne Charpentler . 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CY JNEGO (Ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (plac Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM Wt.O. 
KIENNICTW A (Pte>trkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien­
' klewi.cza) nieczynne 

BISTORU MIASTA ŁODZI (ul . 
Ogrodowa 15) nieczynne 

SZTUKI (Wlęcttowsklego nr 36) 
godz. M-18 

zoo 
czynne od (odzlny • do u .aa 
(kasa do 15) 

Il I N A 

BAI.TYK - „Pat Garrett I Bil­
ly Kld" USA od lat 18 godz. 
10, 12.15, 15, 17.15, 19.30 

IWANOWO „Jarosław Qab-
rowski" pe>!. b/o itodz. 10, 13, 
16, 19 

LUTNIA „Zagłada JaponH• 
jap . od lat 15, godz. 10, 12 30, 
15, 17.30. 20 

POLONIA - ,.Nlev..1nni o brud­
nych rękach" fr . od lat 18, 
godz . 9.30, 12 14.30. 17, 19.30, 

PRZEDWIOSNIE - „ Witla, Ma­
sza I morska olechota" radz . 
b10 godz. 10, 12, .,Poledy nelc 
potworów" jap, b/o gociz . ·H.30 
17. 19.30 ' 

WISŁA „Spotkanie na Ka -
sjopei' ' radz . b/o godz. 10, U , 
14, „Nie t1Jdz ie ot to Pła zem" 
franc. Od lat 16 godz . 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ „Tora! Te>ra! 
Tora!" USA-jap. e>d lat 15, 
godz. 10, 13.15, . . Port lotni czy" 
USA od lat 15 godz. 16.45, 19·,30 

WOLNOSC - „Niewinni o brud­
nych rekach" franc. od lat 18 
gOdz . 10. 12.15. 15, 17.15. 19.30, 

ŁDK - .. Fahrenheit 451" ang. 
o<l lat 15 godz. 15 .30, „Ojciec 
frrzestny" usA od lat 1a godz . 

STYLOWY - .. Love stO!ry" USA 
od lat 15 godz. 16, 18 20 

STUDIO - „Linia" poi. od l&'t 
15 godz. tli, 18, 20 

GDYNIA - „Winnetou" cz. III, 
jug. b /o godz. 12. 111.45, 1~.30. 
. ,Był sobie łajdak" USA od 
lat 15 godz. 9.30, 17.111. 19.~ 

TATRY - „Chłopcy z tanta:r.111· 
radz. b/o god%. 13, 15, .,Ch.ar­
ley Varrick" USA od I.at ia 
godz . 10, 17, 19.30 ' 

DKM· - nieczynne 
ENERGETYK - nleczvnne 
KOLEJARZ - nleczy;:,ne 
MŁODA GWARDIA - .,Tomcio 

Paluch" franc . b /o godz. 12.30, 
14. 15.30, „Policj a. przygląda 
s i1;" wł. od lat lG godz. 10 
17.15, 19.30 . 

MUZA - „Prr.yja<:lele Edieito'' 
USA od lat 15 godz. Ul. 18. 20, 

ZACHĘTA - „Zloto dla zuchwa­
łych" USA, b/Q godz. 10 18 
Ił, „Hello Dolly" USA ' b/0: 
fłOdz. 1·3 

go przewodniczącego ŁK FJN po. 
wołano prof. M. Serwińskiego, po• 
sła, znanego uczonego, długole1tnie­
go rektora Politechniki l..ódzkiej. 

Uroczystym momentem była rów 
nież deko.racja odznaltą zasłużo­
nych działaczy FJN. Otrzymali ją : 
Helena Banaszek, M. Bernat, J. 
Borsuk, J. Brzeski, T. Chrustow­
ski, J. Czaplicki, M. Dziubiitski, U. 
Fijałkowska, B. Glapiński, J. Ja­
ros, M. Kardas, Cz. Kłyszewski, 
Krystyna Kogut, A. Kurnatowski, 
S. Maciejewski, Halina Mortimer-
Szymezak, J. Niewola, M. Senator, 
A. Skonieczna. Z. Stelmach, z. 
Szczepański, B. 
da Tonkiel, A. 
Wilamowski. 

Sznyrowska, Wan• 
Warmuzińska i .J. 

(ka1" 

QQR?QS' _.V:· Ut'' A"'''t trtre •~--

OKA' „Jezioro osobliwości" 
poi . od lat 15 godz. 10, 12.30, 
15, 20 

POLESIE - .. z księgi królów•' 
radz. god7.. 15, „ Wielki Gatsby" 
USA od lat 15 godz . 17. 19.30 

POPULARNE - nieczynne 
1 MAJA - .,Wód'l: Prusów'• b/o 

godz. 115, „Gdyby Don Juan 
był kobietą" franc. od lat 18, 
godz. 17 .15, 19 .30 

HALKA - ., Wsoaniały (nteres" 
franc. od lat lo5 godz. 11, l't ,15, 
19.30 

PIONIER - „Helga" R!'N od lat 
14 godz. 10, 11.30, 13, „Daleko 
na Zachodzie" radz. b/o, godz. 
15.30, 17.30, 19.30 

POKO.J - „Niezwykłe nrzygo­
dy Włochów w Rosji" radz„ 
b /o godz. 15.30, 17.30, 19.30 

REKORD - „No j oo doktorku" 
USA, b/o godz. 15.15. 17.30 19.45, 

ROMA - „Uwaga :l!ółw" radz .. 
b/o godz. 12. 14, •• Szoital" USA 
od lat 15 godz, IO, 16, 18, 20 

STOKI - „Hubal" poi. b /o godz. 
15, 17.30. 20 

SWIT - „Flip I Flap w Legii 
Cudzoz.lemskiej" USA b/o godz. 
15.30, l'T.30, 19.30 

SOJUSZ - „Dzielny wojak Ro­
sollno" jug, b /o godz. 16.15, 
Hl.30 . ... . 

P<\BIANICE - · MAZUR - „Dwaj 
ludzie z miasta" franc., „ Win­
netou" III godz. 15.30, 17.30, 
19.30, ROBOTNIK - .. Dziewczy 
na z walizką" wt. godz. IB, 117. 
19 

ZGIERZ - PRZYJAŻ:t<I° - „z.a. 
głada Japonii" Jap. godz. 16, 
18. 20, Wt.OKNIARZ nie­
czynne 

DYŻURY A.PTElt 

Tuwima 19, Limanowskiego 1, 
Przybyszewskiego 86, Ossowskie­
go 4, Gagarina 8 (boks) Braty­
sła wska 2 a, Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. H. Wolt ~ dziel­
n\ca Bałuty oraz z dzielnicy Po­
lesie, poradnia K, ul. Kasprza­
ka 17 1 ul. Gdiińska 29 

Szpital Im. Jordana - dzielni­
ca Widzew oraz z dzielnicy Po­
lesie poradnia K. ul. Przyby­
szewskiego 75 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna poradnia K. ul. Od­
rza11ska, Cieszlrnwsklego, · Loka­
torska. Rzgowska i Przybyszew­
skiego :>2 

Instytut Poł.-Gin, AM - Po­
łożnictwo, Sterlinga 13. Glneko­
logla - Curie-Skłodowskiej 15 -
dzieln!ca Sródmieście i z dziel­
nicy Górna poradnia K. ul. Fe­
lińskiego i Zapolskiej oraz z 
dzielnicy Polesie poradnia K. ul. 
1 Maja :K 

Zgierz Szpital Im. Curie· 
Skłodowskiej (Parzęczewska 35) 
- miasto I gmina Aleksandrów, 
miasto Konstantynów, gminy No­
wosolna, Andrespol, Brójce oraz 
?.ódź dzielnica Polesie ooradnle 
K. ul. Fornalskiej I Thaelmanna 

Szpital im. Marchlewskiego (ul. 
Dubois) miasto i gmina 
Zgierz I Ozorków i gm. Parzę. 
czew. 

Pabianice - Szpital im. Bier· 
nackiego (Szpitalna 2) miasto I 
gmina Pab\anice oraz gmina 
Ksawerów I Rz(ów. 
Głowno - Szpital Miejski -

miasto i gm. Głowno, miasło 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Sterlinga (SterJ.Lnga 
1/3) , Górna - Sipital Im. Jon­
schera (Millonowa 14), Polesie -
Szpital Im. Pirogowa (Wólczań· 
ska 195), Sródmleścle - Szpital 
im. Barllckle.!!o (Kopcińskle~o :i2). 
Widzew - Szpital Im . Sonen­
ber9.a (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa Szpital 
Jonschera (Millonowa H) 

Neurochlrurela - Szp! tal Im . 
Barlickleeo <Kopclńskle!!o 22) 

Laryngolol! ia Szp ital im . 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

O!cullst:vka - Szpital '. rn . xm­
schera (Mlllonowa 14) 

Chirurgia I lar:vniiolo,Va d'iie· 
c!ęca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chirurgie nc'lękowo-twarznwa 
...,.. Szpital Im. Ba:rltckt61(o (KoÓ;>­
clńklel(O !2) 

Toksvkol04ta rnstytut lle-
dycyny Pracy /Teresy lll 

NOCNA POMOC L~K~RSKA 

Nocna pomoc lek•r•ka ~tarłi 
Pn„otowh. 'R.ah•nkn,veJfn ""'"'Y ut. 
SiPnklewlc>'a 137 tel. ~56-S6 
Oeólnołódzkl Trle'on' c?n~· f" :nkt 

Informacyjny dot:vC"Zącv ora cv 
ol~ eówek sluźbv zdrowia •etefOr! 
&15-19 czynny leet w li!Odz. 'f-"łl! 
opróct nle<fy:łel 1. jlw!irt, 

Tll:LJnl'Otf UUPANtA - 311f41 
C'•Vnny W d.n\ p()WS~!)\e R;l. 
• - - 7 w lil~<Mełe ł hilł(ita C!lifłlł 
~- . 



Twórczo 
myśl 

naukowo 

Gdyby pokusić się o scharakteryzowanie metod, jakimi nauka 
polska działa po VII Zjeździe, to należałoby sięgnąć do. słow­
mctwa militarnego i poetyckiego jednocześnie. Rozwinął liłll 
atak generalny, szerokim frontem (- to militaria) przeciwko 
sz';lńcom, w których się kryje niewiedza (- to poezja). Prze­
łozenie tych przenośni na język faktów jest nietrudne. Usta­
lono szereg dziedzin, w których wiedza nasza Jellł niepełna, 
czegoś \'l'.ięc robić nie umiemy, a więc nie robimy, lub teź 
rob11ny zle. A za niewiedzę się płaci. Dewizami. W dziedzi­
nach tych sformułowano rządowe projekty badań. Kaźdy z 
programów jest koordynowany przez przedstawiciela odpowie­
dniej placówlri Polskiej Akademii Nauk. Koordynator Wie, że 
dla zrealizowania programu konieczne jest przeprowadzenie 
szczegółowych badań w kilku, kilkunastu, czy kilkudziesięciu 
dziedzinach. Tematy więc tych szczegółowych badań zostajll 
rozdzielone pomiędzy instytuty naukowo-badawcze - i ot11 
mamy ów szeroki front. Wszędzie w .Polsce nienasycone 
„szkiełko i oko"' uczonego wnika w tajemnice przyrody, w 
ciągu pieciu lat wyniki setek orzeprowadzonych badań tra­
fią do jednego komputera, a ten da rozwiązanie danego pro­
gramu rządowego . W podobn;y sposób poczynają sobie na 
szczeblu resortu. 

POLSKIE PREMIERY FILMOWE 

N 
owy film reżysera Bohda­
na Poręby „Jarosław Dą­
browski" to po „Hubalu" 

. kolejna filmowa biografia 
człowieka zapisanego na stałe w 
nasiych dziejach. O ile Hubal -
łUm i postać w;Ywołały wiele dys­
kusji, kontrowersyjnych opinii, o 
tyle J. Dąbrowski - postać, bar­
dziej odległa historycznie - należy 
do rzędu pomnikowych. Bez za­
jąknięcia każdy powie, że to sław­
ny żołnie.rz, dowódca Komuny Pa­
ryskiej. Jego wcześniejsza historia 
jest znacznie mniej znana i do dziś 
nie rozszyfrowana do końca. Np. 
nie wiadomo nawet tego, czy przy­
stojny brunet z czarną bródką i 
szpiczastymi wąsami, którego zdję­
cie oglądamy w podręcznikach his-

•
•ml'llll!mli~I torii, to na pewno ten Dąbrowski, 

o którym tu mowa. 

U 
dział uczelni łódzkich w lub częściowo zrobione ze „sztucz- D rogi, ' jakimi idzie myśl nau 
Pl"ogramach, zarówno rzą- nej skóry" i nie zastanawia się kow~. możliwości zastoso- Film, W którym ·bohaterem jest 
d h 

. B o h a t e r niesie w sobie przede 
owyc , Jak I resortowych nad sposobami, jakimi doszło do wania pewnych od~ryć_ Sil 

jest znaczny, o czym Czy- ich wyprodukowania. Interesuje go trudne do przewidzenia. wszystkim niebezpieczeństwo zba-
telnicy nasi byli niejednokrotnie użyteczność i estetyka przedmiotu. Prowadzone . w Instytucie Chemii nalizowani,a sławnej postaci. Naj­
informowani. Zamieszczony poniżej W rzeczywistości zaś - w każdej Ogólnej badania .z dziedziny kata- prostszą drogi\ do tego jest poka-. . zanie go jako człowieka bez skazy, 
opis p·ewnego odcinka badań jest z wymienionych rzeczy kryją się lizy miały początkowo służyć wy-
o tyle charakterystyczny, że poka- miesiące i lata żmudnych docie- znaczeniu tzw. selektywnej po- niezłomnego - takiego, któremu 
zuje, w jaki sposób wyniki po- kań, zmierzających w przeróżnych wierzchni katalizatora. Tzn. a k· wystarczy podsunąć pod stopy co-

ó 
kół, aby mógł zostać na nim już 

szczeg lnych, wycinkowych badań kierunkach, i z tych dociekań, t Y w n e j powierzchni, jaką kata-
składają się, łączą w tematy więk- doświadczeń, formułek, wzorów Iizator działa, uwzględniając poro- zawsze. Bogate dzieje Jarosława · .., ć · Dąbrowskiego stanowić powinny 
sze 1 prowadzą do rozwiązań w powstał przedmiot. Zadcn z wyżej watoś i wszelkie mikroskopijne jednak gwarancję uniknięcia tel!:o 
wielkiej skali. wymienionych (pomijając wiele in nawet nierówności. Okar.ało się, łe schematu. 

Jeden z zespołów Instytutu Che- nych) nie mógłby powstać bez roz- ·metoda jest przydatna .w clzledzl• 

pisany na dziesiątki ujeć i sytuacji I nych scen i sytuacji, w jakie nie­
nie zachował napięcia dramatyczne stety jednak został on wmontowa­
go, które wiązałoby uwagę widza. ny . W ostatecznym· rozrachunku 
Filmowy Dąbrowski jest niemal Dąbrowski nie traci co prawda nic 
wyłącznie tylko na tle jakichś zda- ze swej wielkości, ale pozostaje 
rzeń. Wszystko 'co dzieje się wokół tylko bohaterem wyjętym z pod-

mii Ogólnej! PŁ, ki~rowany przez wiązania na pewnych etapach pro- nie zupełnie Innej. Pojawiła sie 
doc. dr. T. Paryjczaka. uczestniczy bleinu kahlizy. Na przykład su- na naszym rynku „szt'uczna skó­
w programie rządowym dotyczą- rowcem do otrzymywania wielu ra", inaczej zwana polkorfamem. 
cym produkcji białka. Jest to te- tworzyw sztucznych jest propylen. Jej wadą była zbyt mała porowa­
mat, o którym sporo dziś w p.ra- Ale aby go odpowiel'.lnio przerobić, tość, a w ślad za tym - zbyt mała 
sie, ale podawane informacje nie · niezbędne jest znalezienie odpo- chłonność wilgoci. Instytut Polime­
zawsze przedstawiają prcblem właś wiedniego katalizatora. Zadanie to rów PL uporał się z tym proble­
ciwie. Czytałem niedawno 0 pod- wykonał wspomniany zespół dla mem, stosując domieszkę rozpusz­
jęciu produkcji białka z.. tyb. Nie Instytutu Ciężkiej Syntezy Orga- czonej skóry prawdziwej do synte­
wydaje się, by przerób białka na nicznej w Blachowni Sląskiej. Pew tycznej. Sprawdzenie· chłonności 
białko stanowił rewelację w skali ne skomplikowane procesy zacho- (naukowcy wolą to nazywać sor­
nauki lub przemysłu. Bowiem seO!< dzące na <'lrodze do produkcji ela- bcją)) przy produkcji tej ulepszo-
badań prowadzonych w tej dziedzl ny wymagają katalizatora · nej zabierało pełny miesiąc badań. 
nie jest taki, że szuka się białka Pojawiają się w wielu proce- Zastosowanie do tego celu metody 
na drodze syntezy. Ale musi ono h 1 . . h .d wyznaczania selektywnej po-

sac ' warun tuJą ie prawi łowy wierzchni pozwala na określenie 
mieć wartość .zbllzon" do wartn§ci p z b' g I i t · · · · białka naturalnego. „ r e Ie ' a e n e s aJą się ezęscią sorbcji w ciągu 1 godziny. Czyli -

składbwą niczego. Pomimo zaś tej pozwala na dokonanie ewentualnej 
Wspomniany zespół Insty'tutu niewidocznej funkcji, jaka pełnią, korekty jeszcze w czasie procesu 

Chemi,i Ogólnej PŁ podEjmie ba- są bardzo kosztowne. Bowiem w ich produkcji. 
dania zmierzające do otrzymani!\· ~oli w:rsteJ_>u.ią metale tak rzadkie Nie wyczerpałem przykładów 
węglowodorów z tlenku węgla i ! c);nrrie, Ja~ ?latyna, palat, ren, zastosowania tej jednej metody 
wodoru . Weglo\Vodory potrzebne są iryo. ruten 1 mne. opracowanej przez zespół Instytutu 
mikrobiologom wrocławskim, jako I oto rysuje_ nam się obraz' Chemii Ogólnej w pracach wielu 
pożywka dla bakterii wvtwarzają- ;lzrnłalnosc1 instytutu uau- innych placówek badawczych. Na• 
cych białko. Gospodarczy sens ta- '.'owo-badawczego. Jed.en . z tomiast przytoczonych przykładów 
kiej współpracy jest nastepujacy. Je?o z?społów podeJ?m~e wystarczy dla stwierdzenia faktu, 
Weglowodory otrzymuje się sto- prace zi;:ierzaiące ku . potamenm ze jedna myśl naukowa rodzi i 
sunkowo łatwo z ropy. Ale kraj prod.ukcJ1 poprzez takie w!koi:z.v- wspomaga Inne. I sama dzięki tym 
nasz nie iest bogaty w rcpe, obf!- stame np. platyny występuJąceJ w innym staje się bogatsza 
tuje natomiast w węgjei. Z wegla roli katalizatora, by uzyskać naj- JERZY URBANKIEWICZ 

. ręcznika. Obszerną i bogato zdo-­

ki' 
Biografię znanego rewolucjonisty I niego I .za· jegb sprawą jest w 

i działacza demokratycznego zaczy- gruncie rzeczy historią toczącą się 
na już frapujący epizod wyjęty obok głównego bohatera W maim 
jakby z romantycznego poematu. odczuciu „Jarosław Dąbrowski" to 
Niczym Konrad Wallenrod działa obraz, w którym nałożyły się na 
bowiem Dabrowski - adiutant car- siebie dwa filmy: m<,modram Z. 
skiego księcia, a jednocześnie czło- Malanowicza (odtwórcy głównej 
nek tajnego Komitetu Oficerów roli) i ·batalistyczno-sensacyjna, 
Rosyjskich w Polsce t wojskowy przydługa opowieść reż. B. Poręby 
komendant Warszawy z ramienia i scenarzysty J. Nagiblna.. Aktor 
konspiracyjnego Komitetu Powstafi stworzył w moim odczuciu postać, 
czego. Jest też niemal· bohaterem która mo:i!e zainteresować współ­
wyjętym z sensac:yinego filmu, gdy czesnego widza. Nie nadużywa eks­
ucieka z punktu etapowego w 'cza-· presyjnych środków wyrazu, nie 
sie zsyłki, ukrywa się, nie za- stara się wymusić resp•'ktu dla 
przestając przy tym tajnej działa!- sławnego bohatera. Z:;-q:ygnował 
ności politycznej. I wreszcie trzecie teź z patosu słów i gestów. Ten 
oblicze - wielki dowódca, daleko- styl nowoczesnej gry mógł być bo­
wzroczny strateg, uporczywie prze- daj najlepszym sposobem zobrazo­
konywający o swych racjach Ra- wania biografii Dąbrowskiego. 
dę Komuny, Konsekwencją takiego ustawienia 

postaci głównego bohatera. powin­
Ten barwny życiorys ma równie na być chyba rezygnacja z teatral­

barwne odbicie w filmie. Ale roz-

bioną lecz tylko kartą książki. 
Jarosław Dąbrowski był bez wąt.o 

pienia człowiekiem, którego posta­
wa nie zdewaluowała się, a jego 
czyny, konsekwencja w postępowa­
niu stanowić będzie za.wsze lekcję 
patriotyzm u. 

Wątkiem pokazującym Dąbrow­
skiego uwikłanego w zwykłe co­
dzienne ludzkie sprawy, jak mi­
łość, tęsknota, jest historia ·jego 
małżeństwa z Pelagią (Małgorzata 
Potocka). Choć jest to w gruncie 
rzeczy tylko epizod pezostaje je­
dynym, który ukazuje wielkiego 
bohatera jako człowieka, który 
chciałby także mieć własne żyde. 
Przy tym ślub w więziennej celi 
stanowi - moim zdaniem - obok 
sceny przyjęcia nomin:icji na do-­
wódcę Komuny jedną z najlep­
pszych dramaturgicznie scen filmu. 

W ostatecznym rozrachunku tw6r 
cy „Jarosława Dąbrowskiego"· opo­
wiedzieli długą historię bogatego 
życia wielkiego Polaka, patrząc na 
niego... z pierwszego stopnia coko­
łu pomnika. 

RENATA GRZELAK 

otrzymamy tlenek węgla. z wody leps:z;e efekty przy możliwie naj­
- wodór. Rzecz niby prosta .. Ale mniejszym jej zużyclu Prowadząi;: - -------- - ł6iEll - --- - -trzeba,: .u rn U: q ·ąwa .. t"" s\<:łil.dnil<:i działalność , rak , uki.erunkowaną, 
połączy~. _Ęię_żqndne, ~est_ d.l!l .tego , zespól nabiera doswiadcu:ń specjn.- istę filmowyc)l propozyeji 
celu znalezienie odn"wiedniego lizuje się i uzupełnia !>rak doś- miesiąca, zaczynamy od pre 
kat a 1 i z at or a, rzyli określonej wiadczenia u innych. W ten sposób miery filmu reż. Jana Ryb 
substancji, w obecności której po- wnosi on swój wkład do produkcji kowskiego „Dulscy", Jest to 
łączenie nastapi, wymienionych tworzyw sztucznych, ekranizacja :i:nanego dramatu Ga-

z propozycją wykonania stnsow· elany itd. W ten sposób zespół ten -brieli Zapolskiej „Moralność pant 
nycb badań zwróciła sil) do Insty- stwarza mikrobiologom możliwości Dulskiej". W filmie wykorzystano 
tutu Chemii Ogólnej Politechnika I zsyntetyzowania białka na opisanej także wątki z innych sztuk tej au­
Wrocławska. Zwróciła się, gdyż drodze. W ten wreszcie sposób je- torki. W rolach głównych zoba· 
Instytut jest w kraju autorytetem den z rządowych programów ba- czymy: Alinę Janowską, Barbarę 
w dziedzinie katalizy. . dań zaczyna się wypełniać. Plan Wrzesińską, Irenę Karel, Jerzego 

strategiczny owej ofensywy nauki Matałowskiego, Tadeusza Pluciń­
Przeciętny obywatel raszeg9 kra staje się 'przelrzysty. Placówki ba- skiego i innych. 

ju kupuje przedmiotv ph;stvkowe, dawcze wydzierają przyrodzie ta- W czasie ubiegłorocznych „Kon-
tkaninę z elany, ,buty całkowicie iemnlce. frontacji", jednym z ciekawszych 

filmów był obraz reż. George'a R. 
----~~·~:f!:.st8m111M•lll'il••111•1111111C1ifll Hma ,;Żądło". Akc;ja tego sensa­

C 
złowiek zawsze dążył do zostawienia trwałego, nie­
przemij_aj~cego śladu po sobie. Nie wystarczają mu 

c•, ·spommema w pamięci potomnych, ani też material­
ne świadectwa jego czynów i dokonań. Tęskni do 

uwiecznienia samego siebie. Pamiętając o swej własnej prze-
. mijalności, pragnie pozostawić chociażby namiastkę, cień 

swej człowieczej, cielesnej powłoki. Z tej chęci przezwycię­
żenia bezwzględności czasu zrodził się portret. Przez wieki. 
setki malarzy starało się sprostać owym ludzkim „marzeniom 
o nieśmiertelności" uwieczniając swych współczesnych na 
płótnach. · 

Dziś, gdy z jednej strony już prawie każdy nastolatek 
„pstryka" zawzięcie aparatem fotografieznym, a . z drugiej zło­
żoność i różnorodność poszukiwań współczesnej plastyki daleka 
jest od tradycyjnych kanonów plastycznej wierności dla 
otaczającego nas świata, zmieniły się funkcje i formy malar­
skiego portretu. Coraz częściej przestaje być podobizną kon­
kretnego człowieka. 
Jakże jednak wielka jest ludzka nostalgia na „tradycyj-

nym". realistycznym ·wizerunku na płótnie, kapitalnie dowo-
dzi zorganizowana w Galerii Sztuki przy ul. Wólczańskiej 
ekspozycja malarstwa Stefana Justa. Z katalogu wystawy 
można dowiedzieć się, że ponad połowa prezentowanych na 
niej portretów jest własnością prywatną. I fakt ten dowodzi 
nie tylko żywotności owych' ludzkich tęsknot, ale także w 
znacznym stopniu decyduje o atmosferze ekspozycji. Nadaje 

Portrety Stef ~na Justa 
jej po prostu niezwykle intymny, osobisty charakter. Wy­
starczy rzucić okiem na różnorodność opraw i wypielęgno­
wanych ram obrazów, by przekonać się łacno, że wszystkie 
te portrety są tutaj jedynie chwilowo wyrwane z konkret­
nych mieszkań, gdzie dopiero naprawdę „żyją" otoćzone pie­
tyzmem 1 przywiązaniem właściciela. 

I nie ma się czemu dziwić, gdyż pisząc o portretach Ji.i­
sta - „tradycyjne" „realistyczne" - nie myśli się o jakimś 
chłodnym akademizmie, stawiającym sobie za cel jedynie jak 
najwierniejsze oddanie podobieństwa portretowanego. Podobizny 
malowane przez Justa - to nie tylko wizualny obraz cech 
fizycznych modela, to także cechy psychiczne, komponujące 
się razem w indywidualność portretowanej osoby. Indywi­
dualność przefiltrowaną przez wyobraźnię i biegłość artysty. 
I przy całym realizmie Justa, nie ma tu nic z beznamiętnej 
obiektywności, jest prawda o konkretnym człowieku, zrodzo­
na nie tyle ze starcia, co z próby zharmonizowania się 
dwóch i~dywidualności - modela i artysty. Jest także jeden 
rys charakterystyczny dla wszystkich portretów prezentowa­
nych na tej wystawie. Otóż, starając się wydobyć w każdym 
z nich te, co jest dla modela odrębne, co wyróżnia go od in­
nych, nadaje Just jednak wszystkim swym portretom pewien 
wyraz monumentalności i statyczności. Dowodzi tym niezbicie, 
że przez 45 lat swej pracy twórczej rozumiał ową tęsknotę 
człowieka do przezwyciężenia nieubłaganego przemijania 

cyjnego dramatu rozgrywa się w 
latach trzydziestych. Główni bo­
haterowie (Paul Newman i Robert 
Redford) próbują doprowadzić do 
ruiny bogatego bankiera. „Żądło" 
otrzymało w roku 1973, sześć „Osca 
rów": za reżyserię, scen:ui.usz, mon 
taż, muzykę, dekorację i kostil.t'" 
my. . 

Sympatykom filmów reż. Vitto­
ria de Siki, polecamy dramat psy­
chologiczny ,,Podróż". Fabuła fil­
mu ,oparta jest na tle przeżyć ko­
biety, zmuszonej do poślubienia nie 
kochanego mężczyzny. Role główne 
grają Sophia Loren i Richard Bur 
ton. 

Perypetie kobiety, ciężko doś­
wiadczonej pr:z:ez los, która traci 
w tragicznych okolicznościach 
dziecko, a później męża, są treścią 
radzieckiego dramatu psychologi­
cznego „Anna i komandor", reż. 
Jewgienija Chryniuka. W rolach 
głównych: Alisa Frejndlich, Wasi­
lij Łanowoj, Innokientij Smoktu­
nowski. 

Na schemacie trójkąta małżeń­
·skiego oparta jest dramaturgia fil 
mu reż. Claude'a Chabrola .,Nie· 
wierna żona", (Francja). Chabrol 
zrealizował elegancką waria­
cję na swój ulubiony temat praw­
dy i iluzji w 'mieszczańskim mał­
źeństwie - pisała jedna z gazet 
angielskich. Aby zobrazować kry~ 
minalną treść, reżyser posłużył się 
bardzo nieskomplikowaną intrygą. 
Myślę, że bawił się sam pokazując, 
jak starannie utrzymana jest szczę 
śliwa domowa atmosfera, podczas 
gdy narastają napięcia. Dzieje się 
:tak głównie dzięki kolorowym 
rzdjąciom Jeana Rabiera i Stephane 
Audran w roli niewiernej żony. 
Analizą charakterów, zachowań i 

reakcji dziewczyn mieszkających w 
hotelu robotniczym, jest film reż. 
Jaroslava. Balika „W każdym po. 
koju dziewczyna" (CSRS). 

Problem adaptacji ludzi wiej­
skich w mieście, porusza bułgar­
ski film „Wieśniak na rowerze". 
~ohaterem jest człowiek, urodzony 
i wychowany na wsi, na którą 
wraca po tygodniu przepracowa­
nym w mieście. 

'#J~.'$._j,.i_11.=..•! •~ I, . ...._„M_,, ~ 
·---~-_._.... ... 

Zwolenników filmu przygodowe­
go zainteresuje węgierski obraz 
reż. Istvai;i.a Kardosza .-Nieposkro­
mieni haJduey". Akcja toczy 11141 ·w 
XVII Wieku, w czasie · ~#łych 
buntów pr.zeciwko moaaS'ehii Hab 
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sburgów. Hajducy przeprowadzają 
n·ad ,. Adriatyk ogromne stado 
bydła', aby je sprzedać, a za u­
zyskane pieniądze kupić broń. 

Do wydarzeń z okresu II wojny 
światowej sięga reż. Otokar Va­
vra w filmie „Sokołowo". Jest to 
dramait społeczny, w którym reali­
zatorzy rekonstruują autentyczne 
wydarzenia związane z powstaniem 
i pierwszą walkll korpusu czecho­
słowackiego dowodzonego przez 
Ludwika Svobodę oraz jego udzia­
łu w ofensywie frontu ukrainskie 
go. (Grają: Borys Pastorek, La­
dłslav Hudłk,. Martin Stiepanek). 

,,Po prostu tołnlers", to radziec­
ki dramat (reż. Jurija Czuliukina), 
którego bohaterem jest radziecki 
generał,. inżynier-wynalazca. W 
pierwszych dniach wojny dostał 
się do niewoli. Gestapo proponuje 
mu współpracę w przemyśle zbro­
jeniowym. W rolach głównych: 
Władimir Siedow, Mikołaj Proko­
powicz, Władimir Oszeniew. 

Ugo Tognazziego t Ornellę l\lut­
łi 1:obaczymy we włoskiej komedii 
obyczajowej reż. Mario Monicellie­
go ,,Romans jakich wiele", Boha­
terem jest 32-letni mężczyzna, mie 
szkaniec Mediolanu i jego 17-letnia 
żona, przywieziona z głuchej wsi. 
Wspólne życie w ncwoczesnym 

mieszkaniu stwarza wiele zabaw-
n:ych sytuacji. · , 
Młodym widzom proponujemy 

trzy filmy. Na początek polska pre 
miera: ,,Mniejszy szuka Du;;ego", 
reż. Konrada Nałęckiego (twórcy 
„Czterech pancernych„."). Film 
opowiada o przygodach 10-letniego 
chłopca, a jednocześnie samym pro 
cesie rodzenia się filmu. Grają: 
Robert Schmidt, Piotr Krawczyk, 
Magda Nałęcka oraz aktorzy, An­
na Ciepielewska, Wiesław Michni­
kowski, Mieczysław Voit, Henryk 
Bąk, Roman Kłosowsii i inni. 
Drugą· częścią. filmu reż, Richar-

da Wiktorowa „W diodze na Ka­
sjopeję'', jest „Spotkanie na Kasjo­
pei". Tym razem młodzi bohatero­
wie wylądowali na planecie za­
mieszkałej przez roboty. (Grają: 
Misza Jerszow, Sasza Grigoriew, 
Wołodia Sawin i inni. 

Kolejnym filmem z serii „Go­
dzilla" jest obraz reż. Ichire Hon­
dy „Pojcitynek potworów". (Recen­
zenci podkreślali przede wszystkim 
pomysłowość w realizacji zdjęć 
trickowych). Zwolennicy tego ro­
dzaju filmów obejrzą zmagania 
dwu człekokształtnych potworów, 
z któryc4 jeden, przyjazny lu­
dziom, stara się pokonać innego, 
wrogiego im. · 

Wśród filmów przeznaczonych do 
wąskiego rozpowszechniania, znaj­
dzie się „Rodzina" reż. Krzysztofa 
Wojciechowskiego. Akcja toczy się 
współcześnie w spółdzielni produk 
cyjnej. Reżyser (twórca znanego 
filmu „Kochajmy się"). stawia ich 
w J.>óżnych mniej i bardziej typo­
wych życiowych sytuacjach. Gl'ają, 
aktorzy niezawodowi. Film pow­
stał w łódzkim Zespole Filmowym 
„Profil" „c DN", to złozony z od­
rębnych nowel, film zrealizowany 
prz z niedawnych absolwentów 
PWSFTviT - Pawła Kędzierskie• 
go i Zbigniewa KamińSkiego. Bo­
haterkami obu nowel są kobiety 
samotne. 

„Amareord" reż. Federico Fel­
liniego z Bruno Zannim, Puppel!\ 
Maggio i innymi, to sławna komedia 
satyryczna znanego włoskiego twór 
cy, nagrodzona „Oscarem'' w-1974 
r. i wieloma jeszcze innymi wy­
różnieniami. Głównym epizodem 
filmu są przygotowania mieszkań­
ców małego miasteczka do przyję'­
cia delegacji związku faszystów. 

„Swięty Michał miał koguta„ 
reż. PaolO' i Vittorio Tavianich. 
Akcja toczy się w XIX wieku. Bo­
haterem zdarzeii. jest stary rewo­
lucjonista, który po wyjściu z 
więzienia, nie może zrozumieć, że 
zmieniły się metody walki i nie­
które pojęcia postępowości i re­
wolucyjności. Grają: B1ogi Gulio, 
Daniele Dublina, Renato Cestil. 

Oprac. RG 

Podreczna encyklopedia spraw łódzkich \ 
Staraniem Rady Naukowej przy 

Prezydencie ukazał się nr 2 „Prze­
glądu ekonomiczno-społecznego mia 
sta Lodzi". Podobnie jak numer 
pierwszy, „Przegląd" stanowi bar­
dzo cenną książkę podręczną, za­
wierającą mnóstwo informacji o 
naszym mieście, mogąc}ch zainte­
resować publicystów, ludzi nauki, 
działaczy z różnych dziedzin życia 
miasta, nauczycieli. Obszerna treść 
książki podzielona została na 5 
części. 
Artykuł Bolesława Koperskiego 

ujmuje bardzo szeroko aktualną 
problematykę naszego miasta na 
przełomie dwóch planów pięciolet,­
nich. Pozostałe artykuły rozwijają 
poszczególne sprawy, charakteryzu 
ją je, podbudowują liczbami. Tych 
spraw jest właściwie - dwie: roz­
wój i modernizacja przemysłu oraz 
- budownictwo i a):chitektura. 
Część IV publikacji - „Lódż a 
świait wykracza chyba poza ramy 
przeglądu ekonomiczno-społecznego 
i prosi się o miejsce w periodyku 
kulturalnym. 

Punkteih wyjścia dla numeru .2 
„Przeglądu" móg4 być żawarte w 
~ Bolelław. XoPerakieso 

liczby charakteryzujące dynamikę 
rozwoju Łodzi na przestrzeni 
trzech kolejnych planów 5-letnich. 
Mianowicie nakłady inwestycyjne 
wyniosły w latach 66-70 20 mld 
zł., w latach 71-75 47 mld zł., w 
obecnym zaś pięcioleciu wyniosą 
80 mld zł. Tak rozumiane podwa­
janie· tempa rozwoju z pięciolecia 
na pięciolecie wymaga uzasadnie­
nia oraz zapoznania czytelnika ze 
zjawiskami towarzyszącymi. Robią 
to autorzy wielu artykułów, roz­
sianych po różnych działach książ­
ki. Tak więc Kazimicr7. Lipczyk 
kreśli kierunki rozwoju I unowo­
cześnienia przemy.słu bawełnianego, 
przypisując Łodzi przodującą rolę 
w dziedzinie automatyzacji przy 
jednoczesnym przejściu na techni­
kę dzianinową i przędzinową. Je­
dnocześnie Edward Naumowicz wi­
dzi to miasto jako centrum dy­
namicznie się rozwijającego prze­
mysłu odzieżowego. Natomiast Ste­
fania Dzięcielska-Machnikowska, 
jakby uzupełniając tamte dwa ar­
tykuły, snuje rozważania na te­
mat kształcenia młodych kadr. W 
jedną całość z trzema Wymienio­
nymi można by zamknąć artykuł 
Józefa Marezaka, omawiający pro-

blemy· urlopów wypoczynkowych 
włókniarzy łódzkich. 

Podobnie proszą się o zgrupowa­
nie w jednym dziale opracowania 
dotyczące urbanistyki i architektu­
ry, osobno - dotyczą'.!e gospodar­
ki komunalnej. Niknie w całości 
problematyka łódzkiego środowi­
ska naukowego. Dwa art:iikuły z 
tej dziedziny dają J:)ojęcie o dzia­
łalności dwóch instytutów, chyba 
jednak najw~zniejsze osiągnięcia 
nauki w Łodzi nie znalazły miejsca 
na stronicach „Przeglądu". 

Sprawa właściwego usystematy• 
zowania materiału w wydaw• 
nictwie tego typu wydaje się wa• 
źna. Jeżeli bowiem wyohrazimy so. 
bie komplet numerów ,,Przeglądu" 
za lat kilka, to stanowić on bę­
dzie kopalnię wiadomości o Łodzi. 
Zapewne tytuł w rodzaju „Studia 
i artykuły" nie pomoźe czytelniko­
wi w znalezieniu poszukiwanej in­
formacji. Poszed~bym nawet dalej. 
Należałoby się zastanowić, czy 
książka tego typu i m;ijąca taką 
wartość nie powinna b}Ć zaopatrzo 
na w skorowidz nazwisk, instytu­
cji, czy może nawet nazw ulic i 
dzielnic. '3". U.) 



Tłum.: BWA 'MRSKA 

Czl)Ściowo nios;\c,. częsc10~0 dagąąc, wywlokłem go pn:ez 
drzwi do holu. Dopiero tutaJ rozluźniłem uchwyt i przytkną· 
łem lufę rewolweru do jego tłustych bioder. Obszukałem co, 
ale nie znalazłem broni. ' 

- Niech pan otworzy biuro. Musimy ze sobą pogada~! 
- Nie mam klucza! - powiedział ochry.płym głosem. 
- W takim razie wyważę drzwi i użyję pańskiej głowy 

jako taranu! - Złapałem go i głową uderzyłem o drzwi. 
- Już otwieram! - Wyciągnął klucz i otworzył. 
- Proszę zapalić światło! - rzuciłem poleeenie. Przekręcił 

kontakt, a ja zamknąłem drzwi. 
- Głupiec z pana, Weather - zaczął. - Nie ma pan pru­

cłeż najmniejszej szansy uratować sili takimi metodami.„ 
Zadałem mu cios dość mocny, by rzucić go na ziemię, ale 

nie odbierający mu przytomności. -:- Niech pan nie gada! 
Proszę wstawać! 

- Powiedziałem, 'Vl(stawać! Nie potrafi pan już pewnie słu­
chąć. Chwyciłem go :za kołnierz i szarpnąłem w górę. 
Siedział dalej na podłodze z rozrzuconymi nogami i 1poj­

rzał na mnie tępo. 
- Ale przecież to śmieszne„. 
Tym razem zdzieliłem go jesicze mocnieJ pięścią. Zatoczył 

się przez cały pokój i padł na kanapę. Pozostał w tej pozy­
cji z szeroko otwartymi oczyma. Poza otl:uczontgo ciała przy­
pomniała przekarmione dziecko, ale to podobieństwo mnie nie 
wzruszało. 

- Proszę milczeć i nie robić żadnych numerów! Wstaw.ać! 
Leżał dalej, skurczony i przerażony. Znów zhpałem go r.a 

kołnierz i postawiłem na nogi. Stanął chwiejąc sii:. Opatru­
nek na policzku obluźnił się i rana zaczęła krwawić. 

- Czego pan chce ode mnie? - zapytał. - To nie ja za­
biłem pańskiego ojca! 

Prawie go nie słuchałem. Nic, cokolwiek by mógł powie­
dzieć, nie miało już dla mnie znaczenia. Przez kilka eodzin 
poznałem go tak dobrze, jakbyśmy się znali blisko wiele lat. 
Przerażająca postać, która rzucała cień na całe miasto, roz­
kładała się w moich rękach. Pozostał tylko trzęsący się ze 
strachu tchórz, g6ra tłuszczu - mężczyzna, kt6rym rządził jak 
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złym 'bachorem, " ._liwy apetyt 1 pe"'.rsyjne .,_dze. 
Grube jeto ciało trzęsło •i• 1e strachu, pot spływał M wny­
atkleh porów. 

- Niech pall otworą aafę paaaer114I 
- Nie anam kombinacji - powiedział nleprr:ekonuj~co. 

Tylko Rusty •i• na tytn ana. 
Uderzyłem 10 wierzchem dłoni w Ulta. Duie, ciemne oczy 

zaszły łzami. · -· 
- Niech mnie pan bije - powiedslał z.łamanym 1łosem. -

Ale i tak nie potrafię otworzyć n:aty. 
Uderzyłem znów. Z.krył tw.arz r~ami i Jęknął. Trzymał je 

przed sobą ·i tępo P!ltrzył na krew, kt6r11 teraz były umaza­
ne. Dwie łzy ściekły mu z oczu i spływały wzdłuż nosa. 

- Przecież te10 nłe moię zrobić! - łkał. Nie umiem 
otworzyć Hafy! 

Znów go uderz:rlem. 
- Nie mogę! - powtarzał. 

spokoju! 
Niech mnie pan zostawi w 

- Dotychczas obchodziłem •i• a panem łagodnie, Kerch. 
Nie widzę jednak wdzięczności! - Podniosłem rewolwer i od­
beapiec:zyłem. - Już! Niech ~Il otwiera szafę albo strzelam 
- szybko! 

- Mówię panu przecież - nie umiem... - skamlał. 

- Nle czekam dłużej! - Podni'osłem rewolwer i wycelo-
wałem w jego głowę. 

Z niedowierzaniem utkwił wzrok w okrągły otwór luty, z 
którego mogła wyjść śmierć, zbyt wy11traazony, by :r:rbbić naj­
mniejsiy ruch. Zobaczyłem, że z wolna rozumie. że mówię se­
rio. Stopniowo pojmował, że wkrótce nie ~zie. fuż Kercha 
na świecie, nie będzie pieniędzy i miękkich rąk, które je li­
czą, nie będzie władzy i żądzy władzy, możliwości zaspokoje­
nia perwersyjnych namiętności i straszliwego apetytu. Kerch 
zootanie zgaszony ••. 

Nie mógł znieść myśli o· sWojej śmierci, - Niech pan nie 
strzela - prosił cienkim głosem. - Otworzę szafę. 

- Ale już! 
Stałem za nim, edy palce nakręcały tar~ą. Cyfra 10 -

dwa razy aź do końca, potem 14 - według wskazówek ze­
gara poprzez 31 do 24. Potem pociągnął ciężkie drzwi i otwo­
rzył. 

- Niech mi pan poda papiery, o które chodziło Mrs. Wea­
ther! 

- S~ już bez znaczenia - przeciet ona nie żyje! - odpo­
wiedział. 
Uderzyłem co pięścią. - Bez •dyskusji! Proszę oddać! 

Otworzył szufladę w prawym rogu szafy u góry. Zobaczy­
łem rewolwer, nim Zdołał go chwycić i lufą mojej broni ude­
rzyłem go po palcach. Kerch padł na ziemię i potoczył się, 
łka]ąc cicho, ale niepowstrzymanie. 

- Już! Proszę wstawa.ć i szuka~ dalej! 
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POLEC A WPISY na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śll!n budowlanych, Instala­
cyjnych, maszynowych o­
raz kalkulacji I kosztory­
sowania Inwestycji preyj­
muj l!, szczeg6łowych pi­
semnych Informacji udzie 
la ,.Wiedza". 31-139 Kra· I 
ków. ul. Spasowskiego 8 , 
(pnedlużenle ul . Slemi- j 

.I 

szeroki asortyment towarów inanych firm iagranicznych 
i najlepszych producentów krajowych 

w sklepi·e WSS „SPOŁEM" 
przy ul. TETMAJERA 2 

{róg BRONIEWSKIEGO}. 
Zapranamy i iyciymy udanych zakupów! 

PLAC budowlany kupię. 
Oferty „1352" Prasa, Piotr 
kawska 96 

KUPI!; dom jednorodzin­
ny lub z prawem budo­
wy na teten!e Lodzi lub I 
okolicy. Oferty „1366" Pra 
&a. Piotrko .... vska 96 

/ 

KUPIĘ w Lodz1 plac s: I DA('.BOW"E płyty faliste 
prawem budowy. Telefon tyw1cowe moeą być UZY-. 
411-93, Od 13 lW ' wane - kupię. Koniczy­
--------·- - - nowa :n (osiedle Rado­
SUPERKOMFORTOWĄ wil iioszcz) 12U g 
l<i oraz 1000 mkw. s:i.klarni ,--- - ------- · 
w Szczeci-nie - sprzedam. ltl,lPIĘ D<>ny na. samo­
Szczecin 18. Hangarowa 8. chod. Stan.sła·w C'c:hy. ul. 
Borkowska 404_~ ! Francinka . ~ m. 21 _ _ . 

MAŁE ogrodnictwo z dom I NAPEILNIARKĘ do naboi 
klem w Łodzi sprzedam autosyfonowych o.kazyjnie 
lub zamienię na mieszka- sprzedam. Oferty „106'14" 
nie w blokach ewent. Jed Biuro Ogłoszeń 80-9ll8 
norodzlnne. Tel. 820-~1 po 1 O<lańsk 400 k 
19 1G29 ~ 

SPćtDZIELNłA 

LEKARZY 
SPECJALISTÓW 

„ZDROWIE" 

I 

I 

AKORDEON „ Weltmei­
ster" 80 bućrw sprzedam. 
Buczka S m. 8, tel. 1146-U 
Paeholsli:I 1327 g 

SPRZEDAM tiul 4f m 

m. 30 1295 g I 
(szer. 2.80). cena za 1 m 
250 'zł. Roman Winnic.tel. 
t"ódź, l{ruczkows.kiego 11 

1
1 I SUKNIĘ ślubni\ sprzedam. 
I PrzełajO\va 4-146, ~!osze-

DRZWI tylni! lewe do 
,.Fiata U5p' ku-pię. Tel. 
52-08-SS, godz. 1-5-18 

% pOKOJĘ, kuchnia M-ł 
do wynajjjcla na 2-3 la­
ta. Płatne z góry. Ofet'ty 
„1719' Prasa. PiotrkOwskll 
96 

PABIANICE, członek spół 
dzielni pollzukule sublo'ka­
torskieg-0 m1esz.kania w 
osiedlu: Piaski, Wileńska, 
Żukowa. Telefon 56-07 Pa­
b'.anlce. godz. 14-18 

MAŁŻl>SSTWO z dziec· 
klem,, członkowie spóldziel 
ai poszukuje pokoju lub 
mieszkania. Oferty „1240" 
Prasa. PioirkowSka 9G 

radzkie11ol 40ll k 

NIEMIECKI - nauka, ko- I 
repetycje. ttumaczen:a. A. 
Szram, 316-79 1237 g 

MATEMATYK.A 257-57 mgr 
Pluskowski 23405 g 

MATEMATYKA, fizyka -
egzam1ny wstępne, Mo­
ktosz. Rysownicza 319/45 -
7'J 17111 g 

MATEMATYKA ucz, 
n!om, maturzystom, stu­
dentom. P\otrkowska 164, 
Kacprzyk 1158 g 

UCZUś do cukierni po­
trzebny. Łódź. Ze romskie­
go 75. t el. 34€-91 1506 g 

UCZNIA uczenmC'< 
przyjmę. Zakład krawiec . 
ko-kugniersl<l. Tel. 702-17 

•BIBLIOTEKAR&A (sbudU. 
wytsze I praktyka) prey • 
mle i>racę. Oferty „1~s·· 
Prasa, Piotrkowska 91! 

ZATRUDNI~ kuch.ukę ' 
pomoc kuchenną w oku 
sie letnim. w jadlodajn· 
nad monem . Oferty Zlll • 
szać: Puck, skrytka oo­
cztowa 25 ;o:i Y. 

Z .\OPIEKU,JĘ się cl7.i ec­
klem 3-!etnim n siebie ,,. 
domu. Tel. 228 -73 1264 c 

f 

PONIED;l:IALEJt, l LUTEGO 

PłłOGRAl\l I 

10.00 Wiad. 10.08 ·rance z ro:tnych 
epoJ.;, 10.~ „"1eoezpieczne zWi'l:GJ<i" 
- fragm. 10.40 Mloay Jazz. 11.00 ae­
fleksy. 11.0i !'l ie ty ll<o dla kierow. 
ców. 1.i.12 Mozail<a melodii. 11.ao 
Koncert. ~.IO Z !<raju i ze świata. 
u.za Melodie arebrnego ekranu. 12.45 
Rolnicey kwadrans. 13.00 Spiewa 
Chi Colttane. 13.U. Rytm, rynek, re­
klama. 13~0 Katalog wydawniczy. 
13.3~ Wieś tanczy i tipiewa. B.00 Ma­
ły konceu:.1 U,24 Sport to zdrowie. 
H.25 Rytmy młodych. l~.80 Wlad. 
u;,o;; Listy z .Polski. 15.lD Z polskiej 
fonoteki. 15.211 Transmisja Ilf tercji 
meczu hokejowego Polska - Rumu­
nia. 16.00 Wlad. 16,15 Informacje dla 
kierowców. 16.16 U pn:>'jaciol. 16.21 
Muzyka. 16.30 Aktualnosci kultura!· 
ne. lG.35 z płyty Lori Lieberman. 
17.00 R.adiokurier. 17.20 Parada pio· 
senkl. 18.00 Muzyka I aktualnosct. 
18,2:i Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Przeboje z Interstudia. 19.00 Dzien­
nik. 19.15 z nagrań Otl<iestry PR i 
TV. :JO.UO Wiad. 20.85 Naukowcy -
rolnikom. 20 .~0 Plakat reklamowy. 
%0.35 Koncert życzen. 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Scena 
i film, %1.40 Z archiwum jatzu. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.20 Muzyki.. 
22.30 Proponujemy .i zapraszamy. 
22.~5 Minirecital Sylw!.! Klejdysz­
Petersburskiej. 23.60 Wiad . 

PROGRAM Jl 

10.10 „Opowie~ci me.~mowi· 
te" - s. Gn1oil'lllli:iego. 10.~0 l!'r. 
::.chubert Kwarte~ smyczkowy. 
10.40 Sprawy rodzinne - Młode mal· 
:i:eństwa. 11.00 Muzyka {;redniowie· 
cza. 11.30 Wiad. 11.35 .Posti:p, dom, 
nowoczesność. 11.45 Od Tatr do Ba1-
tyku. 12.0S Terminarz muzyczny, 
1.2.25 „Wydanenia, poglądy, reflek­
sje" - mag. (Ł). 12.45 Utwory .r:. 
Elgara. 13.30 Wiad. 13.a5 ze w& i 
o wsi. 13.50 Chór PR. 1UO Więcej, 
lepiej, taniej. 14.25 Spotkanie :r. mu­
zyklj. 13,00 Zawsze o 15,00. 15.40 
1111chel Richard de Lelande: Conii. 
temfni. 16.10 ABC 1ywienia. 18.25 
,J\odzinny tor przeszkód•'. 16.30 Me­
lodie z mui>icall. 1.6.40 Aktualności 
dnia - wyd. popołudniowe (Ł). 16.45 
„Postawy" (Ł). 17.00 Spiewają pol­
skie chóry. 17.20 Rep. literacki pt. 
„Trzy spotkania z Barbarą", 17.40 
Utwory fortepianowe Liszta. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do 
myślenia . 19.00 Debussy - Noktur­
ny. 19.30 Notatnik kulturalny . 19.~0 
Recital z nagra1'1 skrzypka Jaschy 
He1fetza. 20.30 G. Puccini - „Sio­
stra Angelica" - opera w 1 akcie. 
%1.30 Dziennik. 21.45 Wlad. q>ort, 
21.50 ChWlla muzyki. 21.55 'l'eatr PR: 
„Audycja'• - słuch. 22.20 Muzyka o­
ratoryjno-kantatowa. 23.08 Serenady 
I romanse. 23 .30 Wiad. 

PROGRAM IU 

li°.OO .Zycie rodzinne. 11.30 Duke 
·Ellington bez orkiestry. 12,05 Z kra­
ju i ze świata. t2.2& Za kierowni­
cą. 13.00 Powtórka t rozrywki. 13.SO. 
„Na wschód od Edenu" - odc. pow. 
u .oo z nagrań płytowych. is.oo Eks­
presem przez świat. 15.10 W kręgu 
jazzu. lS.30 Opowteśei z rótnych 
szuflad. 15.43 „Gitarowe !wierzenia" 
Z8$połu Paula Nery. 18.00 Ro:t11zy­
!rowujemy piosenki. 16.20 Zespół 
Genesis tapra11za do „Pokoju o 32 
drzwiach". 16..45 Nasz rok 75.. 17.00 
Ekspresem przez g,'liat. l'l'.05 Muzy­
czna poczta UKF. 1'1'.•o Pisarz mie­
siąca - Bohdan Czeszko. 18.00 Mu­
zykobranle. 18.30 Polityka dla wszy. 
st.kich. 18.45 2 + 1 śpiewają Młynar. 

-- --- -: - -:.._..;-
ski.ego. 11.00 „EgtpcJanin 811\uhe" -
odc. pow. 19.30 Ekspresem przez 
śwtat. 19.35 Dymitr Kabalawski -
,,Colas Breugnon„. 19.50 „Panna B'' 
- odc. pow. 20.20 „Papa Sach" -
gra zespół Focus. 20.lll Na poboczu 
wlelldej polltyki - tel. 20.25 „Biel­
szy odcień bluesa". 10.00 80 minut 
na godzin~. 21.50 Trochę samby. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda •le­
dmiu wieczorów. 22.tS Tray kwa­
dranse jazzu. 23.00 Swoje ulubione 
wiersze rec:ytuje W. Ziętarskd . 23.0ll 
Czas relaksu. 

PROGRAl\I IV 

o.oo „Tajemnice r:tymJkitgo miaata 
Ni:>vae" - polskie prace w)-kopai.i­
skowe w Bulgarll. 8.1S „RadiQ -
Hkole". 8.30 Zespól instrumentalny 
„Studio M-1". 6.47 Aktualności dnia 
- wyd, poranne (Ł), &.57 „I minut 
o sporcie" - Zb. Wojciechowski 
(Ł). 7.02 Duet gitar (Ł). 7.10 „Okoli­
ce kultury" - fel. (Ł). T.20 Bar"'-Y 
instrumentów (Ł). 7.40 W ludowych 
rytmach. 8.00 Transmisja z pr. I. 
11.00 Kwartety lmmpozytorów. 11.30 
Diabły śpiewai~ basem. 11.M Chwi­
la muzyki. u.oo Wiad. lt2.M Termi­
narz muzyczny. 12.25 „Wydarzenia, 
pogiJ!dy, refleksje" - mag. łódzki. 
12.45 Giełda płyt. is.oo z radiowej 
fonoteki. 13.50 „Giełda klubów" ::­
wakacyjny program dla mlodziety. 
14.25 „W Jezioranach'• - odc. pow. 
14.SS „Rzecz o czarownicach" 
fragm, prozy T. Nowaka. 15.10 „W 
drodze" - rep. literacki. lS.30 Teatr 
PR: „Ogniem i mieczem" - słuch . 
16.00 W!ad. 16.05 Nowa muzyka. 
16.40 Aktualności dnia ~ wyd. (Ł) . 
16.45 „Postawy•• (Ł). 17.00 Komuni­
katy (Ł). 17.82 ,.Rytmy naszych cza­
sów" (l'.). 17.30 Fragm, pow. E. Szu­
stra „Spacer po mieście" (Ł) 17.18 
Dyskoteka ronywki (Ł) . 18.!5 Lek­
cja j~z. niem. 18.łil Tygodniowy 
pnegląd audycji. 19.00 „Nowości na­
ukowe krajów socjallstycznych". 
19.lS Lekcja jęz. ros. 19.30 XVIU 
Berliner Festtage - odtworz. kon­
certu Ork. Symfon. Radia Serllń­
skleJ(o (stereo). 21.01 Gwiazdy jazr.u . 
(stereo). 22.15 •. Sztuka wczoraj I 
dziś" . 22 ~ Karna wołowe rytmy. · 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 
3.50 Olimpijskie Studio Młodych 

(ł..ódź). 13.20 NURT (Katowice}. 13.S~ 
Eliminacje ollmpljsk!e w hokeju 
Polska - Rumu.nia (kolor, Inns­
bruck). 16.30 DElennlk (kolor, W) . 
16.40 Obiektyw - program woj .: 
szc:;ec!ńsklego, ll;oszallnskiego, słup­
skiego (!!1-tczecin). t'f.00 Zwlernynlec 
(kolor, W). 1'7 .łO Echo stadionu (ko­
lor (W). 18.05 „Stuplner" - zbójnik 
z gór" - odc. 3 pt. „Rekwizycja" 
- !lhn ser. prod. TV NRD (W). 
19.CO Szare na złote - Mam pomysl 
{W). 19.20 OobraMc (W). 19.30 thien 
nlk (kolor, W). 20.2t Wiad. sport 
(kolor. W). 2'.25 Teatr TV - Stanl· 
sław Stamptl - „Kundel" CWl 
~t.M Swiadkowle (kolor. Wl. 2:% .00 
Dziennik (kolor. W). 22.U Serenady 
wieczorne (W). 

PROGRAM U 

l'f.15 Język niem. - lekcja U -
kurs podstawowy. 17.4! Wspólistnie 
nie i praktyka - Pol!!lta - Austria 
w duchu Helsinek. 18.15 Człowiek i 
jego środowisko - . .Kłopoty 2 ba­
lasem'• ~. I. 19.00 Studio Pl (Łódź). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Diiennik 
(kolor, W). 20.lS Wlad. sport. (ko­
lor). 20.25 Swiat - obyczaje - po­
!tty-'ka. 20.U Pleśni i tańce z kt'aju 
Tysi;ica Jezior. 21.25 14 g~ziny {ko 
lor). lll.35 „Mr Polimex - Ce'kop" 
jefide na południe" - reportaż (.ko­
lor). 22.00 NURT. 22.30 Język ang. 
w nauce I technice, powt. lekcji n. 

uprzejmie zawiadamia. 

xo&taly 

ie uruch<>miooe 
I 

I 

I 
I 
ł 
ł 
I 

nia nie<lzlela rano 1315 r: 
SPRZEDAM nowy koźuch 
damski z jaMym ol>szy. 
ciem. Cleuyńaa 37 m. 18 
blnlt e, po lł l 3'1ł I 

STARSZA pani przyj1nie 
do wspólnego pokoju pa­
nienkę pracującą I u-c:r:11-
cą. Brzeska 14 a m . ł 

M,.. wynajmę na 2 lata. 
Oferty „Ul13" Prasa, Pioir­
kowila 96 

POMOC do 1.5 roczne!! · 
dziecka potrzebna. Obor· 
nicka 15. m. 30 !!HB • 

POMOC domowa do ma­
łego dziecka potrzebna. 
Tt<l. 344-58 po IT 1257 g 

obok usług jubilerskich~ wprowadzono usługi 
w zakresie 

NOWE GABINETY LEKARSKIE 
przy 

al. Kościusiki 67, tel. 664·87 
{róg ul. Zamenhofa}. 

Lekarze - wybitni specjaliści priyj:uują 
codziennie w ~akre~ i e: 

ł neurologii i 

ginekologii, • 
psychiatrii, 

+ ginekologii młodiieiowej, 

ł cytologii i histopatologii. 

LEKARSKA POMOC DOMOWA 
czytm& w godz. l-Z!, tel. 666-55. 

176-k 

' I 
I 

ł 

ł 
I 
ł 

I 

-----------··-·----- -------

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dzieka-n i Radil Wydzialu Biologii i Nauk o zi,..ml 
Uniwersytetu Lódl'.kiego podają do wiadomo4-..i. że 
w dniu lS ltMego 1976 r. o godz. 12 w Instyrucle 
Geogfafil (al. Kościuszki 21, III p., s.a:la nr 3<13) 
odbęd'Z.ie się publiczna ołx'ooa pracy dooktors-klej 
mgr Eltbiet:v Dziegie6 na te-mat: „Zróżnicowanie 
społec:zmo-gosp<>darcze wsi gromadzkich w aspek­
cie s.tażu &.dmLnistra<:yjnego (na przykładzie w6je­
\V6dl'ltwa łód~kiego)". 
PROMOTOR; prof. dr Ludwik Straszewicz z Uni­

wer.iy>tetu Lódi.k iego. 
RECENZENCI: p~of. dr Jan Ernst z Uniwersytetu 

Marii Curie-Skłodowskiej w Lubl:­
n.:o, 
doc. dr hab. Stefan Witkowski z 
Wydziału Ekonomicznego Politech­
n iki Swiętokrzyskiej w Radomiu. 

:E'>raea do.lmorska wraz z opiniami recenzentów maj­
duje się do wglartu w bibliotec<' Uniwersytetu 
Lód'Z'ki~go (ul. M~tejki 34). Wstęp na roz.pritwę 
wo1ny, łliO-k 

SPKZEDAM mauynę do 
Hycla „Stnirer", Zgierska I 
lll. 10, blo.11:: 1!38 .c 
DWA kożuchy 6J)nedam. 
Tel. 3G'l-7o. po 17 2089 , 

I KUPIĘ no\\'l!gO „ wartbur­
ga u lub , ,Skod~'' ~\\·ent. 
po eksploatacji od 1-2 
lat. Killti!klego asa-17, 
tel. 403-!IO. wewn . 91 !!:odz. 
'1-lł 13'i'f g 

OAZ - łazik kupię. Tel. 
3~-73 godz. 10-12 I 19-21 

KUPtl'.i „Fiata lł&p" z J(Wa 
rancją. Ołerly „1856" Pra 
sa, Platrkowska 915 

SPRZEDAM do „Fiata 
12So" i.:szk<Xlzone nadwo­
zie MR 75. chlodnlcę. re­
sor:v dwi.1p\6rawe. błotni­
ki przednie. rtrzwl z szy­
bami. Pabianice, 111. O­
statni~ t3-ll9. po 17 

ODSTĄPIĘ 'Pełen \\'kład 
na .,Fiata l:M p". Odbiór 
1977 Tel. grzectnośclowy: 
łM-41, po 19 1851 1C 

POSZUKUJ!; „Bugatti" 
lub Inny siary 1amoch6d. 
Oferzy „42!!,14" Biuro Odo 
ueń, W-wa. Potnań'"lc~ 38 

315 le 

„DACIE 1!00" oru n&d­
wo1le „!'lata lt!lp" z wy­
PG~a±eniern !tupię. Tele­
fon 51-2<>-20 1238 g 

SPRZEDAM proje.ktor 16 
mm dżwlękow-r, fllmv, 
„Syrenę lOł" .• WSK l'l?i" 
now11 I inne. 9rz~a M 

SPRZEDAM Jtom'Plętne 
n1dwozle „Trabanta MO" . 
1'~ol~li 1905 r. 2ł m. f b 
1ods. tf-.tl. Pawlidl: 

MAUEIQ'S'I'WO ponultuje 
mieszkań.la na rok. ewent. 
za opiekę nad osob11 star 
szą. chor11 lub dzieckiem. 
Oferty „1220" Prasa, Piotr­
kowska 96 

STUDENTKA USA po­
;zukuje kawalerki z tele­
·onem.- Dzwonić pótnym 
"'o\eczorem 824-53 pokój 411 

~tLODE. bezdzietne mał­
i er\stwo muzyków - p<>­
~zukuje pokoju samodziel­
nego lub t nlekrępu.1ą­
cym wejściem, nie ume­
blowanego. (Chętnie w 
domku). Ewentualne u­
drielanle lekcji muzyki. 
Tel. 765-82 1299 g 

MLODE malte!Ut'wo POS1:U 
kule M-2 lub pokoju. ~­
ferty „1281" Prasa, Piotr­
kowska 96 

POKO,J lub dwa pokoje 
z kuchn i ą. wlasno~c:iowe 
- kupię . Oferty z cen11 
„1344" Prasa, P iotrkowska 
96 

POSZUKUJĘ kawalerki, 
M·2 Retltinla - Radios.ta­
cja. Oferty „1371" Prna. 1 

Plotrkowua 96 

DO wynaję~l• pokól c.o. 
Z\el<>na 1'1 m. I, lewa ofi­
cyna 13$1 I(. 

no poJtoju z wygodami 
przyJlnę dwóch uczniów. 
Telefon grzecznośclowY 
~'9·08. &odz. lG-17 

ltETKiNIA - M-2· za.mie­
nię na mieszkanie więk­
sze z wy~odami. Oterty 
„1314'• Prasa, Piotrkow­
ska !Ml 

KOBIETA z dzlecJtiem wy 
na,1mle mieszkanl~ lub u 
opiekuje się &tar1111 oso­
bll w tamlan za mieszka­
nie. Oferty . ,l.:trł•• J'taea, 
Plol.r:koWll!ra • 

SPECJALISTYCZNY Oer­
matolo~!czny Zesnół Opi<' 
kt ZdrowotneJ. ul. z~ ­
kątna 44 - Poradnla We-
nerolol( iczna l pie t"o. 
orzv lm11ie całą dobę (o-
prócz niedziell udziela 
porad w zakre5lP chorób 
wenerycznych i leczy bez­
płatnie ~35 k 

Dr .Jadwijta ANFOROWICZ 
skórne. wenervczne 15-19. 
Próchnika a 1208 i: 

KSIĘZYCKJ - specjalista 
skórno-weneryczne l!J-18. 
Thi!lmanna 3. Retkinla 

GINEKOLOG 
niec 14-18. 
tel. 355-30 

Czerwo­
Tuw!ma 20, 

1~ 11. 

CYPERLING - specjalista . 
11!nekolo11:. 1~18 PKWN 4 
tel. 2.W-1'1 2032 ~ 

Dr RORECKI - 1Clneko­
l~. Traugutta 9 2124 g 

POSZUKUJĘ W!l!Pólnika z 
uprawnieniami do prowa­
dzenia zakładu cuklernl­
C?.el(o. Oferty „1:114" Pra­
sa. Plotrko;vska 98 

NAPRAWY hydrauliczne 
oraz kucl}nl cazcwych -
wykonuje Zawad:r.ki t-6dt. 
al. Kościuszki 41. tn . 4 

NOWOCZESNY król dam­
ski ddeclecy opann!esz 
•zvbko w:vnalazkiem Me<:h 
lińskich. Nawrot 32 

EKSPRESOWE l!r.ycle spod 
ni. Nawrot 91, ttt pl!;tro . 
Róty ck! 822 c 

CERUJą garderobę. d:r.ia­
nlny, dywany, Pa·.vlikow-*•· al. X°'ełun2rt 4l 

zegarmistrzostwa. 
Gwarantuje się fachowq obsługę I krótkie 

PIERWSZE Łódzk:e War­
sztaty Naprawy Silników 
Wysokoprężnl'Ch i Pomp 
Wtryskowych, Mieczysław 
Chłodzlńslci, Łódź-Ruda -
Wc>Jewódzka 5, zostały prze 
niesione na Konnii 32, 
t,ód7.-Ruda (M parkiem 1 
Ml!la). Tel 445-52. Doko­
nuj"' naprawy silników 4. 
s~wowych wszyqtkich ty­
pow I marek nisko i wy­
sokoprężnych. Całkowit4 
obr6bk~ mechantczn4 częś 
ci I ze~połów silników sa­
moch.o<lowyc:h wraz z pa­
sowaniem I W 11, 

SZYBKO. solldnle trwałe 
uszczelnianie okien taśm11 
i mportoWanl\. 2.28~. Ce­
liński lllłl ~ 

N APRA w A lodt'Jwelt sprę­
farkowyc:h. Kluzcz, żu­
browej 15. - z;:toszenla 
„Elektrometal" 1~-71 

PASA:tEltA 1 :Pasdedre. 
którzy ~edll do ta.'ks6w­
kl nr 83 dnia M l(rudnła 
19711 r . e:Odz. 10 na Dwor­
cu Łórlt-K~t111ka, których 
z~w• or.!~n, do „Grand-Ho­
telu" w W:irszawie. pro­
szę o ~kontRktowanle. 
C:.nrawa p' ln~. Józef !\'11· 
h:> k, Preybyl!'Ze\W·klell(o 
107 A 12t'I' g 

PRAGNIESZ s::~eśllweao 
maUeń!ltwa? Napis~: Pry­
watnf! Biuro .• Vel'Jug", Ko 
~nltn. K<>lejowa 7. Bły-
111tawlc:o.nle prlllełlemy 1tra­
,_ adt~ •le 

:lllECZYSŁAW Barański 
t,<tublł Ieglt. studenck'ł 
35Jn3 wyd. przez WAM 

1342' 

NAGRODA 5.000 zł u od­
prowadzenie lub wiado­
mość o psie cocker-spa­
nielu rudym, wabi się On­
tario. który zgin-1 :li! sty­
cznia n.a Chojnach. Ga bl­
nowska. Łódt, Rzgowska 
131 m. 2 ~17 ii: 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka" - 90-ł3ł Łódt, 
Piotrkowska 133 l486 g 

GRA:iYNA Dyllłl( zcubila 
le;. studenck- nr 127~/TS 
wydani! przez PWSFTViT 
Ł6di 1373 g 

ANDRZEJ Wlecz0rkleWicz. 
u:ubll leg. studenek- nr 
B-MOU wYd . prU!z PŁ 

1S82 I 

'!."'"' 1n111111111murn111111111111111t1t11111111 urn·u 

i ł Mieszkanie 3-4·pokojowe i 
I z hallem w budownictwie 1 

1 tat 1930-1945; 

I • Miesikanie 3-pokoj~we w 
budownictwie wspQłc1esnym, 

wynajmie 
n,a lt:~a &li lldjęciowych w oku-e!lt od 

20 lutego do 31 marca br. 

Kierownictwo Produkcji Filmu 
„KLARA i ANGELIKA" 
tódi, ul. Łąkowa 29, I i teł. 628-47, 675-00. Wf!N/. 474. ! 

: 411-k = 
ilffłHłllflftllllllłłlllllHłłllHRłlHłlllllłll1111łłlllłf' 



w niedzielę, 8 bm. w sali PŁ dzew ANILANA 

na szóstym 
• rewia Ili 26 wielka 

lej • • 
JDieJSCU szabli - z Legią. .1.0·:8 · ol 

Tegoroczny, XII z rzędu ogólnopolski turnleJ o „Zloą Klingę" 
„Dziennika Popularnego" organizowany jest przez Lódzka Radę Zwi»z· 

ków Zawodowych i Sekcję Szermierczą WFS. Impreza odbędzie się 
I bm. w bali Studium Wychowania Fii:ycznego · Politechniki Łódzkiej 
przy al Polltechniki ll. 

Turnie, rozpocznie się Apotkaniam! eliminacyjnymi o godz. 9.30, a 
walki finałowe od godz. 11!. 

Na śnieżnej 

trasie 

w· Rudzie 
DrUg! raz w tym sezonie l<olarze 

okręgu łódzkiego startowall w WvŚ· 
c!gu przeła.iowym. Tym razem. or­
ganizatorem był Widzew. 0!(otem 
na starcie stanęło 40 l<olarz:v. Wv­
nikl bvh' naster:rn lace: 

Mtodzicy 6 km - 1. K Szalei< 
Widzew - 24 sek 2) D. Oębowslp 
Wlól<n la n Aleksandrów. 3) R. We­
sołowski Widzew . 

Juniorzy 10 km - 1. Z Milerow­
skl Start Plotrlrów - 23.20. 2) W 
Sniechowlc2 LZS Zdżary, 3. P. Smol 
ny LKS l'letctiatów . 

Seniorzy 11 km - 1. 
kowski Widzew - 56 10. 
ślak Start Piotrków. 3 
Włólrn!arz Aleksandrów. 

K. Jóźw\-
2. R Cie­
J. Ja~!ello 
(n) 

Do walk! o „Złotą Klingę" zgł~si· 
ła się jak . dotychczas rekordowa 
l!cżba - 104 szablistów z klubów z 
całej Polski, reprezentujących 22 
kluby . Zapewniony Jest udział 
wszystkich naszych czołowych lta­
drowkww. przygotowujących się do 
Igrzysk Olimpijskich w Montrealu . 
Łódzki turniej będzie 1edną z o­
statnich ellrntnacJ! przed ustaleniem 
ostatecznego składu naszych szabl!. 
stów na wv1azd do Kanady .' Szanse 
wywalczenia paszportów olim pil· 
sklch będą mieli cl wszyscy, którzy 
potrafią wykazać sll!;: najlepszym 
orzygotowanlem technicznym I lton­
dvcyinvm Zdobvc:-le plekne1 ;?obli 
ofia.roWane1 pr7.eŻ załn!?e .. Wt~amv•• 
$tann"'ó wielkie wvróżnlenle clla za . 
woclnn~a Prinacltn or•rnnl?:atorzv tur. 
nleju pr7vpntowall dla finalistów 
sporo nap.ród r~e~zowvch · 

Wertując listy · zgłoszeń można 
stwierdzić. że w niedzielę 8 lutego 
na planszach w Łodzi zobaczvr;iY 
<zablistów z: Warszawy, Kato)!V1r. 
Gliwic Wrocławia. Konina . Białego­
~toko,' Zielone.! Góry. 01„it:vna. 
RTeszowa. Sosnowca, Legnicy, Opo-

Sparringowe mecze łódzkich drużyn 

• Lechia lGd.J - Widzew 1:2 
• Broń IHadoml - tKS "1:1 
• Start - Stal IRz.J 1:2 

Przygotowując się do spotkań wio_sennej rundy rewan~oweJ o mistr:i:o· 
stwo ekstraklasy piłkarze pierwszoligowych zespołów Widzewa i LKS ro· 
zegrałi kolejne mecze kontrolne. 

Przebywający na zgrupowaniu w 
Cetniewie Widzew zmierzył się w 
sobotę w · Gdaósk u z jedenastl< ą 
tamtejszej Lechii Spotl<anie zalrnń. 
czyto się zasłużonym zwv<'1ęst wem 
łódzkleao zespołu 2:1 li :0) Brami<! 
zdobyli~ dla Widzewa: Dawid I Bo­
niek. dla Lt!Chl! ze strzału l<arne· 
go - Słabik-

Widzew wystąpił w GdailskU_ ~ 
składzie: Burzyński, Kostrzew1ńsk1, 
Janas Chodakowski, Możejko (od 
85 ml~. Lewandowski!. Błachno. ~n. 
niek. R01borski (od 60 mln. Kuh1~· 
ki) Pvrciol (od 10 min Khmaszew· 
ski). Óawid (od 46 min. Grehoszl. 

G~~~;kl.;,vwotal spore zainteresowa. 
nie wśród. sprar,nion,•ch piłki klnt. 
ców z Wvlin('ża !';wladc?.y o tym 
chociażbv wre<'z rekordowa 1 a~ 
na poieii·vrwtc: <St'łarrt'lt?OW\• - hc1b::. 
os6b snn1k~nłf> w Gri~ń~ku o~'"er 
wowato oraw\e A tys widzów W1 
dzew\af: V za '"1ernonstrowall ~un_:>oł na 
dohry'm poziomie. szczegolnie w 
pierwszej połowie meczu. 

Wrzoraj w Radomiu po raz pierw. 
szy w zimowym ~pzonle przygoto-
wa,wczvm \'.'vc;t:::tnil1 nr.,,eci'w miel 
scowe1 Brol'! piłkarze f_KS . Mecz. 

Na łódzkim auto-bazarze zapano­
wała sytuacja typowa dl~ zimowe· 
go sezonu. Kupujący me kwapią 
się z wydaniem pieniędzy. Co 
najmniej kilkanaście samochodów 
(jak np. nowy „Wartbu:-g'' za 240 
tys.) wystawianych było na sprze­
daż po raz trzeci i czwarty w na­
dziei że wreszcie trafi się amator. 
Niestety większość: oferowanych 
aut nie' zmieniła właścicieli. Po­
dobny zastój zimowy -: jak to wy_­
nika z informacji, ktore uzyskali· 
śmy m . in. z Warszawy i Pozna­
nia - panuje na innych bazarac~ 
samochodowych w kraju. W~rto t~z 
podkreślić:, że przy . za"".11era~JU 
transkacji ani w Łodzi . ant w m­
nycb miastach sprzedaia,cy odstę­
pują od wysokich cen wywoław­
czych i to dość znacznie nawet po 
20--'IO tys zł Dotyczy to zwłaszc~a 
nowych samochodów - ~łówme 
„Fiatów 125 p" Wiele tez wskazu· 
je, że można się spodziewać ry­
chłej obniżki cen wywoławczych 
„maluchów'' Podai tych samocho­
dów jest bowiem dość di:ża a po­
tencjalni nabywcy nie akceptują 
aktualnych. r!ość wysokich cen 
Tak sie już stało np. z „Syrena­
mi'', któryc h r.ena spadł;i Już po­
niżej 100 tys. zł za nowe E.gzempla­
rze. 

A oto notowania· !!: wczorajszego 
auto-bazaru w Lor!;:i (c:<mv wywo" 
ławcie podajemy w tys. zł) : 

„Polski Fiat 125 p" - 1500: 1975: 
165 2()0, 1974 : 155 170, 1973: 
140 - 160, 1972: 115 - 132, 1971: 

który zgromadził na. trybunach około 
4 tys widzów zakończył się wyni -
kiem .remisowym 1:1 CO:l). . 

'Bramki uzvskal! dla f,KS - Wita 
(W 35 mln l a dla Broni - Krako· 
wi~k Iw 65 min) . 

W olerwszej połowie meczu w 
drużynie ŁKS wvstąpill: Kmiecik 
T.„t>ofi~kl. Ma.rrlu•wka. Smolar~k 
Polak Wita Drn"°'dowskl. No-
wak • Milcza;ski, TeTleC'ki. a po 
nr~e~wte w bramce - FiP.oTa oraz 
w pol11 - nziuba, Galant, Klimas I 
K!'J':>:en!owskl. 

• • 
Również wczoraj na stadionie przy 

ul Teresy odby! się mecz kontrolny 
w którym pr1.eciw plerws2ollgoweJ 
drużynie rzeszowsl<!e.1 Stall wy•tą!)I· 
la !edenastka tód7.kle110 Startu. Mec? 
wyp,r•lł r2e<>.0Wl•n\e 2:1 (1:1) Hono­
rowe~<'> ~ol;i dla 1tnspodarzy uzyskał 
Całus. Ola Stall bramlrl zdobyli· 
''~"'~kiew icz 1 Krysiński. 

W Innych meczach kontrolnych 
rozeP.r;mych w graju padły wynik!: 
Stal ·/St.· Wola) - Stal (Mielec) !:4 
(2:1). R11<'h (Chorzów) - TJ Tren· 
rin (CSRSl 1~0 (1:0) . GKS Katowi· 
ce - Lech (Po:i:nat'il 2:0 (1:0). (wl 

105 - 120, 1970: ~5 - 110, 1969: 
90 - 100. 

„Polski Fiat 125 p" 
165 185, 1974: 160 
135 - 145, 1972: 115 
105 - 120, 1970: 100 

- 1300: 
170, 
130, 
110, 

1975: 
1973; 
1971: 
196~; 

90 - 95, 1968: 80 - 95. ' 
„Polski Fiat 126 p": 1976: 105 -

115, 1975: 95 - 105, 1974: 90 - 100, 
1973: 80 - 90 

,,Polski Fiat 127 p~: 1974: 165 
170, 1973: ·150 - 155. 

„Warszawa": 1973: 85 - 95, 1972: 
75 - 85. 1971: 65 - 75, 1970: 60 -
70. 1969· 52 - 70, 1968· 40 - 55. 

„Syrena": 1976: 95, 1975· 85 - 95, 
1974: 75 - 80. 1973: 60 - 68, 1972: 
55 - 65. 1971. · 40 - 55, 1970: 40 -
50, 1969· 35 - 45, 1968: 35 - 40. 

„Skoda": 1975: 160 - 170, 1974: 
155 165, 1!173: 185 140, 
Hl72 : 110 - 125, . 1971 · 105 - 115, 
1970· 11)0 - 112, 1969: 85 - 95. 

„Wartburg": 1974: 173, 1973: 145 
- 160, l!l72: 135 - 15'1, 1971 : 12!) -
145, 1970: l25, 1969: 100 - 120, 1968: 
100 - 115. 

„Trabant": 197.5: lOÓ, · rn73: 72--81, 
1972: 70 - 80, l!l71: 65, 1970: 60 -
68. 1969: 50 - 60, 196fi· 41 - 50. 
„Mo~kwicz": 1973: 135. 1972: 105 -

125, 1971: 115, 1970: 95 - 110, 1969: 
70 - 85. 
„Zaporożec": l!J74: 100 -- 115, 

1973: 85 - 95. 
„Dacia"; 1975: 

150 - 180, 1973: 
„Zasfava 1100 

120 - 140. 

175 - 185, 1974: 
130 I-. 150. 
p'': 240, - „Seat": 

(Obserwator) 

I 
la I Łodzi. Miasto nasze reprezen­
towane będzie przez szermierzy z: 
Włólmiar.&a, Resursy, AZS i MKS 
Zjednoczeni Pabianice. 

Sądz!my4 że w finale znajdą się 
t.acy zawodnicy, Jak; J. Bierkowski, E. 
Korfanty, T. Piguła, J. Nowara, L. 
Jabłonowski, a także utalentowany 
szablista łódzkiego Włókniarza w. 
Makówka. Nie wykluczamy Jednak 
niespodzianek, zwłaszcza. że repre­
zenfant . k<idry młodzież.owej Polski 
J. Kosiński, znaJduJący się podobno 
w życiowej formie. może pokrzyżo­
wać szyki faworytom. 

Na zawo-dy przyjedzie z Warszawy 
trener polskich ~zabllstów M. Za· 
krzewski który bacznie śledzić bę-
dzie walid naszego turnieju. Kto 
wie. czy po . ,Złotej Klindze" nie 
wprowadzone zostaną· pewne zmia· 
ny w kadrze Uczącej obecnie 24 
sza I> listów. 

P 
o nlepowoqzeniach pn.ed ty· 
godniem (pol'ażki ze Spojmą I 
Wybrzeżem) koszykarze t..KS 
zrehabilitowali się w opinii 

,d z!tlch sympatyków tej dyscypliny 
i)o ttu. zwyciężając w sobotę i nie­
'i elę w meczach o mistrzostwo 

. ierwszej l!gl mężczyzn oble lubel-
;i<ie drużyny. . 

W sobotę podopieczni trenera 
B. Kwiatkowskiego pokona!! lubel-
ski Start 74:61 (38:31) Punkty dla 
f~KS uzyskali: Fiedorczuk 46, 
Krajewski - 15, Cynkier - 10 I 
Macbcń - 3. Najwięcej punktów dla 
Startu zdobyll: Mulak - 20 oraz 
Oabrowski I Piot~owskl po 10. 

Mecz sobotni toczył się pod zna· 
klem nieznaczne! przewagi łódzkie­
~o zespołu. Popisową partię rozegra! 
najlepszy na parkiecie tiali przy al 
Un!! - W Fiedorczuk celnie tra ­
'l'!.Jąc niemal 1 r.at.<te1 pozycji 

fnny hlecn przebie!( miRlO WCZO• 
ra!sze spotkanie z Lublinianką 
WP.rawdr.le efaaes!acy również uzy· 
skali od pierwszych minut przewa­
<re. prowadzac oaJ<'2eśc!e1 10 punlct;i­
ml. ale w dri1l!leJ połowie meczu o 
małri nie d<'s7ło do prz:-:krej i;te­
<por:lzlan":I Elęrt:v popełmone zarow-

LIGA ANGIELSKA 
Arsena 1 - Sheffield Utd 
Aston Villa - Queens Parl< 
Derby . - Coventry 
Everton - B•1rnley 
Ipswich - Tottenham 
LP.eds - Norwlcl;I 
Leice.ster - M~nctiester Cl'y 
Manchester Utd. - Rlrmln<!ham 
Mldcl1P<brou~h - Newc8stle 
Wesl Ram - Liverpool 
Wolverhampton - Stoke 
Carlisle - Fulham 
Charlton - York 

TOTO LOTEK 

I losowanie 
4, 16, 17, 19; 39, 48 dod. 28 

n losowanie 

8, 17, 25, 33, 41, 45 
wylosowana bandt.rola: 

89'1217 

KUKULECZl{A 

5, 12, 22, 29, 30, 35 dod. 19 
końcówka bandet·oli: 

534390 

1 :0 
0:2 
2:0 
2:3 
I : 2 
0:3 
1:0 
3:1 
3:3 
0:4 
'.ł:I 
2:2 
3:2 

I 
m bliżej do momentu uroczy­
stego zapalenia olimpijskiego 
znicza w stolicy ' austriackiego 
Tyrolu - lnnsbruclleu, tym bar­

dziej . n·ara.sta psy<:hoza . wokół „ta· 
Jemnlczej broni" . jaką przt~otowu· 
ją gospodarze tet1,orocinyeh ZIO. 
Pierwszą próbkę. rzec by motna. 
,psycholo11:tcznej _ wojny olimpiJ· 

skiej" dała znana firma produkująca 
narty .- „Fischer" . Otói w czasie 
biegu zjazdowego zaliczanego cło te· 
gorocznego Pucharu $wiata rozegra 
nego uned t:vgpdnlem na słynnej 
trasie „Hohncnkam•• w K\tzbnehel. 
faworyt Austrii - F, K!arńm('.r ne­
dził do mety z s1yhkościa jaka o· 
siagaja automol>iliści. Okaz;iło @ię. 
te kandydat do złotego merla!" w 
biegu z.iazdowym - Klarumar oslag 
nął fantaotyc:ima predkość lnrawie 
135 km na god7.ine). ma Iii,~ pn:ypię· 
te do nó1t •• cudowne nartY" Fis'che· 

KoleJnym, przeciwnikiem „siódem­
ki" Anilany w meczach o mistrzo-
stwo ekstraklasy w pllce ręcznej 
mężczyzn była drużyna płockiej 
Wisły . Spotkanie rozegrane w Płoc. 
ku zakończyło się w pełni zaslużo. 
nym zwycięstwem łódzkiego zespl), 
tu 27:17 (13:5). Najwięcej bramek ' 
dla Anllany uzyskali: Krygier - 6 
I przybysz - 5, 
Największą niespodz!anl<ą sobotnlo­

niedzielnej !<olejki spotl<ań w ekstra­
klasie szczypiornistów była porażka 
poznańskiego Grunwaldu , na własnej 
sali z przedostatnią w tabeli - Ko­
roną (Kielce). 

TABELA 
1. Sląsl< Wrocław 23:3 
2. Pogoń (Z) 19 :7 
3. Pogoń (Sz.) 17:9 
4. Stal 12:12 
5. Spójnia 12:14 
6. Anilana 11:13 
7. Grunwald 11:15 
8. Wybrzeże 11:15 
9, Korona (Kr 6:18 

IO. Wisła (P) 4:18 

„ 

308-237 
239-231 
276-256 
241-235 
239-245 
235-218 
247-252 
256-273 
234-279 
229-278 

no w ataku (seria niecelnych podań 
i rzutów) oraz w obronie sprawl!y. 
że w 31 minucie pojedynku wojsko­
wi z Lublina odrobili dystans do­
prowadzając do rezultatu 51:53. Na 
szczęście LKS obudził się i dzięki 
celnym rzutom Fiedorczuka l pozo. 
stałych jego l<olegów mecz niedziel­
ny zakoóczyl się ostatecznie zwycię­
stwem łódzkiej drużyny 71 :65 (44:34) . 

J?unkty dla ŁKS uzyska!!: Fiedor• 
czuk - 34, Kra,iewski - 13. Cyn. 
kier - IO. Ma.r.hoń - 6, Janicki 4 
oraz Malesa I Grabowski po 2. 

Dla Lublinianki najwlęce.1 punktów 
~~.obyli: Cabański" - 22 l Szabata 

1 Inna v.-ynlkl ekstraklasy mę:>czy?.n, 
SOBOTA: Wisła - Lech 98:86, Polo-

Wczoraj odbyła s!ę druga runda 
Indywidualnych mlstrzostw drużyno­
wych Polski w boksie. 

Widzew walczył w Warszav.ie ze 
stołeczna Legią, 'I nasza Gward\a 
spotkała się na wyjeździe z zespo­
łem GKS Pszów. 

Widzewiacy spisali się nadspodz.le 
wanie dobrze, odnosząc na obcym 
terenie wyjątkowo cenne zwycię­
stwo. Lod:żianie wygrali 10:8 l ·po­
zosta'"'ill po sobie bardzo dntire 
wrażenie. 

Cieszy nas, te wraca do swoje,! 
dawnej formy olimptjczyk z Mona­
chium Reszpondek . Przed czterema 
laty uchodził on za króla nokautu. 
Potem nadszedl okres słabości. ale 
oto wczoraj w Warszawie Reszpon­
dek przypomniał dawnę lata swo· 
je.I świetności i pokonał pr~ez ko 
w .Plerwszym starciu K. Nlemcze~­
skiego. Jest to dobrą zat>owie1zi11. 
że Reszpondek w wadze piórkowe.! 
może zacznie odnosić dalsze zwy. 
cięstwa i stanie sle czołowym bok· 
serem w ·kraju. · 

nia - s ·pójnia 88:71, Resovia - Po­
goń 101:12, NIEDZIELA: Resovia -
Lech 114;1:;. AZS (W) - Spójnia 
64:93, Siąak - Start (L) SZ:67, Wisła 
Pogoń 128:73, Polonia - Wybrzete 
16:67. 

1. Wisła 
2. Polonia 
3. Resovia 
4. S!ąsk 
5. Wybrzeże 
6. Lech 
7. LKS 
9. Start (L) 
9. Sp6jnia 

TABELA 
47 
44 
44 
43 
41 
38 
35 
34 

10 . .Lublinianka 
33 
33 
29· 11. Pogoń 

12. AZS (W-wa) ,29 

2351-1'919 
2007-1816 
1160-1866 
2020-1803 
2191-1979 
1959-1998 
1895-1952 
1749-1941 
lll'l'.4.:..1960 
1585-1831 
1802-2123 
1729-2134 

Prochoń zwyciężył przez dy~a­
liw<acJę w trzecim starciu . Jó2e-a 
Ko6:ka, Bogdan · 'Rutkowski pokonał 
jednogłośme na punkty ' HlmryJta 
Rusuowsl<iego. W waci::e ' ciężkiej 
legionista Maciejak na skutek prze­
wagi w pierwszej rundzie wyg~ał 11: 
Sus.kiem. ·· 

Trzeba pamiętać; te Wldzew Si>ot. 
kał s!ę z aktualnym mistqem' dtu­
żynowym Polski z ubiegłego roku. 
Tym . cennlejste Jest to zwycię~two. 
lnn11 .iest spraw11 te w .drutynie 
wojskowych nie . walczyli bolj:se~'zy 
wyznaczeni do . . ' kadry olimpijskiej. 

Ponadto punkty · ·:c11a Widzewa zdo­
byli: J<n1czyk, Sobczu.k. W wadze 
połclężkiej · ·Janlcll:i gpotkal · aię · z 
Medrosem: Na skute.te · p~lmięcla łu­
ku brwiowego legionisty, walkę tę 
przerwano I postanowiono rezult~tu 
tego spotkania nie. zalic:za~. . ·· · 
· Natomiast pięściarze · lódzklej 

Gwardii n!eznacznle przegrali D:U 
z GKS Pszów. Tak więc bardzo 
mało brakowało by uzyskać wynik 
remis(?~, co · byłoby · też pewnego 
rodzaju sukcesem. · · · 
·w · pozostałych · ·ctek'awseych ·spet­

kani\ach Wynlltl byty następut11ce: 
Cerbo- Gllwice - Górnik Za~one 
16:4, · Walka Zabrze - BBTS Bielsko 
15:5, Gól'.nik Radlin .., Szombler.ld 
Bytom 6:1.2, Górnik .THtrzębie 
GKS Tychy · 18:2. Avia Swidaill: -
Gwardia Białystok • 18:2, Start • -
Elbląg . Wyprzete Gdaf!sk 9~11„ 
Moto Jelcz - BKS Bolesławiec · 11:9, 
Metal Tarnów - . Stal RZ!!S:tów is:s. 
Turów Zgorzelec - Mledt L.eg~ca 
16:4, Wisła - . Hutnik t.3:5. Zagłębie 
Lubin . -; . Gwardia , Wrocław 13:'1', 
Sokół PUa - · Prosna kallsz 10:10. 

'~(R~. 

KATOWICE - ŁOD~ 11:11 · · .. 

W rewanżowym meczu. · boks6sll:fl'n 
o puchar GKKFiT I PZB rozegra­
'!Ym w Katowicach między mlOdr.ie .• 
żowyzµI reprezentacjami . Łodzi ł Ka­
towic uzyskano wynlli: remiiovły 
ll:lil. 

Wobec zdecydowanego zwydęsiwa 
łodzian w pierwszym spotkaniu, re­
prezentacja Łodzi zakwalifikowalit 
się do dalszych spotkań puchar4.-
wych. . Cnj · 

--.---~------,- ...:._.::.. 

Wicemistrzynie Polski tracą oddech 

Spójnia-tKS68:61i 71:69 e Polscy- holrelścł. którzy dz!ł 
~.. ą do wa:!:nego meczu o olim­
p: lskl finał z Rumun!11, w pi~tek 
ro>.egral! trzeci mecz towarzYskt 
zwvciężaJ11c . ·w RFN drueyn41 Z.V W ekstraklasie koszykarskiej pań 

kolejna n!P.spodzianka. Po zwycię. 
stwie Polonu w Olsztynie warszaw­
ski zespól znów wyprzedził w tabel! 
obrońcę wlcemtstrzowsl<lego tytułu 
- ŁKS. Tym bardziej. że nasze 
rizlewc1ęta doznały dwóch porażek w 
wy1a~dowvch spolkanlacb ze Spójnią 
w Gd;ińsku. W snbot~ wic-emlstrzy­
nfo Polski ulf'~ly dr ... żvnie P,ospoda. 
r1y 61 '68 (29·3fl), a w niedzielę 69:71 
~8 : ~) . 

Na iwlęrej punktów uzyskały w 
sohotnim meczu dla ŁKS Błaszczyk 
- l~ I Ghurczvk - IO. dla Spójni -
Gorzelana - 29. a w niedzielnym 
rewnnżu - Michal:;k - 23, Ghur­
•zyk - Hl i Stornźyńska - 16. a dla 
~pójni - Gorzelana - 16 I Michalak 
15, 
Łodzianki popełniły sz<!zególnte du-

to błędów w ataku fatalnie przy 
tym pudłując często w nieltlał „czy_ 
stych" sytuacjach strzeleckich,. 

W pozostałych meczach sobotnio­
n!edzielnej kolejki I Ugl pań padły 
W1'Pikl: 

AZS CP) - AZS (L) '1'9:'?0 i 104:!11 
AZS IW-wa) - Olimpia 69:56 I 68:77 
Stomil - Polonia 60:72 I 89:70 
Wisła - Czarni 94:6! I 89:73 

t. Wisła :a2s-18'1's 

. F' ·~ssen 12:!. ' ·· ·' ·. · • 

• A: A!ch doznał ;mratlrl ~det~s 
'e: •snwycn· haloWl'cl! mtstrio.tw 
USA przegrywa~ąc w pojl!<fynku. ·o 
ćwlerćflnał zt!"" f.W'Ym rodaki.em C><>t-
r.· ~„em w trzech setach. , 

8 Na zawodach · łviwiarsll:leh w 
L ,.;jJ Polka E .. R'."sl61!/!la, 7.aJt:ła Y' 
wyśc!gu na 3000 m dopiero trr.f.de 
O"':.P isee „ · 

2. Polonia 
3. ŁKS 
4. Spójni;i 

TABELA 
~7 
S2 
~łl 

5 AZS Poznań 
a Stomil 

fi() 

49 
44 
.41 
:l7 

7 . AZS Warszawa 

215T-19'19 e Na dt1.idow:vch zawodaeh w Byd 
2209-1992 i;:v.,,czv za najlepsze<o zawodńilca 
218B-M88 turnieju m!odzie:!:owego uzn;a!lo 'za­
lt33-2060 wodniir2 ł6dzk;eJ Resiirsy w. Ma-
20M-20il0 rnra. Zwyciężył on w •. kat~~orit ' ó'.o 
17~3.:..19'1'7 511 k~ Pierwsze miejsce · ~walcl\"ł 
2no2~~?<11 '~l<:~e Je!{o klubowy .,1t~.1eica ....; :e. 8. Olimpia (:P) 

9. AZS Lublin 
10. Czarni 

37 
33 

1910-2232 "'~kowski Cdo 65 k.c>. . . 

~ r.rał w US.A w skoltu o tycze~ . z 
l916-2.1G~ I e Po!skl tyczkarz Slµsarsld rir.u-

z Amerykaninem - Carterem ((IJ?ąj 

1
--~ _...,._ ---- I ueyskali po &.83 m) i Darr Ripley'<?tn 

. Zmarł red. W. Kaczmarek 
· 15.51). Drugie mie,lsce w tej . konąu-

iencjl na zawodac11 w NowYm- J&r­
ku wywalcz~·? Buciarslti z .rezulta­
•'.'.,,., - 5-33 m. 

e ··- • Biegaczka NRD l. Hannemann 
"' .crwnała. rekord' świata na 8ó m 

W dniu 31 stycznia br. zmarł w I 
Łodzi, w wieku 56 • lat red. WIE­
SŁAW KACZMAREK, b. poseł do 
Krajowej Rady Narodowej. współ· 
twórca prasy sportowej w PRL, 
wybitny publicysta sportowy, b. 
wiceprzewodniczący Zarządu Głów­
nego KDS SDP i Zarz!łdu Łódzkie­
go Oildziału SDP - ceniony wy­
chowaw<'a młodego pokolenia dzien 
niO-arzy sportowych. 

Za zasługi w pracy zawodowej I 

Patscherkofel. Oprócz Klammera ńa 
podobnie cudownych nartach przy. 
stijpią do walk! o medale pozostali 
austriaccy zjazdowcy. slalomiści. a 
także skoczl<ow!e, którzy otrzymają 
rewelacyjne l<askL 

Nie tylko .Jednak grJspodarze ZIO 
w Innsbrucku dysponują rewelacy.l 
nvm~ nartami l smarami. w czasie 
treningów na sztucznie mrożonym 

społecznej zmarły odznaczony był 
dwukrotnie Złotym Krzyżem Za­
sługi, Honorową Od.inaka Miasta 
Lod71i, odznaką Zasłuzonego Dzia· 
łacza Kultury Fizycznej i wieloma. 
odznaczeniami sporto\V1' ml. 

Na zawsze pozostanie On w na.:. 
szej pamięci. 

KL UB DZIENNIKAJł.ZY 
SPORTOWYCH sn'p 

W ŁODZI 

hronl11". która powinna nam pomóc 
w walce z najlepszymj, Ciekawe. 
cóż to za broń. skoro trener Mo­
lenda nie omieszkał dodać, lt mi­
mo usilnych starań nie udało się 
wyposa:!:yć zawodnlkOw w areody­
nam!czne skafandry. 

Gorzej przedstawia slę sprawa, Je­
śli ·chodzi o szanse pozostałych na-

z • • 
. „ta1emn1czą bronią" 

po olimpijskie medale 

z ,..,,.asem !.~4. ~ . „ --: 
8 A.merykailslta „panc:zenhtka'I · s. 

Y .„m~ ustanowiła rekord śwfata pa 
cl"~tansie 580 rll, uzysll;UJ4Ć CZU 40,91. 

·e Rywaie Stall .'Mielec -~ .P,ucfl~• 
r~e UEFA. SV Hamburger no!t:onali 
na w:vJetdzle w t /8 finału Pu eh.a ru 

. ~FN Bayern Hot ' %:0.' · · ; 

• Bókserzy ZSRll -~dnieśll truct11 
r ·~' estwo nad USA B;ł." ·• 1 · 

. e Polscy tenlstści przegrali . :w 
11 . ..,czu o Puchar EurQpy z Belcill 
3:0. 

I na zakończenie jedna je12cźe ,u­
waga; dotycząca 'Zasady ustalania 
polski ej ekipy ollmpqs1ttej. ' 'Skoro 
_wysłaliśmy do lnns,brucka 'po natik• 
bie1taczy l tiiegaczki, c'ey nie lia:: 
lebłoby sastosowa~ podobnej Cuf· 
ty kwallflkacyJn'eJ · wobec naszych 
młodych 1 wielce oblecuJ4,i:ycb .!tl· 
peJek. tak .lak to ucr.ynlli choclli,ł­
l!y działacze. narciarscy. · iSRR · i 
CSRS. . · 

Nlte.1 · Podpisany !ll!al: motn<>ść. 
obserwowania biegu z.tazdowegp o 
Puchar EuroP,y, rozegrane):ll\ w 
plerwszeJ •dekadzie stycznia · bf. ·na 
stokach Slcrzyczneico w $zezyrll:u. 
Naste dziewczęta sptsa~ się w 
tych trudnych . zawodach nie najgo­
rzej Potwierdziły zresz.t11 swoJe ·wy­
sokie ju:!: umlejętnoś.cl . w . 'c~sle 
późnle.1szycb startów na itlJ?eJ~kleh 
stokach. • 

ra. torze w Igls saneczkarze NRD wy· I szych olimpijczyków n!e obdarzo-
Natychm!ast po przejechaniu me- stąpili ze specjanymi opływowym! nych „tajemniczą bronią". Jak za- Brak naszych alpe;telę na IO .w 

ty. do Klammera potlbie,e:ł umyślny kaskami. które. .iak zgodnie stwier• strzegł sle PZN. Jedynie po naukę Innsbrucku nie pozostanie be:t' ;tpły 
(co doskonale wid;ić bvło w czasie dz ili ob"erwatorzy - pozwala.ta łat· pojechali do tnnabrucko blei:acze I wu na dalszy roaw6..I tej konkureh­
telew!zyjnej- transmlSii). zabierają<' wie.I pokona.ć opór powietrza, nie biegaczki. a takłe alpejczycy. N"le- cji w naszym kra.tu. Start w cro!'iie 
cudowną oare· nant, wręczaiąo mu mówiąc już o kolejne.I nowości w co większe szanse ma.la podobno n.a.llepszycb na pewno- byłby itoako· 
W zamian Inne deski, z ktńoyrni postaci :ueodyoamicznycb •trojów. dwuboiści, biathloniicl. skoe>;kowle nała lekcJ11 ·dla naszych rei>rezen· 
mlsttz .. szu~u" r:>Aradował przed o- Wypada jednak zaznaczyć, że tre- i panczenistki. Z tą Jedynie rót- I tantek. zre-zt11 od tekcJt . na iił'Pl!J· 
bl"·7~m kamer. · 'l.er naszych saneczkarzy I sanecz- nicą. :!:e z braku moźllwośel zasko- sklch stokach zaczvnal „Atul" BJ-c udo}"'ne Q.eskl F;lschera- na-, karek. R ,Molenda. w czasie cere· czenia rywali „tajemnlcz11 bronią" I chleda. w któreso ślady 1'0He'dł je­

tychmiast POWE:drowały do morul pożegnania ekipy, tuż przed na szalę ewentualnel(o powodzenia i:o młodszy brat - Jan, Dere:r<l.Uki 
sejfu, z którego będą wyję- zR1ęciem miejsca w autokarze. rzu- orzyJdz!e rzucić Im swoje umlejl:t- Burz:vko.wskl l pozo1tail muł at.pej; 
,tę dopiero na olimpijski biel( ci! dziennikarzom: my te;I: jedzie· ności poparte ogromną ambicją l czycy. . . . · 

z.Jazdowy. prowadzący ze szczytu my d,o Innsbrucku z „tajemnicza wolą walki s naJlepszyml. · w. WR08EL 
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